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Warszawa, a, z nią C<tla Pol,ska 

święci dziś 17-tą rocznicę Odzyska,
tl ia, N i "P'Jdleglości. Radosną rocz'/ti
cr, którą W t,ym roku owionęła smu 
ga 87nlltku, Pienosz11 to bowiem 
~es~ taki obchód, urządzany bez 
Ma,J'szalka, Józefa Piłsudskiego kt6 
1'y ~'i.~zedt 11} zaświaty, poyrąiają,~ 

Z'olskę w żałobie. 
Już WCZu1'aj rozpoczęły się urocz!} 

siości, Odbyły si~ one w powadze i 
:Jkupieniu. 

Już we wćzl!slIych godzilUlch po
l'Oł.Ud1UQW'!fCh 'IUl. ulicach Warszawy, 
~kala.ją-;ych pl'lc Marszalka. Pilsud
~kiego gronwdziły się tłumy ludzi. 
iJ stawiaM si~ wzdłuż c1todr~iJ.,ółIC, 
tUJorząc Ż1JUry szpaler, 'wśród które
go mial przejść pochód, 

Rojno i UOC'll7!() było takie na 8(1,

"Ilon pla.C'lt, ,gdzie się uszeregowaŁy 
orga1tiza.cje ze wSZ"!lstkich drielni~ 
Wszystkie domy okalające plac były 
vdekor0't()G'tt6 i~dtt~licie. dlu.giemi 
ff4ga,mi w bancach neror1()1/11J~h, 
spl.ywa;4Cemi ~ fasad. Ilumina, 
cji me było żadnej, na. plac padał. 
'tylko slaby odb14sk k3ięż1lce i roz
świetlały go pochod//t,ie. 

Nastrój ZebrnnllM tłumów uroczy 
:lt1J, podnio31y. Twarze 'WSzystkich 
abpiOfM i powa.żne. Wszystkich my 
4li biefl7l4 do opusto8załego Belwe
~ dA> l".Urrego za chwile ma ru
$zyć pochód. 

Po przemówieniu prezydenta Stil 
'zymkiego, FZ?/ dźwiękach. hymnu 
naroda1Vego prezydium Kmitetu Pro 
pagandy Czynu Pokkiego zloż7llo 
1 zymski 10ieMec tI4 grobie Niem.a
n.e(/O Ż~ A potem Of11'01Młf 
plcu:, ~ wppoelmo.l ludtmi 
zalegla. ś~ c:iuG. Pru7"łlJCLl 
ją stukot 1De1"bla taHlmego. Ug<I ~ 
m ego werbla., kU1'?I 107"Ył 8i~ tak 'tI) 

pUm$fĆ 10 ~ P011". Man~
k~M \ 

Po ~ fU'óc:tJ1S~ 
rla placu M~ wlOf'fllO'1lJal się 
pochód. WzcUuł caUi ;ego łnIaw. t,() 
znaczy przu N(1łt1y $wiat i AUje U 
,a~ tll&'&PUJie .n i War
~ ln./ly tłdd~ flaf}fłtlłl. f) 

Larwach pcrństlClO~t:h.. ' Ji'ł4gi naro
dowe ~ rolll8id u ~t
kich dom61O. 

Poch6d nedl _ ~, ., nad.z:wy. 

czaj1t,rm 'P~ irod.kiem iezdni, 
okoktrtej szpalerem ~udzi. S~ 'lita 

c~eĄ był e~. nikt się m~ 
1 .. ~lamtrłtlal. ",ikt nie d&.ciał wch0-
dzić M ieSdni~. ' 

Paloc ~wederski ofttMtlMł'Y był 

pocJlócl oolkowicie '1"Nef,'unąl mę w l' W godzinach rannych i popołud- hrła się uroczystość odsłonięcia pa
licę Klonową. Po oddami.u }wldtt Wiel niowych odbył się szereg obchodów piersia Marszałka Piłsudskiego, 

kie1ltu Duchowi Zma.1·lego wycofaLi w poszczególnych !lzielnicach mia- dłuta St. Ostrowskiego. W UI'OCZY

się zg1'omadzeni na podWÓ1'ZU, aby sta oraz licwe akademji, poświę- stości tej wzięli udział: p. mini
ustąpić miejsca, p1"zybywa.jącej poli- cone święt.u H-go listopada 17-ej ster przemysłu i handlu Górecki, 
cji, a potem wojsku. rocznicy (·dzyskania niepodległości. przedstawiciele władz micJl:lkich z 

;t; W śródmieściu 'odbyła się akade- wiceprezydentem miasta Pohoskim, 
W przeddzień lI-go listopada, mja, st.araniem Zw. Rezerwistów cechy rzemieślncze z chorągwiami, 

siolica przybrała odświętny i uro- Kol. Przysp. Wojsk., Poczt, Przysp. przedstawiciele szeregu or2'aniza
czysty wygląd. Domy przybrane Wojsk. oraz szereg akademij, urzą- ryj. Aktu odsłonięcIa. popiersia do-
flagami. W oknach domów i wystaw dzonych staraniem stołecznego ko- konał p. minister Górecki. 
sklepowych Widnieją portrety Pa- mitetu obchodu. Na Pradze, po naboteństwie w 
na Prezydenta RZE;czYPospolitej i ° godzinie 16'ej w saii kamieni- kościele na Kamionku, przeszedł 
portrety Marszałka Piłsudskiego, ey Kasztelańskiej. siedzibie ZWiąZ-

1 
ulicami m:asta pochód. 

spowite kl"epą.. ku Rzemieślników Chrześcijan, od-

i 36 p. p. t. a. 
Na ehwilę przed oddaniem hoł

du puyby:i na dziedziniec belwe
derski członkowie rządu z panem 
premjerem K,ościałkowskim ora1; 
wyżsi urzędnicy państwowi. ° godz. 2.40 przybył generainy 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigły w towarzystwie pana 
ministra spraw wojskowych gen. 
Kasprzyekiego. Dow6dey O. K. 1 
gen. Czesława J arntt8zkiewieza i 
komendanta m. 'Warszawy pIk. Ma
ehowioa. 

Na Placu Mar załka 

Po prz~ięciu raportu od doWódcy 
( całości ppłk. dypl. Hodały, gene

ralny inspektor sił zbrojnyeh wy~ 
dał komendę: "Baczność", wzywam 

darowe organizacyj b. wojskowych do zachowania minuty ciszy dla oa-
Plłsudsk~8g0 

Przed godziną. 17-tą. pięknie ude
korowany flagami o barwach naro
dowych i ilum,inowany plac Józefa 
Piłsudskiego wypełniły wieloty
sięczne tłumy. Na pnothic, fron
tem do grobu Nieznanego ~łnie
ru, sta~ kolejuo ~zki i OJ'-

ganizacje b. wojskowych, ideowe, a 
dalej obywatele p05z~zególnych 

dzielnic miasta i związki młodzie
ży. Przed samym grobem Niezna
nego żołnierza, wzdłuż gmachu 
sztabu gł6wnego wyciągnęły się 

podw6jnym szeregiem poczty sztan 

z pocztem sztandarowym P.O.W., I dania hołdu pamięci Marszałka Pił
Zw. Legjonist6w, dalej sztandary i . sudskiego". Oddziały wojskow~ 
chorągwie organizaeyj i stowarzy- ' prezentują broń. Następuje chwila. 
sztń społecznych w liczbie przegło I milczenia, poczem dobosze graj~ 
100. ' werbel żałobny. Zapalony znicz, u-

Przem6wlenle prezydenta slollcy 
stawiony na stopniu przed głów. 
nenl wejściem do palacu gaśnie. 

SI. Star~skiego Orkiestra gra, .,Pierwsz!l' Bryga
dę". Podnios,ła uroczY3tość oddanin 
hołdu przez wojsko pamięci Wodza 
jest zakończona. 

o godz. 17.30 na trybunę wstą.
pił przewodniczący obchodu. pr~ 
zydent miasta StarzY115ki, który 
wygłosił do zebranych na placu 
wielotysięcznych tłumów następu

jące przemówienie: 
"Jak corocznie, tak i dziś obcho-

dzimy raoosne święto odzyskania 
Niepodległości. 17 lat temu zrzuci
liśmy jarzmo prawi<> półtorawieko
wej niewoli - i od lat 17 buduje
my potęgę własnego państwa, p~ 
euj-emy dla siebie, dla wła.,~g'O 
narodu f społeczeństwa. ' 

17 lat temu wrócił z Ma~debur. 
,-a T-en. któremu zawdzięezam,
rozbudzenie w narodzie WIary w 
Polskę ni .. ~podległą, ~orgam:1)wanie 

~ ciszy i skupieniu wysłuchały 
tłumy pnemówienia, poezem nastą
pił uroczysty moment złożenia 

W'itmca na crobłe N"JeSIlaDelO ~ł-
niena. 

Po zło!e2riu wieńca nastąpiła 
dwumłnutowa cisza, poczem ruszył 
z placu Marszałka J6ufa Pihmd
ski ego welki pochód ulicami do 'Bel 
wederu. Na czele P<"chodu kr~zyli 
członkowie komitetu z p . prezyden
tem miasta Stanyńslóm, dziesiątki 

poprzez legjony i P.O.W., polskich że - w myśl Jego wskazaft - w
sił zbrojnych - wywalczenie krwią jedności i zgodzie wytrwale i ofiar
granie Polski, zbudowanie we- nie pracować, będziemy dla dobra 
wnętrznej jej siły i przygotowanio państ.wa. To ślubtlwanie przez u Capstrzyk 
nas do życia z chwilą, gdy jego za· sta moje składa dziś cała stolica i Niezalehlie od tych uroczystoścl. 
braknie. wierzę, że wiernie go dochowa. tradycyjnym zwyczajeDl odbył się 

Ta straszna chwila przypadła w Symbolem naszej wierności i na- na ulicach miasta capstrzyk or
roku bieź~cym, 12 maja, równo pół szego hołdu będzie pomnik ku czci kiestr wojdkowych. "v. capstrzyku 
roku temu, odszedł od nas Marsza- Marszał~ jaki wysiłkiem całego wzięły udział kompanje ~l w. p. p .• 
łek Piłsudski, nasz Wódz i jW,ycho-- społeczeństwa powstać musi w sto- 30 p. strz, 36 p. 1. a. i 8zwadroat 
wawC3. ZostaHśmy sami. Trudno Hey. 1 p. Szwo~żeró.w J. P. z ehorąg. 
nam dzi.~iaj w roku Jego śmierci Złó~:my teraz wieniec Da grobie wjami i orkiestrą. W. tym roku Ol"

wesoło obcllodzić ten radosny dzier\ NieznalHlgo tołniena - t.ołnlerza, kiestry w czasie marszu nie grały. 
wyzwolenia. który pod Jego rozkazami zginął, Jedynie w czasie zbórki pnJed 10). 

My~l ~ ku Niemu biegni~ ł I by Polska żyła - ora~ udajmy się , mendą miaE'ta orkiestra odegrała 
pragnre dudia Jego tam w zaśwla- W powahym pochodzIe do Belwe- marsza parKOWegO, a następnie ZlO
tach upewnić. że wiernie dOehowa-! de1'tl złotyć tam wieniee ku czci stał odegrany przez trębaczy cap.. 
my nie~lko mił<>ści Ojczyźnie, ale, Wielkiego Muszałka"o strzyk. Po odegra:aiu capstrzyb 

Poch6d 
pootów sztandarowych z pocztem 
Zwiąsku Le-gjonisWw i P.O.W., da
lej nieprzebrane neI5H ludnoścI 
stolicy. Niesiono liczne transpa
renty, na których 1łfidni.ały nastę

pujące haMa i napisy~ ,.Marszałek 
Polsq wywalczy, my j~ ut.nyma
my", .. WlUa W' siły Polski - fun
damentem jej potęgi*', .,Jednością 
silni, mocną Polskę zbudujemy", 
"Z trud li naszego i znoju Polska 

powstała, by zyć'·. Od niepodległo
ści do potęgi Rzeezrpospobtef", 
"Ofiarność Warszawy tbudyje po
mnik Mal'!Załkowi Piłnd8kiemu", 
.,Silna arm;a - potęga P<>łski·'. 

Na uUce miasta wzdłnt całej 
trasy pochodu wyległy tłumy lud
nojcl, łlłCąc się sereem z t)"mi, któ 
rzy zwartym I5zeregiem k:rocsyłi do 
Belwederu, by oddać hołd .'W.od]iOwi 
Narodu. 

bataIjon wojska przeszedł ulkami,; 
Królewską, Krak. Przedmieściem, 
Nowym Światem do Behve\łen.. 

lilel, ni rewie 
dla .osłów i senat róv 

Przed aelwaderem 
j(U za'W8Ze tu talckh u~sto8ciach. Główne wejście do pałacu belwe-I eh1)mt 11 listopada w !Warszawie. 
PaUlo się światło na ~em pię dersld~ było zakryte wiełq za- N a odgłos werblll w cissy i m
trze w pokoju z balk.o1ttmt. na kt6Mj ~ną o barwach narodowych prz~ I pienin wszyscy obnaiyli głowy, 
zU1IJkle wycltodzil MarS%alek. A lc pasaną czarną wstęn. Przed wej- sztandary pochyliły się, a prezy
glQwu tOejśc'ie wybite byl~ fZo,fJą ściem płonął znicz. Na stopn1ae~ dent stolicy Stefan Starzyński wraz 
pań6t1OO1oq" pr;tekreślona m:arną w- przed głównem ~ejściem leżały li prezydjum komitetu złożył wie-

8kim na czete. Korpus poneli zło· 
tył hołd pamięci Marszałka Piłsu.d
skiego 2-nrintItowen mH~nłem, 
następnie delegacje pÓliejf przy 
dźwiękach werbla przedefilowały 

przed pałacem. 

Biuro sejmu komunikuje, u kar
ty wstępu dla posłów na uroeąsł:e 
nabożeństwo, które odbędzie się w 
katedrze św. Jana dn. 11 listopada 
r , b. o godz. lO-ej, będą wydawane 
w pooied:zJałek dn. 11 listopada r.b. 
w oddziale osobowym biQra Sejmu, 
od godz. S-ej do 10-ej. Wstęp na re 
wję na Pole iMokotowskie dla p.p. 
posłów za okazaniem regitymacji po 
selskiej, na. specjalnie zarezerwowa 
ne miejsca. , Wejście od ulicy Topo
lowej. 

lolmq 1DStęgą, Na gmach/{, plonql wiązanki kwiatów, niec na stopniach pałacu. 
'Wielki znicz, kt6t,y Zfl(/'s,~nn f) dolL"la- O godz. 19-eJ do bram pałacu Następnie odbyła się przed Bel-
dńi~ o ,qod~inj,p, 8 .. ~5, o yodzinie, 11' zbliżył się pochód który wyruRzyl wedel"em d(·mada pochodu }ir.zące-
1.:t6re; przed dllJwlriutuilZeŚr1U t!lyl) I z placu Marsznłka pasuusk..it>go. &0 kilkadzll!siąt tysięcy osób, 
d,,;al1~i, z:ma,:l .Mcw,,~łef:., Potem. oa! lhiedzi~iec belw<:t,krski wypełnił! I ? g?Uz. 19.30 przybyły d.el,~g :~wje 1". Btę defilada lIczesłfl..lków pochu szczdme poczty sztamlarowe OTgl.l· ł oflł.~erow i f::t.el'eg'Owyeh pohCJi paf!> 
uu 'tR"lY t<ilółmJfM d.łłl!ięku:ch 0i"'!"-1 nizaeyj. Na czele jJodąWo prety- l stwowej l5 koruendantem gł(Jwnym 
WG.. Wqsr.r Lnl'a# 10 ~ _JK.

l 
djttiJt ołqwatelskiego komitetu ob- P. P. gett- brygi horojan<.:nl Za.nlo1"-

Akademia D CO · nik6\V 
P. 1(. O. 

Po oddaniu hołdu pamięci Wo- Wczoraj cxlbyła się uroezysWść ku 
dza Narodu przez ludność stolicy uczczeniu Święta Niepodległości, ZOl 

na dziedzińcu belwederskim zebra- ganhowana staraniem Zrzeszenia 
ły ~ię ut'legacje wojl>kowe. Pracowników P.K.O. 1 Zw. Str~ 

,Przed d\:.iedzilieem frontem do !ecklego. Oddział P.K.O. "na k:t6'q 
pałacu ustawiły się : 8zwadron l przybyll ~ PKO dr. lkn:rylc 
pułk-u szwt'leterów z orkiestrą o.- Gruber OlU ~ ~riJA.~tfi 
l ar. kuntpallje ~1 ~ p.....s.G p.. p.. a. k... ~ 



Rad<>ść i smutek. ŚWięto radosne, 
obchodzone w smutku. Obchodzone 
pierwszy raz bez Tego, kt&ry był 
tej radości jednym ze sprawców. 
Świeto n.iepodległ<lśc.i, święto odzy
~a wolności, świę1:.<> zrzucenia 
pęt niewoli, święto wypędzenia WTO 
gów ze stolicy. 

Ma on,) w rozwoju naszego 
tycia narodowego, ma ono w dzie
jach Polski sens naprawdę głę
boki. W{)jna wzięła dla nas obrót 
jaknajpomyślnJejszy i skończyła się 
klęską głównych naszych nieprzy
jaciół, stoją<:ych po przeciwnych 
stronach frontu. A z tej ich ni.g,z
czycielskiej walki wyszła Polska, 
cop.rawda zniszczona, ale wolna. 
Drogi, które prowadziły do tej wol
ności, me były proste. Prowadziły 
od zewnąm poprzez ntiędq;yn.aro

dowe koo.flńkty i .s.tarcia, oraz od 
'wewnątrz, poprzez wolę czynu i 
wiarę w zwycięstwo. Tej wo-li i tej 
wiary uooobieniem był Marszałek 
Piłsudski. który przeoiWl&tawiał się 
poJity-ce bie:rn<>Ści i czekania 113 to, 
eo prędzej czy późl1iej z,Tobićby się 
miało samo. 

P1!Zeżyl'\'amy dziś ola'es dość zna
eznego podniecenia w stosunkach 
m.iędzynarod{)wych, l\1{)żna powie
dzieć, że nie ",I eszł~ one jesz.cze w 
s,\-stem równowagi, j'az z niego w~;
trącone przez wielką wojnę, NIe 
weszły dlatego, że po takim 
wstrząsie, równowagę odzyskać nle 
jest latwo, nic weszły też i dłaŁe

g(), że nie brak czynni:ków, któ
rym zależy na tern, ażeby do tej 
l·ównowagi nie d{)szlo. Jakikolwiek 
obrót wzięłoby to nerw.owe szuka
nie rÓWillOwagi, jakie cechuje dzi
siejsze st.ostmki między:nal'Od<YWe, 
1:4 jedno jest pewne, że najmniejazą 
szkodę p<>niesie lub też największą 
korzyść odn~es!ie ten, kto sam posia 
'dać będzie tę równowagę wewnętrz-
n4· , 

Polska weszła obecnie w nową 
faJzę SW10Iich stosunków wewnętrz
nych, opartych o zasadę n{)wej kon 
stytucji. Ceiem tych, którzy tę no
wą konstytucję Polsce dali, było 
;właśnie zapewnienie Polsce tej we
wnętr:zmej równowagi w we·wnęt.rz
nym rozwoju p<> 1i.tycz,nym. Okres, 
który doz.iś przeżywamy, można na
zwać o1r:re.6em szuka.nia nowej rów
Dowagi na nowych podstawach. 
Przeżyły się na szerokim świecie i 
przeżyły się u nas róine formy po
litycznego współżyda obywateli, a 
.nowe się jeszc:le nie skrystal:ioowa
ły. Nowa forma lLStroju wymaga no 
wej postawy obywateli, n<>we polro
lenie dochodzi do głoStU i ma zupeł
nie inne problemy i inne p ersp ekt y 
wy, niż starsi. Czy jest to stan rze-
czy gromy i niebezpieczny? Nie. 
Jest to gta:n dojrzewania i formo
y;>aJtia. mę nowych kształtów wspó.ł
~ej rzeezywristości polSkiej, u
tmdniony tylko kryzysem, który 
przeżywamy i biedą, która na.s gnę
hi. Lepszem. j~t to szukanie no
wych f.o.rm !ycia, aniżeLi bierne 
przejmoW3l!llie obcycll schemaltów 
lub niemniej bierne ustosunkowanie 

RokoCiJania francusko-niemieckie 
P ARYl. Ddłusza konferencja - jak słusznie zaznacza "Excel

jaką VI sobotę odbył preIl1jei: La- sior" - premjer Laval ma zwyczaj 
val z amba8adorem francuskim w skrzętnego przygotowywania rokc
Berlinie. Francoig Poneetem -N"Y- "'''ań w drodze dyplomatycznej wy
wołała żywe komentarze w kołach miany poglądów, która poprzedza 
politycznYl!h, które zgodnie twier- właściwe rozmowy polityczne. Do
dzą, że poraz pierwszy od upadku t.yczy to również stosunków fran
projektowanego paktu wschodnie- I cusko - niemieckich. 
go tak obszernie były omawiane Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
stosunki francusko - niemieckie. I pisze dziennik, że premjer ~aval 
Niewątpliwie łączy się to z zapo- jest zdecydowanym zwolen~ikiem 
wJadaną oa koniec listopada wizytą zbliżenia pomiędzy Francją a NIl'm 
w Paryżu ambasadorem von Rlb- cami. 
bentropa. Francuskie Ministerstwo Tabouis w "Oeuvre" przewiduje, 
Spraw Zagra~iczn!ch nie. pot.wier-j ż~ ~ rozm.owach, 5a~ie będą miał.y 
dza wprawdz1e tej zaPOWledZ1, ale IIlle,)i3.Ce m1ędzy Bel'linem a Parr 

żem, Niemey wzamian za. pot~z~ 
nie stosunków pomiędzy obu uaja
mi wysuną sprawę paktu lotnicze
go i kwestję przyznania im koionil· 
Również sprawa paktu francusko
oowieckiego, który prawdopodobnie 
będzie ratyfikowany jednogłośni>
przez izbę francuską, będzie poru
szona dopiero później, a mianowide 
w chwili, gdy rząd niemiecki bę· 
dzie zmuszony ustalić definitywną 
interpelację Lokarna. 

Charakterystyczny, jest fakt, że 
nie wszy<ztkie dzienniki przyjęły 
z entuzjazmem zapowitdź roko:Nań 
z Niemcami. ' 

OfenZYCIlD włoska przenosi sie na południe 
Umacnianie pozycyj w prowJ~cJI Tlgra 

Na podstawie ~~i~mości ze źró- stał os.trzelany przez Ahisyńczy- nie", najzupełniej nie odpowiadają 
de! f.mncuskich i włoskie h , P.A.T.! ków. prawdzie. Księża wy.chodzą naporze
<>gł&...<wJa następujący k<>IDunikat o Z Rzymu donoszą, że aktywność ciwko najeźdiców, by bronić intere 
sytu~cji na f!l'ontach w Abisynji: włoska przerwsi się z :fJrortu półno- sów ludn<>ści, jako jedyThi pozostali 

", f . Ti l 1_. y' cnego na południiowy. Spodziewają na miejlScu jej opiekunowie. 
.:.",a ronC1e gre na ewem SlUZ I ·' , G" PARYŻ H d .. . k 

dl ' '_1. } __ ".,' . ł ' SIę wkrotce nata.re1a gen. razlam . ava.s 00001, ze wOJS a 
e wOJ"",-a w Ul.':iUUC zaJę Y wzgorza" ł·· G'" ł fr' ,., d ok r. bl" , na Harrar, odleg y obeclue o me- gen. r3lZIaDl zaJę Y na onCle po-

pan~Jące na Q lCą w ,po IZI1 i spelna 200 klm., podczas, gdy na łudniowym miejsoowość SlilSsebaneh 
Sce,lico-t, o,raz s~ereg punktow. stra-: froncie Tigre Włosi będą umacnia- i kontynuują o-fell'zywę w kierunku 
tegt·cznych pomIędzy MaJmlle

1 
l An-I Ii się na zd<>bytych pozyeja{!h __ po m. D'Zidzliga, od ktÓ'rego d7lieli je 0-

tal<>, poczem wstrzymano da sza 0- , .. l'" k' T,,1.1 • ., k-'o 5!00 klm. Dn;dz1'oCa stanowi wa-. - . OSlągrnęcm lJlJl rze l ~u,ze. Ul - ....., 

fenzywę w kierunku Antalo w ce-, . ' dl ł ki d .. z'ny węzeł komunikacyJ'my ;pomiędzy . , . , . , b d Zro a w os e ,0nos'Zą, ze wOJ-
lu dovneuema Ż)'WIWSCJ l u owy ska wł.oskie w O}{<>licach Ąssabu Berbera i Addis-Abebą. Cał·a pro-
drogo będą odtąd działały ł~Il'ie z woj- wincja Og.a.den znajduje :;tę obec-

Wrejanie Setit siły abisyńskie, skami sułtana Aus.sy, któiry wyru- . nie w rękach Włoch&w. 
lir'Zącc kil~aset ludm, które obsa- sza na front, na czele 5000 wojow-I ADDIS ABEBA. D<> Dessie wyru
dziły pozycje, dominujące nad oko- nbków. Stworzy to tIrzeci front po- szyła karawana z 200 mułów, z ba
licą, robią codziennie drobne wy- między Tigre i Ogadenem. gażami i żyw,oością dl'a dziennika
pady. KAIR. W patrj.a:r>Chaoie koptyj- rzy, którzy samochodami przY'będą 

Samolot włoski dokonał wczoraj skim oŚWlFadczają, że wriadomość, ja w dn. 14 listopada d<> Dessie, gdzie 
lotu wyw.iacLowczego nad rejonem . koby duchowieństw<> k<>p.to-etjopij- będzie się znajdowała główna kwa
?II aig3li'a:t, na południe od Makalle., slcie "sp<>tykało uroczyście ' wojska tera cesm-za. 
Nad miastem Eicalle sanl<>lot zo- ,italskie" i zgła&ał<> swe "podda-. , , 

SOjusz AblsynJI Z Jemenem I Hed!asem 
ADDIS A}JERA. Pomiędzy ima-! te traktat ten będzie rozszerzony I menu Said-Mobamed opuśeI1 ,.. !lO

nem Jemenu a negusem Abisynji zo przez przystąpienie doń króla He- botę Addis-Abebę. po wielodnio
stal zawarty traktat o przymierzu I dżasu Ibn-Sauda. Poseł imana Je-I wych naradach z negusem. 
wojelmem. Abisynja ma nadzieję, 

Co się dzieje we Włoszech? 
RZYM. Powołano do życia mono- zam1mięte, ich właścicieli a.reszto- scy ot.rzymali polecenia. aby ogranI-

pol płynnego paliwa. Odnośny u- wano. 
rząd będzie badał k<>lllieczność za- I Pozatem 6 oskarionych o to sa
kupów. Będą w nim zasiadali repre mo prezstępstwo skazano na pięcio 
zentarLci fuini.steMtwa filIlansów, letnie zesłanie. 
w.ojn~,. m:lryna:r~, .10tl1li,<:~a, k.Q~u I ~ZYl\I. Radj.ostacja rzy~S~ infor 
mkacJ l oraz arummstracJIl włoo,kich mUJ e, że włoskie władze kosc1elne WY 

kopahl. nafty w Albanji. i dały szereg zarządzeń oSzczędności o 
GENUA. Wrielkie wrażenie w tu- wych, związanych z sankcjami go

tejlSZych kołach hlilndlJOw<>-przemy- s!l{)darczemi. Polecono osŻczędzaf 
słlCYW.Y'ch wywall'ł() aresztowanie zna światła podczas nabożeństw i mo
nego kupca węglowego Matteucci dłów wieczornych óraz zakupywać 
oraz Sl'leregu osób, oskarżonych o wosk i świece, wyrabiane we WIo· 
przemyt walut zag:ra.nieznlch i zło- szech. Ponadto probos~e wiej
ta. Dwa kaIDto!l-y wymiany wstały 

Sank.cje 

czali się w używaniu samochodów, ce 
lem zaoszczędzenia benzyny. Prace 
artystyczne w kościołach mają być 
powierzane tylko artystom włoskim. 

RZY'M. Na polecenie Mussolinie
go zapomogi dzienne, wypłacane 1'0 

dzinom wojskowych, przebywają
cych w Afryce wschodniej, podni'e
siane zostały z 1 lira na 1.50 lir. · 

RZYM. Jutro zrana o godz. ll-ęj 

z okazji urod7.in króla odbędzie si~ 

na via deI Impero wielka rewja 
wojsk scarnizonu rzymskiego. 

LONDYN. FOrelgn Offiee opubli I kaznją wszelkiego eks!l{)rtu i impor I niom tmnkcyjnym przewidziane są 
kował wyjaśnienie w sprawie stoso tu, z wyjątkiem sława druk~wanego. kary do roku więzienia i 100 funtów 
wania sankcyj antywłoskich, któ" .... 1 Za wykroczenia przeciwko zarządze I grz~y. 
wchodzą w życie 18 listopada, i za-

Kanał wgłąb okupQWanej Abisynji 
'. 

się do własnych form oobrojowych. . 
~YWlOtuOŚĆ jest jedną z podstaw ro- RZYM. We włoskich kołach woj-I Budowa linji kolejowej lub drogi scach jest o 100 mtr. niższy od po-

pOłączyć ma ją z morzem 

lZWo;n, a jatk bez tej żywotności nie skowych w Asmarze krążą !l{)głoski , poprzez pustynię pmbawioną zupeł- ziomu morza. Kanał ten rzekomo 
byłoby śmiały!Ch poczynań dla odzy- !'~ dowództwo frontu północnego roz nie wody, nastręczałaby jednakże ol możnaby przekopać w ciągu 9 mie
$:ania :niepodległości, tak b~ tru- waża projekt bezpośredniego połącze brzymie trudności. Dlatego wyłonił sięcy. Zalanie pustyni danaI~ilskiej 
du wew:nęt.rJmych zmagań się o nia prowincji wschodniego Tigre z 'się trzeci projekt budowy kanału, zmieniłoby zupełnie charakter geo
ddeę i treść tycia., niema i me może ·m01-zem. W rachubę brany jest pro d},ugości 30 kIm., idącego wgłąb lą- graficzny kraju i' pozwoliłoby na bu 
być trwałych podstaw wewlnęfr.lmej jekt drogi samochodowej lub linji duo Kanał ten pozwoliłby 'na całkowi I dowę !l{)rtu w głębi kraju który dra-
6iły i wolnMci. kolejowej z wybrzeża morskiego do te zalanie rozległej niziny danakil- ga lądowa P<>łączyłaby z prowincją 

Adigratu. ski ej , której !l{)ziom.w wielu miej- Tigre. R6wru)Wl3g'a, to nie zna.czy mar
twota, roWlDOwaga, to ByBtem sH, a 
im większą będzie ich energja i 
moc prom;en.iowania, tern bujniej
szą bęMie ta. rzec.zywismść i tem 
pewniej.szą gwarancja wewnętrznej 
siły i niezawisłości. 

Niech męto nie-zawisłości bę
dzie zaw..sze świętem siły i prężoo
'ści ducha i p.ootawy czynnej wolne
JO obywatela! 

Straszna śmierć kobiet fil płonqcvm domu 
LONDYN. W zachodniej dzielnl-j na. W tym eza~ie w domu zna.ido· Pożar zaskoczył kobiety, które je

ry Londynu, niedaleko ambasady wało się tyłko j kobiet, amianowl· szcze spały i nic zdążyły się przeto 
polskiej, powstał dzsiaj rano mię· I cle pani Franclin, jej siostn,p.ni<';l ural.owac, Wszy&tkie pięć kobiet 
dzy godziną 6 a i pożar w domu ! i 3 słuZące. Dr. FrancJin spęd;;.,J.ł I spłonęły doszczętnie. zanim st.r.aż 
jednego ~ najznakomitszych laryn. \\ cd,-end w posiadłości 1 ... 'lmiejskiej. o}miowa zl'lllżyła przybvr 

ł.PlliU~·W 1o~~;' .dr. Fr~ncli. l 

I Grec)a fi) oczekICiJunlu 
króla 

ATENY. Jak się dowdaduje Ja
nexart.i.tos", rząd ma być zdecyd,ooo 
wany rozwiązać zgroonadzenie naro 
dowe. Koła rządowe przypuszczaj" 
że wybory mogłyby się odbyć w cit 
gu ostatniej dekady grudnIia, Pl"Z1-
czem podkreśla się, że ni-e dopuści 
ąię d<> udziału w tych wyborach de-

. mokrliltYC'ZllYch przywódców, o ile 
przedtem szczerze i bez zastrzeżeń 
nie uznają nowego u.stroju pa.ń.s.two 
wego. 

ATENY. Pl'emjer Kondyłi.s, ®peł 
niają.cy fu,nkcje wicekróla, podpi.sal 
roop<>rządzenie, mocą któreg<> zosta 
li ułaskawiem : admirał Rou'S5en o
raa; kapitanowie Kivotoo i Pimoot.śia. 
którzy w swoom czaBioe rostali &-ka
zani pcrzez sąd wojenny za pop.łet1ł-
nie nrehawki marcowej. 

ATENY. Wobec odmowy ze str0-
ny profesorów 'Uniwersytetu pp. 
Kanellopoulooa i Tsatsosa złożenia 
przy,s.ięgi na wierność klróloWli, rząd 
{)pracowuje obecme ustawę, na mo
cy ktÓi"ej będą uważam jak.{) aum
matycznie zwolnieni ze służby ci 
państwom urzędnicy, którzy nie 
złożą przYBiw na wiezmość kró
l<>wi. 

ATENY. Powrócili z wygnania 
na wy-sepce Mykenos szef<>wie opo
zycji p. Papaandreou i Papanasta-
siou. 

ZmIana rzadu lIJ RumunJł? 
BUKARESZT. Po WC:Lorajszej au 

djencj:i s.zefa partji narodowo-chłop 
skiej Michalake u ka-óla, mówią tu 
o moililWości zmiany rządu, któ,Ya 
nastąpić ma bądź za kilka dni, bądź 
tei za 1ciIka miesięcy. Koła p<>infor
mowane i prasa niezależna twier
dzą, że zmi'ana rządu nastąpi naj
dalej za 2 lub 3 miesi~c. 

Kongres wlaśóańslci I 

.. Niem,z ech 
BERLIN. Dziś otwarty został trze 

ci kongres włościański. Trwać on hę 
dzie tydzień, a biorą w nim udział 0-

bok kierowniczych osobistości stanu 
żywicielskiego Rzeszy również mini 
stro",ie Kerrl, Darre, przywódca pra 
eJ Hierl i pt'ZyWódca S.S. Mimmler. 

tlndarml, !andarml. .. 
MORAWSKA OSTRAWA. "Neues 

Tagblatt" donosi, że w naj:bLiż.szych 
dniach do polskiego mila;S!t~a Ja
błonk<>wa za Olzą nadejdzie s~ 
cjalny oddział żandamterjii cze
skięj, który ze względu na swą du
żą liczebność zakw31terowany rosta 
nie w starym klas~ Sióstr El
żbietanek. 

Kin~sford Smith zatlnqł .. -
SINGAPORE. W'7Jllowione dziś o 

świleie poszukiwania zagllllOnego 
p<>dez&<! lotu Anglja - Australja 
lotnika Kingsforda Smitha, nie d3~ 
ły rezultatu. 

Ik 
SrOwac: 

Naskutek dłu~trwałej ulewy, ua , 
tirze :łmieściu ateńskiem Peristeri, kilka 
potoków wezbrało i po wystąpieniu z 
br:regów wcda zniszczyła przesz.lo ~OO 
drewnianych domów, zamieszkałych 
przez uchodźców greckich z Turcji. 10 
domów uniosły ze sobą fale. 

- Ulewa we Francji spowodomlł,,; 
wylew wszystkich dopływów Saony. 
Pola są zalane, komunikacja przerwana, 
siedziby ludzkie na wzgórzach są cał
kowicie odcięte. 

- W Verdun odbyło się uroc.zyste 
poświęcenie i otwarcie odbudowanej 
katedry. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
kardynał Verdier. 

- Niemieckie tłomaczenie znanej 
książki Camille Blocha "Przyczyny woj
ny światowef'. zostało skonfiskowane • 
Ni .... czeda.-
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Za tO aresztcwono 
barcerkI ~olsKie 

łIJ CZe t hOIłot8i {I Cd w ~lflfMłlA~lR~[lm[ · WYlWllfll1 
, l wwanie drużynQwej hai.cerstwa PO';ą~ 'ju~ ~edemna.sty św:ięCi~YI wi:wały j.~ p.rU.ie. .'wBlZędzie pol- ciągU tyTko 'SZeściu dni, od 13-go d~ ~ cji, i ci,którzy w chaosie rooyjsiciej p. Brom.sławy p'o!oozkówny, jej SIO 

MORAWSKA OSTRAWA. Aresz-

tę ro,e2illlcę· 'l'Jak zwyik.le o tej porze skie, dU1Il.łle ~darY, o weme.sze- lD-go listopada opuściło Warszawę rewolucji, pod własnemi g,tanęli stry Anny, p. Wandy Cienciałówny 
myŚ'lą swamy się Ogrurnąć prLesz- i niu polskiego J?aństwa światu ob- 30 tysięcy żoł:rtierq niemiedci.ch, ; znakami i Leg}oniści, zewsząd. pod i harcerza Karola Arbteta Vi J a
ł<Jść, ~ę ~ami~:7JChłą j~ż i ~łą, gdy '\\:i~ają~., ~, w. 'Yan;za:wi~, i · ~a stąd.i z pobliskich olrol~c). W Wax;-i ~endę ukochanego Wodza śCląga- bło.nk.owje, dokOon.a:ne zootał'o, ja..l{ 
pogrąZeIlll byhsmy w nIeWOLI, a ~a- zlerm~~ menneokńeJ okupacjI roIło ; sz.aWle była ~looła 83Pu:~ant6w_ Ofl-! Jący. się oka.zuje, naskutek denuncjacji 
rzenia o niepodległoośd wydawały się jesrz.cze, od piOC~lhaub pruskich i I cersJdch, oddziały wyćwiczone l dn-, Bój ze zmiennem S'zc-zęściem si~ miejscoowe!5'l ~erow.nika ~oły cze 
się niez.i.wcczalne i tę p;rzesżłcść nie zieoono-8JZą,rych' niemieckich , ~undli mą żołnierską przepojone, broni od' toozył, przez rok 1918 i 1919, do skioej Smlcz,ka, który gł()śoo wyxa
dawną, bohate!1Ską i dumną, gdy I rów. Armja tO była na au-chu ' jui . dać nieskłcnne. . WliM)Sny 19,20 pt"1:y C'Ołr".aZ roanących ż.al swe oonrzenie z poWodu kwia
PoJ;l'\'1a:1iśmy raz jewbcze za broń i nieoo u~jąc~ ~le zaWl!lZe jeszcze I Oddali jedna.k, 'Oni i cała reszta. pol.skioch suk-cesach, potem złyodcre8 tów i wieńców, złożonych priez iu
wolność na polach bitew wśród kalrna, na rozkazy swych d.owódc6w I Zrozumieli beznadz.iejooM OIPOru, klęsk nadszedł, samej stolicy krwa- dność polską u stóp mogliły i pom
chaosu krwawiącej się w W()Jme gotowa.'rneba jej było przeCiwsta- ', Dnia 15 listoopada umow,a między wemi ślepiami zairooił, potem przy nika poległych legj()!J),i,stów pol-
śwIatowej Europy wywalczyli. A wićs.ta.nGWc~ć, i sHę· przerlBtawicielatni "So.JdaAenratów" szło wdelkIie, wieJoo.pomne awycię- meli. 
nie mogliśmy. przecież. O~31. zu ,mie- zdobyła się już ~a czyn R-ada Re- : a Ko-mendantem. Piłsudskim .uregu- 9tW~: które dało Polsce graniee i i Pomm"k legjOOlrstÓ!W polskich w 
cza .na lemle~ ~eruc; przez gencyjna:, ogłaszając "P.olsk.ę Nie- : lowała ewakuacJę; Dłu~ Jeszcze pcxkoJ. JahłO!Dacowie wzniesiony OOBtał za 
dwą Je~ze ~ata ~l1emal pł~ęłyna- podległą i Zjedll'OCZ(1Ilą". W miarę, I ~dpływała ta. g,r~zna olą.gle fala, }( :r;~em władz cOOS:klich, a przy. 
~ze gramce l wrog przez me szedł J'ak na dale.'Itim froneie zachodnim ' przesuwały SH~ przez Pol8kę masy .. -. t d b hod f -lego odsłoni-,in w dniu 1 1i;s.1:OIpa-
k W . A_" to f' . , . l k' t. DZlen 11 LllSiO.pa a () c zono ol ,,~ , 
, u 81r\S>ZaJWle.,. ,lUlllJll o JarIleJ coraz moemej' i ooraz wyraźniej o' niemiereKiego wojska z da e ICll d k . k ó I da 1931 r brała ud!7iał delegacj.a 
zawd1zięczamy, annji przez Wodza ~ta:tnie J'Uż zadawały ciosy 'wojska frontów, aż - odpłynęła w całości. cpo 1roku wO~AhzySd altlbeJł z r~~ ... ,wrogb""":.. annji ~hos.row>acikiej pod do-

. ., . . rz " 'ł . l d . 'd' (), sce. 1A"0 y y y Iw.ne, .... - . ', z lliloC'Zego wyczarowanej l p ez aljautów słabło' i VI Polsce m~miec Polska sta a SIę w.o na o naJez 7.- ćL • •• •• t okr i wództwem Płk. Skali który u stop 
Ni~go w boje prowad'Willej, że Pol- k;e poez~cie siły i pmemoc blady ców, z kt6rych żaden bl'o.n.i nie wy- t zleJ. l ~n~eJ uroc:z~ e, : ls ~~ce pom.n;Pka zleżył wieniec z barwami 
ska. ootała się tej nowej gT'OIZ'ie WO-strach }{,ruszył Dziew.ią.tego listopa wiÓ:zł. Była to ciężka spra.wa, ta I kz:w.aJdąc,e! J,~zc'Ze WDoi()l'll~ 00, wzerokU- 'CzechosłOlWQCji. ZakweatjO'n-owa.rtv 
• " t.roz al' . ska' . 'b' bł' l lej OBC 8'1\.l~Dmne. pler . ' 
jenneJ, z~ u ym a SIę ZWYlClę 'da opuszc'za PD'}'!Rkę gen. Beseler, ewakuaCJa: Wl'Oog OWlem ~ Ciąg e 1920 gdy żołnierska rooota była na;pi6 na złOOmleJ przez ar~towa-
mocna, Dlepodległa. dotYchcZ8iSlowy . jej z ratnienia ce- jeszcze s'IIny, a powracające ze I . . ' k ' b hod. · N' ne dziewczę,ta szarfie u wieńca _. 

. . --- . , , ., ddz' ł t JUZ za oncozona, w O' c Zle lepo . . 'H 
Po raz Pierwszy ro.czmcę 11 Li- sarza W.ilhelma władca, wjeżdża- Ws-chodl1 l PołIltO'Cy o la y, s ano- dl ,l ~. . ł ,__ ły ud"';ał ar- "Bojow.rukDm walk ~ mepO>dległośc 

to d "to' ..... _- ,.. . 'ł t d l": d l . ed o l eg (bCI WZlę a ol1\.aza LU I • • d t ,. . s pa, a, za SWlę pans:uwvwe, ra- iac ukradkiem przez W1słę do To- WI y Z'Nar e, o wa l\>l z 00 ue J n . Ob h' d t ł z inna Jdentye:my Jest eo o rescl z napJ' 
doone śwJęto w:)'"Łw()IerJJia uzn<łlI1ą,1 ~;nia i dalej .. 10 lis,topada promiet stki wo.iekowe. Ci żołnderoze zdale- ~Jda. c Od . ~n hPOpą~~~ ro~:' sem, wyrytym na pomniku, który 

b h-ol' 'l T H' k . h l' P Isk Je yna w mej&<! ,0'1J:j<~, u ~oI • • • 1 ' . tó l o c <1'UOZlmy SaInl, oez ego,: OIl'y słoń,ca spływa na Pol.skę, PQlwraca , a pl"zeJec a l przez o ę W spo- t"· Ot .,._ 1sI1cie fiaro- brzmI: .,Pamręel egJOnIS W po_ 
ł . O' W ,~- .. l . k' .' .. N lnJk Pił s OSClą·O wOJSIlUJ po- o . ki h bo"k • dl ł <-Ha SIę Jczyzny S!\..l~SI('.le em. z więzienia Magdeburskiego Komen oJU l lllezaczeplam. 3oC'Ze - ł .' , Wodwwi buławę s c, JO'wnl om o mepo ego osc 

Rok 1935 z:apisał w dziejach na-I dant i Wódz - Józef Piłsudski. S '.1 d >lki dal .słowo, że tak będz.ie, a I wa o ~kwoJe~u P . rw .... y Ojczyzny _ rodacy". ' ) 
. " • W -'_....... l l mamszai OW1&n.ą· ,o raz ple ~u . &4.ych , tragICzna datę 12 maJa, I B'. to ..J • d d' w\.fod Rł'owa orlza \J'U'Wl,yma . , ka ł ' . -'-_l • 

ci "·, kt' . k ł' ylO wy\ilarzeme ecy uJące, wowczas u . za Się olC'Zom :unme- w .1, 

.. :len, Wlk ' . Jo~·ymf :z;amp··łnę Lik.~ę oczy i,skra, która zapaliła prochy. T(>j X :rzy Wódz, w mundur, galonami Co przynIesIe zmIana ,lYl~a a oze a, ISUlllil! lego na . . . . .., 1 , . .. k . . . 
' .' ki' D t· . b' '"l · ! nocy rusz·ono J;la memlectkieposte- Naczelruk PJłsuds.k.i. Tę nazwę , strojny l przejął buławę z rą naJ- , 

'\\ le . o ej pory DleWY'Z yCI 5 ę- k' l ' k' k . . . ł' S' Odr ..J,_' k l V' t li 'Iu"I' I ' 
b k' tk t"" run l; p acow l) {)!sz~ry l l,nne WOJ nada plerw8zy eJrn owz.one.1 1 młodszego awa. era " ,m' u lUI l- I t I lm J ' 

o It
ego 

,smust Ul' w~ rz.ątakSnu~Cdl Jesz- skowe' objekl.:y, '.' jesz~ze na2aj utrz ,RZDczYPosf",lolitej WOdOOiW,i, naozwę, ~ tarJ"', szeregowca 5 pułku piechoty I' nD S anaw S "rem era 
cze em, co a o Slę UJe awno, I b'" . tr W k' ., ł t fakt l ., _..J d ' t r ' . , t ',,'. k ,i trwa o roz raJame il l1azaJu:ol ar tOtra wyllllm a ZttE:'SZ ą Z U 0- LegJonow, puuC'lZa.s, g y naJs arszy " C cho ł · _I 
plZy.s ępujemv - J"""- co ro u OU ł " l , I' ,. d . . ' ł k' ł ,. ze s SI.lotl l t klk tt d td' sz.awrl. by a JUZ wc na. cZywlstego. ByłQ woW'czas nae o wieklem genem onczy pl"ZemOW1e I UW , 
'.a, ~ h:

as 
II -:- :: ra ycy~nego , X - pomyślenia, aby mogłoO stać s.ię in·a- nie okrzykiem: "Cześć Ci i 'chwała! I 

lUZ o c u' .. wz: . na.sz pa a na ' ' " .. . , I czej. Czuli to WtSZyscy, od ChWili'l ~yj na~!. .. ". O zmiame, jnka do!ronał~ filię w 0-
S7.are szeregI zołmerzy, na wojsko W ro~braJanlU wZIęh udrDial WS~y4 , dł' .". J' f p·t strutn:i.ch dntiach na S'taarow'iskup.re-
pOlSIIde, 'które był-o maa'7!enjem po- scy, kto źyw, w czyjej piersi po!- ! g, dY ~zesz ,~,s~.ęł W,I~SC, ze ozę l I ' X lnJ'era OzechoMoOwa.cj-i, które J)() M,a-
kI' .d kt' ., 'ł' ' . '.., ,.. I su oSKI poWIoel.,. '. . ' 

o en, cu ' . o-ry Zl,sel !nę w na- ! ,ski.e plon,ęJó serc,e, Młodozi i starzy, . 5 bk l"k\:'oo st ł R ' d Niema dziś z nami Ma:rszałka, lypetrze zajął dr. H()dża, pi8ze w.ę'w 
seych OC'Ulch... Silna armja czuwa niedorostki kobiety ... ' Był to l'uch I . zy ~ Z 1< N'l wany zOt. a zą loc'z czvn Jego pozostał _ Polska, mniej lub więcej ofiejalnych kOmu
dziś na straży niepodległego bY. tu II SIJ~ntani~z~y, żywiołowy, wob. ec któ l Jk~ubełlskl, Radał d Rege;p~~:'~~:k'pl"Ze- ktOO:ejjak mawiał "wYBtLa.chrować· 1llitkatach że poeunięcie to nie m:\ po 
P IlS'ki . ot 'l '. ' h rto n . '1.__ ,., 'a za 'a swą wazę r lun .. ,...-:;o lemu. . '. ów M 

o ,Jes SI ą Jej, a w ym, rego prysnęły resztkI lU:UI.ll'OSCI Dl0- O ł ł S . ' S' f l' się n,ie da" Polska w trudzie krwa- lit-y-oCmleg\O 7m~ema. Zasr no _a-
mocnym puklerzem. Wódz ()dszedł, \ mieckiej. Dzieła rOOlbrojenia doko- n powo a eJm, eJm orm~ me wym i zn~ju wywal coon a, którą ' Iypeilr j.alk i Rodła to lud7de tej sa
ale poz.ost~ił swe wielkie dzieł?, nano prawie bez przelewu krwi. I ml~r.-ował J eg?.. , On _ wbrew wszelkiej zdawałoby mej pa,rtJi, ag:rall'ju.sze. Zmiana wo-
~o.sta'Wllł w?JSko do ~brony. g~an~c I Miały miejsee tylko - jak n.a tak ! ,Roz~czął SIę o~r~ bu~wy P.~m- się oczywistości __ twc.rzył. I góle wyruriJkła etą.d; że zmarł prze-
zdol'ne, WOJsko, z ktocem h-czyc SIę maaowa akcJ' ę - p()tyczki lli~zna-I ~twa l-()kres dalmej wOJny. PIzez

l 
Z f' . krw' .L-ł' ki" z u"""'dnl'cZ3..v prurlamen:tu Brad.ac .R . k od' .. J. dł ., ., c· koał o UlmeJ 11 'LN n'lers ej. VY'" .~J , 

mUSI az y 1JJleprzY]8CJe . \ czne ' ugle Jes'zcze mIeSiące () le "1' t d 1 dzki . . na J'eO'o mieJ·.sce był up,atrzony Ma-. ' " ' kr' L' . M ł l k gor Ilwego ru u u' eg.o, z me- '" . 
Sięgamy mysIą wf.'ltecz, do pamięt Ruch był zbi!OTowy, ale byli tego ' Wlą . wow, n.lm a o'po s', ę złomnej wiM"Y gromad$:iej rodzi : lypetr. ' 

neg<> roku 1918. Czem dysponowa-I ruchu kier.ownicy. Pracowała prze-j W'schoonlą wres'zCJe z r~~ :,:OgO'w I si n()wy dzień nowa P()lI:Ska _ tak A jednak są głooy, ktÓTe sytu-ą
liśmy wówcza,s, gdyśmy jarzmo nie- cież P. O. W. - Pol!Ska Organizacja . odzyskano, huc~ały ~zru: . J.akis st~a I Pi;ał w odezwie z r. 1920 KJOmitet I cję przedstawliają odtmiennie: Dr 
woli w trzech zaboraoehZ1TZucali?1 Wojskowa, licząca wtedy, na tere- 11y na Śląsk~l Cl:E'2ynskl~, WireSZCIe ~więta Wo1oosci. Nie cud, nie I03 ! Hodża jest wybitną indywidualno, 
MieJ.iśm~ pr.zed~wszystlciem wiarę nie, okupacji,. bądź CoO bądź, ok 45 ~pętała SIę WIelka, wOjna oolsze-I oSzczęś1.iwy i nie łaska możnych Ją I ścią polity~ą, ~Yll"aż.aa:e . są więc 
w swe &lły ,l Wla:rę, W ~w: . p~awo~ I tysIęcyludZl, na wszystko goto- wlcka. X two'rzy. Budujemy Ją my ... ". I Jll'Izyp~nn~, ze ob.Jęcie .przez 
Płonął w nas oglen mlI'oscl OJCZy-j wych. Od 'l h . _.3 t h niego s:taitlDWllska pretnJera me po-

. b' z:k . ł . . ł' t·· nas, WspOlczesnyc ,l vu yc" ł ' l't k zny l p.:> 1'011 gorąc ' ()WO sięga y \r ojEka polskiego, ówczesnego W mIędzyczaSIe ,ros a l po ęzma- 'I'+~ 'd 'aJ' bv ! 7.OI9tanie bez wp ywu na po l y ' ę 
. ł ' l k d kt' . 1\!~rzy po nas przy] ą, z ezy, a J I .., t rę~e.:. te . }"' W "We}n'machtu", było w WarszawIe I a armJa r s a, o. o<r~ mi~o: bezcenny skarb Niepood1egłoś-ci U-I Czec~!Q!W8ICF ~rown() wewnę rz-

., .. rocz. go ~,le l.sm~d p:-zez 0- i okolicach , trzy batalj,ony, d':~ll' w,st~~wa il . .oc\1()tnl~Yi' CIS'Z l o trzymać na zawsze, aby wieltkie ! ną jalk l ~gr~~C20~ą. SI 
u:a

1 
c~uJnego Idki~l"Zew1 uJącego ge: I szwatlrony, dwie· bater~e artY1.erJ!, mej P16rw~l, ~,'scy z.o merze z po- dzieło Potęgi Pa ńBtw>ow ej ucŁrwa- 1 . Dtr. Hooza Je pe~wkSZYJm tto~a

TIJa me, wypa , pl'zygo,towane 11 Szkoła Podchorążych l POdofICer-, boru, ~toplh Solę z mą ,starzy, wy- r; b P l 'k d' p' rw- . kiem na t~m stanowJs u. es o Je
zorganiwwane szereg,i bojowil-ików, sJ~a. Niemców zaś byłlo ok, 8 tysięcy próbowani żołnierze-Polacy z za- IC, a

h 
y t Oś s ,~taW rzęta7A~, BIedU_ 1 dInruk Słowak _ ugodowiec. J esz-

kt ' . . l' b" . ak" " . ~ szyc po ęg ,Wla· pos WJC. II ~'h'" . ·0I1"2y ll11e l yc pIerwszej G CJI w samej WarszaWlie, zaś .na bliskim" borczych annlJ, dumnIe we w~as-, . J ' Clze gdy był za ezaJSLI'W monate Jl po_ 
..,0;" • • l' Jemy a my.... l t . l_' • .u.o'Zglem l sercem. ' .. centralnym tere1l!ie, okupacyjnym n)ch fortnacJuch przym'a.s,ZeTowa l' słem do par taIIllell< u węglers'!\.lego 
... ' ~. 0, -yv. - wS/zyscy dziś wiemy, dziesiątki - dzies,ią,tki tysięcy (w ,żoinierze "Błękitnej Armji" z Fran G-k. akcootował .swe sympatje czeskie. W 
co' ten splot liter OQ;na,cza; choć mo- czasie p<rZewtlIotu był głównym moto 
ze nie W08ZYI&cy zdajemy sohie spora- !rem akcjri przyłą.ozenia Slowaczy-
wę z ogromu rIOli, jaką o,rganiza,cji, li zny do Czech. , 

po.sługują.cej &ię tym skró;tem na- D' -, . .p I M k tows' I-em Uchodwi też, nje bez ko,zery,m 
zwy, Przyszło w 'przełomowych chwi lIS 'na o u o o zwolennliJka porozumienia z Niemca. 
Jach.:odeg,ra-ć~ ,Były jeStZC'zc-szcząt· mi. Gdy był w gwb.i:necie Svehli m 'i-
ki Legjonów, dl"ohne oddziały zhroj- • ~ • ••• . n.istrem OŚWIiaty, przyrzekł sudec-
ne, niemiecką nazwą "'Yehrma- -' - ~, ' !dlje Geilerał R,dz-SIRIII, prZllml! de'.lade I kim N!iemeomauton:Ollnję szkolną, 
ehtu" ochrzczone. Ale procz tego , l Z'd b _ ([Itie uiSttałoO to spetnwne z powodu 
był naród cały, potętny naa-ód Pol- Na tem sa.mem Polu Mokotow-dojrzy je On, chóć w oddali, ńa kró- tul do slaunJ s~bte ~bywa: o 11 p6ź.n.iejszy>Ch ' kompltiikacyj politycz-
ski, która njgdy nie zgi.nęła, dyszą- skiel1'/" gdzie tak nieda.wr.o jeszcze Lewskim Wawelu mając1! dziś rez'y- u'al go rzetelnt6 ~ako ohcer na- nych).· 
c'y żądzą odwetu i czekający wieI, W6dz Naczel1f/Y, Marszałek Józef dencję· I se1'ce Wodza w Wi17tie spo wskr6ś f~or:towy, 3a:ko dowódca, by- , Pozattam dT. Hodża nie jest zwolen 
kiej godziny! [ 'ilsudski, Qdbiera.l defilall1', ' od?ę czywające chwilę tę odczuje, a duch S~1·Y,. 'Łt~te3Q.C'1J sobte. szc.zere ~ nikiem zbyt bliskich stosunków z 

Piel"wiszy zrzucił ja1"ZIDO Kraków, azie się dziś tradycyjna r,ewja woj- Jego na d,efilailę n.qwą przybędzie .. , me zolme7'za cZ1flU1.m~ zas::r~tĆ, d~ Sowietami a dla miej.s.cowych ele-
a wraz z nim, połudnliowe dzielnice I:kowa. NcuLcujgną znowu pulki pig- Na Polu Mokotowskiem, tar;~, w6dca u~entowan,Y : oK _~~~~~z lIJlentów loomu'Il!1s,tyo7IDych był z.a-
Polski i bohaterski Lwów rQlzgorzat choty, jazdy i artylerji, por;,ad Po~e skąd zwykle na wojska swe Marsza ny,. n.a pe ne. MU an~e, 0"""7.......,,,,,a WISze poS!trachem. 
w walce o swe wyz.wolenie. '11 li- '(.,rzyfruną lotnic1/. lek spoglądał, ~tjrzą dziś żolnie1'ze um'/,e1ący sob~e ZMl'lf,zyc. , Łatwo więc zrozum~ec można 
stopada o,tl'Z4snęła się z kajdan Daremni.e jedna" 1ą'!J1)at'f'l/Wrr,Ć bę nowego wodza, przez sameg() Mat- To też jego nominacja, gdy nieod kS'Ztał,tują.cą ,slię OpiUlję, że bynaj
Warszawa i rc...'lzta PolSJki, z wyjąt- dzie stęskniony mrok żolniers"i uko szalka następcą sUJlIm mianowane- żalowane~o W?d~ , Narodu, . za.bm- mniej me jest tak, jak się wmawia 
kiem zachodniej. A choć d'opiero w chan ej postaci Tego , co 1Vspam'alą go. Zna1ta to każdemu 'żołnierzowi klo, pounerzente Jemu 1vlaśnte ,na-, .ogółowi, że ",uic noWego nie za'sdo", 
J\oOń~u ~rudnia wolno~c zyskało. Po- a1'm,ję tę kq'eowal, ,który ją w ogni1t postać - generał Edwdr'd Ryd<,- czeln~go w d01v~dzeniu wojSkie1.~ temba~~ej że Unja ~oIIi~YoC~na dr. 
zll.amJikIe, datę 11 lIsto,pada, Jako , biteUJ"nym hartoWfU .1- ucz'unit jf!! po- śmigły, dziś Polskich Sil Zb1"ajnyck polskiem stano'lmska, wydala St{- Hodży l wytyC'Z.ne IX>htyki mm. Re
dziell wyzwolin sWlęcrimy, bo w tę~ną, zwycięsk4. ' Po 'Paz ostatni 'Wi- Generalny Inspektor. Pamieta Go do czemś zroz:J,l,mialem, naturalnem i! nes'za wytkazują często jaskrawe roz 
dniu tym uzyskała wolność stolica. dziano Go na tem Polu ż1/wym, czy- brze legjonowa wiara, kt6rej nieraz bardzo slusznem. Każdy żołnierz BP<! bieżności. ' 

X niącego rrzegląd - rok temu. A po w zastępstwie Komendanta przewo- ' gląda dziś z szacunki~m na nowego i &t,oounek dr. H<>dży do Polaków 
Jak to było w te dni pamiętne ,? tf311t jeszcze widziano Go tu w tru, dzil, pamięta go każdy żołnierz z woj wodza, z respektem '/, rzeteL1I..em u-I jest oczywliście l'oozej niechętny, to 

Co l'o,ku o tem wspomin.amy, mło- mnie, biało - czerWQtl.ym sztandarem nybolszewicJciej, jako tego, kt6ry znaniem. ~i~zi u: nim ni6t!1~o WIJ ! też nimego dobregc spodziewać się 
delllu pokoleniu, co w niepodległej lWZ?Jk1'ytej, 'g,f,?J już tV mfljestacir, w u:ojennych P1'acach byl Kamen- soką "szarzę wOJsk.ową, 'lmdzi czlo w tym zakresie niema powodu . 

. przYJ·mo·"'"l dbfilail" ostat- dantowi najbliższllm. a w wiekopo- wieka prawdziwych zasług osobi- W '7Jakresie poliltyki wewnętrz.nej jll~ Polsce wyrosło" o t em opowia· śmterci .... w <I '" "l 
damy. Historja s'zczegóły zanotowa- nią.,. mnej ofenzy'Wie sierpniowej 1920 'f O s tych, czlotm~ka, kt6re

k
yo l._~~taun. oC1Zekuje .się od dr. H.odży bardzl) 

ła, Mstorj,a' je pptomnośc,i przekn- Myśl od tych W81)()"n!.nień niyd1J k1~, o ostatecznem zwuciestwie deey- na swajem' mtejscu i u OC'-'WTn. wOJ wiele. Dąży on do wytworzenia sta
ż e . W si ~d l'n1llastą l'olcznirę przypo b.ię nie, oderwie, oderwać sie od nich dującej, pod bezpośredniemi 't"ozka- skiem komenderować kazał ~ On, ilu rówlIllolwa~i między rolriictwem 

.0 l ' '.-<.~ t ' w '" M"s to stal s;ę dla 'zami Wodza ylóu'")~y wran $zt1t1"111P- W6dź niezapomniany, PiR:r1lJ8zy Pol fi przemy:słem, wogóle zaś uważany mnIJmy c JOC com=o momen o, , m e , maze. M1 ce o. . ' . . . , , 
ktGre się na tych wielkich wydal'zeń, żołnierza pol,sJriego świ'Z!r'rn , Dzi -ł , W1J prowadził. sk'/" MaT$zalek. jest za .cZł?Wleka, kto~ego stac na 
złoiyly najradośniejszą księgę, I gdy ZfW1.(;"!t przesuwać si e b edą tędU Skromna pos tać , i ol-rvierska . czlo- ~. g. • wy;nalezneme, w:agl ę~e sku tecz-

Mimo, ze tam wz..dłuż Karpat po- kame żolmersJ:u szei'egi, na,pew/L.O 1wielca. ktÓ1'1I tNlhJ Ul 'ei ah&t~,. tl/ - 'Dych Slloaobaw walki z kU.:lysem. 



• 

Wyżyvvienie Niemiec 
I 

I (Korespond",cl ....... lłKurle ... Polskiego'') Berlin. w listopadzie, , 

W Niemczech daje się ooraz bar-I CENY I PRZEKROCZENIA Wiemy, te dewiz mają Niemcy w źącym, jak wiadomo, przywóz SlU'OW 

dziej ~ć brak r6tnych środ- W tych wa.runbeh niema nie dziw banku centralnym, już po niedaw- ców wzróeł dość zn.acznie. Niepodo-
k6w żywności. Pn;yjezdn.i. mieszka-

1 
nego, jeżeli ceny maj, tendencję nim! przejęciu zło.ta z 4 banków pro- bna jednak twierdzić, te wszystkie 

jący w hotelach i pell8jo.natach nie zwy1JtoW1l. Ale jest to tylko. ten den- wmcjonalnych wszystkiego około zostały użyte do wyrobu sprzętu wo 
odcrDawają może tego tak dotkliwie, ' cja, która niemal nie może się u- ]70 mHj. m. Erążą wprawdzie po- jemnego. Część ich, ocżywiśoie, prz~ 
jak gospodynie, prowadzące dom i jawniać, gdyt ws-zystkie produkty głoski o i.sWemu pozatem sekretne robiona została na użytek c;rwilny, 
xaara.żone na kiepskie humory panów ! wtłoczone są w cenniki przymuso- go funduszu wojennego w s.u.mie, chociaż niema danych, na zasadzie 
domu. Są to ~aj preteooje i we. ' jak przypuszczają gazetY'angielskie, l których możn.aby tę część obliczyć. 
:wzajemne, zwła.szcza w tych wypad- Obraz cen nje jest wynikiem gry okoł.o 800 milj. m ... w złocie, ale fun-I Jeżeli zważymy, te manco pro
kach, kiedy mąż jest zaciekłym na- podaży i popytu: lecz nakazu ad- dusz ten dla celów aprowizacyjnycb I duktów SI){)Żywczych w roku bieżą
rodowym socjaJistą. Ostatecznie je- ministl'aACYinego: zniemta.łca OD I naturalnie użyty nie Z06'tain.ie. cym - bez uwz.ględruen.ia wzrostu 
dDak nie to jest ważne, co s.ię dzie- , ;rzeczywistDść. Jest rzeczą prawdo- Dewizy na zapłatę przywozu Niem · cen i zreduxowM1ego obecnie stanu 
je w C7Jterech śoianach ogrrisk do- / pOO-obną, .że ceny maksymaln~ usta cy uzy&kać mo.gą tyllro dro.gą wywo- ! zbóż, paszy, bydła i trzody _ wy4 
mowych, ale C{) się daje odczuwać w 1000e na produlkty spożyw~ze, są zu lrnTych towarów oraz usług tran4, nosi, jak W5POIIlniel:iśmy wytej, ()-' 
calem pa.ństwńe. Bardzo możliwe, że I przy:czyną, która potęguje skąpość , sportowych (inne usługi IlIiewielką I koło 650 milj. Dl., to dojdziemy do 
jest to tyllro objaIW przejści.owy i z podaży. Rolnik, widząc, .że Ottrzymu- rolę dZIi,giaj odgrywają). Ale w wa41 przekonania, że nawet OtMJczędoość 
peW1IlOOOią Niemcy dadzą sobie ra- ' je cenę zbyt niską, IlIie kwapi się z I runkach obecny-ch handlu między-\ na surowcaJCh wojennych, gdyby się 
o-ę z temi trudmościami. Nara.zie jed I dostawą produktów. ,I narodowego zwiększenie teg.o wywo I na nią rząd niemiecki zdobył, dziury 
nak trneba stwierdzić, że trud:ności PRZYWóZ zu jffit rzeczą, jak wiadOOlO, IlIieo- nie mogłaby załatać. 
te istnieją i pokazać, na 'częm "\KIle- · Gdybyśmy chcieli w gą.szC'Zu da- i siągalną. . STATYSTYKA USPOKOJENIA 
gają· I nych statymyoznych szukać źródła SPOSóB TEORETYCZNY W ogłatszanych przez berliński In4 

PRODUKTóW - SKAPO a.nemji aprowU'Zacyjnej Niemiec, to. I Ale możnaby - takby się wyda· stytut Badarua Konjunktur sprs4 
<::'.oraz częściej widać plr~ed skle- nietrudnoby narrn to przyszło. Z ła- wało - inną drogą osiągnąć zaSJpo- : wawaniach, czynione są stale wysil 

parni, gdzie sprzedają jaja, masło, ' twością moglibyśmy wykazać, że kojenie potrzeb aprowizacyjnych i I ki, zmierzające d.o ugopokojenia opi
margarynę i wieprzowinę o.gonki, t. Niemcy n!gdy prze~t~m nie wystar- uskutec:nić przyw~z brak~jącyc~ I nji i udowodnienia, .że wszelkie bra
zw. w Niemczech "Schlangestehen". czały. sobIe. c.a~kowl':le. pod wZl2'lę- _ p~o.duktów z z.ag:~mcy .. A mJanowI-

1 
ki są jedynie ohjawami przejścio-

W tych dniach gazety niemieckie doon zywnosclowym 1 me wystarcza- cle: drogą zmmeJsrzema przywozu wemi. Niedawno uczynił to znowu 
og~ooiły rozporządzenie, na m.ocy ją sob~e tak~: dzisi~j ; że mus.idy .za su~owców ?r.ze~)~sło:-'YClI, któ.re ~~ I wspQmniany I1lts~ytu.t w sp:awie ma 
któregJO od l-go b. m. mleczarmom l ws~e .1 ~,uslałyb~. l teraz odpow;e- zWI~kswneJ Il~scI ~le~.cy sprowa I sla, margaryny 1 nuęsa wIeprzowe
na całym obszarze Rzeszy wolno dmą Ilosc przerozny~~ produk~ol" dzaJą na cele ?zbro.Jema.. . . I g~ . Ale wyznać trzeba, że zawiłe 
sprzedawać odhLOl"C'Om s.woim masło s-pożywczych przywozI c z zagramcy. Rzecz OCZ)'WIsta, ze w Dl em H:clnch I zestawienia cyfrowe Instytutu by
ty·l1m w ilościach, odpowiadają.cych v: 1932. 1". Ni~cy .kupi~y o jakie9 ' kchch kie~owniczyc? sposób ~ell w wają mało przekonywująee. Są też 
przeciętnie loontyngentom z mie.sią- i 6?0 mllJ. m. ~:ęceJ takj,c~ produk- rac~ubę me wch?dzl. Wsporrll'namy przez facnO'\vą prasę zagraniczną 
ea sierpnria r. b. (w detalu tylko 1,4: tow .obcych, nu?; W 1". b., hcząc po o mm ze względow teoretycl1mych. traktowane jako tendeneyjne. Nie
f. na osobę). Dos1:.aa'CZa.n.ie masła o· ówczesnych, niższych, niż obecnie, tlzeby oszacować, ile dałoby.za.sto- podobna nam się tutaj zajmować ich 
sobom, które w si€rpn.;iu nie były od- \ cenach. sowanie tego środka, w obecnych rozbiorem. Z całokształtu wyżej 
biorcami danej firmy, jest zak~a- I Ale to nie ,wytło~aczył~by ~rakl1 warunkach niewątpliwie chime.rycz- przytoczonych wywodów wynika, że 
ue. Przyczyma wydania takiego roz- ' tych produktów; me wYJaśDlłoby, nego. naród niemiecki znajduje się w wa
~. enia oczywiście jest ta, .że I dla'CZego Niemcy nie uzupełniają I Oblicoono miall~kie, że P;Z~-Wó~ runkach, zmuszających go dQ obni-
kontyngenty są bardzo małe i dla4. braku tego przywO'Zem. w 1934 r. wszy.stkIch suro~ow, kto żenia stopy swego wyżywienia na 
tego ludzie robią zakupy w różnych I DEWIZY I WYWÓZ I re uehodzą za wojenne (żelaZ{), czas którego kresu obecnie przewi-
składach. Odpowiedź na to daje nam stan miedź, ołów, cyna, cynk i inne me- dzieĆ nie mCJ'ŻD.a. -
J~t objawem specjalnie zapewne i dewirro.';Y ~ stan handlu zagranicz- t~~e, nafta. kau~u~, celuloza), w.y- - Sch. 

dla Ndemców przytkrym tniumfalny nE'~ NIemIec. Dlosł sumę 640 mIlJ. m. W roku ble-
wjam m~ lady do iSklepów SP04 ' 
~h. Wi.adomo, .że w czasie woJ ; 
rry światowej Niemcy uważaLi wyra:a 
~latda za o.brażający. Była bo4 
Wliem ma.r.IlY,<lada symbolem wojen- Ce!iare bro§jo 
nej nędzy niemieckiej, zwłaszcza d _ 
nędzy w dziedzinie wy:i;ywienia. 0- ł H' stulecie uro zln 
~i? 1liDOWU. wild:zi się w sklepach I Ostatnio minęło sto lat od chwili, I wątpliwie ogromną bystrość i feno-I HOMO DELIQUENS 
'\IIIIle1Jcie becZlki z marml'Jadą, ktorą o I gdy w Weronie przyszedł na świat menalną intuicję. Pono.sił go jednak Największy był wpływ umysłowo-
kreślono jako "verbilligter Brotauf- I Cesare Lombroso:*) bujny temperament, popychając do ści tego Włocha w dziedzinie prawa 
strich". Wy~e w dniu .28 ub_ r. Lombroso. ... Z nazwiskiem tern l~- przesady, do nieuzasadnionych uogól- karnego i kryminologji. Wbrew pa
l"O(l;ptOl"ZądzenH: z.a~a:za' ze marm', czy się poprostu legenda. Przypisuje nień i zbyt powierzchownych wni~: nującej wówczas teorji, że wola czto
lady te tSkład.~Ją SIę nH;tylko ze zw~- : mu się naj dziwaczniejsze po.mysły, o ków. Brak mu było gruntownoścI l wieka jest wolna, że czyny a zatem 
kłych. rodzaJow .o.WOCo.w, ale mają jego teorjach krążą najmylniejsze systematyczno.ści uczonych niemiec- i przestępstwo jest wynikiem tej wol
poWa2mY składnIk owocu szlachet- \ wieści. Nazywano go szarlatanem i kich - był on raczej genjalnym fan- nej woli, zaczął się o.n doszukiwać 
ru:~ P~dobno, wyp.rodukowano 2 uWli~lbiano w nim genjalnego uczo- tastą niż głębokim badaczem. przyczyny zbrodni w samej naturze 
mllJOllY centmarow te~ wyrobu. ~ nego. Wykazywano bezpodstawność SKALA ZAINTERESOWAŃ człowieka. Negując koncepcję swo-
ZAśWIADCZEI\TJA I OGRANICZE- : jego teoryj i do.patrywano się w nich Niezwykle szerokie zainteresowa- bodnego ~boru takiego, cr.;y inne:~~ 

NIA \ prawdziwej rewolucji naszej wiedzy. nia i jakaś niecierpliwość zmuszały postępowama, wysunął on na Jej 
Jest to jedeu !I; niezlitCZOOlych prze A jak jest w rzeczywistości? Jak Lombroso do przerzucania się ~ te- miejsce inną: przeciwstawił dwa ga-

piSÓIW, dotyc~cych wewnętrznego zwykle - prawda leży pośrodku. matu na temat. Zaczął, jak wiadomo, tunki ludzkie: homo sapiens i homo 
konty.ngentowalllJia produktów spo-j CZŁOWIEK I UCZONY od archeologji, później zajmował sif: deliquens 
żywczyte.h i wtPJ.'()wadzających za- Z pochodzenia Żyd, obyWatel i pa- badaniami ~ad. kretynizm:m, . by I Homo d:liquens jest ~~rodniarzem 
śW1iadc~ania, !które mają pod.obne za ; trjota włoski, entuzjasta socjalizmu wkrótce poŚWIęCIĆ uwa~,ę ~~ozneJ cho z urodzema. Jest on m.eJ~o pre~e~ 
daru e, 00 z:n.ane z czasów wojny 1_ był Lombro.so typowem dzieckjem robie - pellagrze. PozmeJ przyszła stynowany do. popełmama czynov.< 
"kartki". I południa. Przedwcześrue rozwinięty, kolej na stosunek genjalności do obłą zakazanych p~zez pra~o. Jego. po~zu-

Wiadomo przecież, ze rolnik, chcą zdradzał już w gimnazjum skłonności kania, u.~tępując. zno.~ miejsca a~- cia .moralne Jest stJPlone, Oga.:nlęty 
cy w Niem~h sprzedać zbo.że, mu I naukowe, pisząc rozprawki ... ·arche- tropologJl krymmal~eJ .. która me on J?st c~orobą, ktorą n~zywaJą, 'm?
si zoopa1Jrzyć się w "marki kontrol- i ologiczne. Rychło zmienił jednak za- prz:szkad~ła w. stud.1ach na~ gr~fo- r<:l tnsamty. ~ewnętrzn!e wyro~ma 
ne"; .że rzeź.nlik do zakupl,l mięsa I interesowania i poświęcił się studjom logJ~ polItyką Itp .. Skala zaIste. 1m- s~ę on pewneml cecham~ c~łoWIeka 
m~ .mieć, odpowiednie ~ezwolenie, i medyeznym, by, po ieli uko~czen~u, p?nuJąca. Nasu~ Jednak P?deJ~- p~erwotneg~. J.est nadml,:nue ~ło
rzeznle zas - stosować Slę do mak- stanąć w szeregach walcząceJ o me-Dla co do ~artoścl ~au~oweJ badan slon~, lubUje SIę. w .tatu.azu. poB1:wa 
symalneg~ uboju trzody (80 p.roc.! podległość armji wł06kiej. Przez pe_ w tak rozlicznych dZIedzmach. cof~lęte c~o., WIelkIe. zuchwy, .Jes~ 
uboju zeszłorOtCZJlego). Handel pa-Iwien czas myślał o karjerze wojsko- "DZIAŁA JAK KAWA" mankutem 1 odznacza. SIę ano.malJal1!I 
szą i roślinami &leiatemi podlega waj, w końcu jednak wybrał dro~ę . Lapidarnie określił rolę Lombro!!a uszu. 
tak samo systemowi zezwoleń. Fa- nauki. T'arde, mówiąc, że ten człowiek "dzia- Człowiek tego typu jest często rue
brydcom konserw jarzynowych i owo W 1864 ro.ku habilitował się jako. ła jak kawa _ nie odżywia, ale pod- czuły na ból, posiada wriątkowo by
c:owych wyzna.eza'Ile są kOtntyngen- doeent uniwersytetu w Pawii i wów- nieca". Jest w tern oczywiście wiele stry wzrok i węch, jest mściwy i 0-
ty. Tak sanno fabry1kom C'zekolady i I czas to, w ciągu kilku dni napisa.ł przesady, ale istotnie doniosłość pra- krutny. 
ctJkieMó,v. Kakao racjonowane jest wygład, który rozrósł się wkrótce w cy Lombro.sa polegała raczej na tern KRUCHE PODSTAWY TEORJI 
w fabrykach już od kilku mieSięCY., rewelacyjną pracę o genjuszu i obłą- podniecaniu, drażnieniu, pobudzaniu Teorja ta o istnieniu zbrodniar~ 
Ryżu i kuik.uJJ:ydzy ruewolno używać kaniu. Dzieło to zjednało mu rozgłos do nowych badań. niż na odżywiaruu z urodzenia, była WYI1ihlem zbyt po-
Ik>datkowo do pieczywa. Kawę nie- światowy. Odt"4d co kilka lat rozcho- przez dostarczanie wartościowego chopnego· oparcia się na niebardzo 
ki:.ó.ryeh gatunków w Hamburgu dziły się z Pawii, a późruej z Turynu, materjału naukowego. To też gdy- obfitynl i przypadkowym materjale 
dość trudno dostać w 8'kładach. wieści, że Lombroso napisał nową byśmy pragnęli zmierzyć wartoŚĆ je- badawczym. Później okazało. się, 7.8 

Na ;rynku ~bOOowYl1'l1 towarów sta- książkę,lub opublikował wynilci swych go działalności ilo.ścią skonstruowa- nie można absolutnie stwierdzić ja
le brak. Oto, 00 czytamy w sprawoz- \ badań. Każda taka wiadomość dzieli- nych przez mego teoryj, które wy- kiejś odrębności zdecydowanej, sta
da:niu "Bertiner Tageblatt" z dnia I ła ludzi nauki na dwa wrogie obozy trzymały próbę krytyhl _ sąd ten Dowiącej ową differentia snecifjca. 
2 h- m.: "Obroty były i dzisiaj 'jak- I- zwolenników i przeciwników te- wypadłby fatalnie, żadna z nich nie między człowiekiem ~o.rmalnYJll. a 
najbardziej ograniczone. P.odaż nie o.ryj tego Włocha. ostała sie bowiem. Jego zasługi pole- przestępcą. Jednakowoz na wyt.1ouę
zw;iększyla się... Żyta ofiarowano I Spo.ry między nimi były tem M- gają istotnie na czenlŚ całkiem in- tej przez Lombrosa drodzę badania 
mało ... Podaż owsa i jęczmienia pa- : miętniejsze, że... obydwie strony nem. 'przestępcy pod względem przyrodni-
ste'wnego była sikąpa ... TegQ ostat- miały rację· Lombroso posiad'd nie·- Lombroso był miano.wicie wielkim czvm o.siągnięto inne, d()niosłe rezul-
niego pogzuilciwamo usilnie ... Jęcz- rewolucjonistą. Nie tworząc pozytyw I taty. 
mień przemYlSłowy wykazywał wciąż *) D:J.ta urodzin Lombrosa nie jest wła nych wartości naukowych wytyczał l' SKŁONNOśCI PRZESTĘ!PCZE 
tendeneję mocną, popyt z trudem ściwie bezspornie ustalona. Ostatnie b'l- d1"o~e dla ..... rzyszłeJ· ewo_lu_cJ'i ~ęJ' Okazało się mianowicie, że w każ-

dania wskazują jednak na dzień 6 XI. ... 
naoi6ł b::ł ~anz". . t835 '" wiedzy:. - qym czło.wiek!! istnieją pewn~ Jl:Oi;en-

.1 . 1 l .. i 

Sz.ngbai ZłgrOŹOQ 
bombardowaniem 

TOKJO. Agencja Rengo 1oomum
kuje, te w razie nieotrzymania. sa
tysfakcjJ za zamoroowa.ni~ m.&f'1'Il&'
rza - japoński kOlrpue ekBpedyeyj
ny zastrzega sobie eallroMt.ą swo
bodę działania. Za:rządmno zgasze
nie świateł w półnoanej części kOl1l 
oesji między.n.a:rodowej. Represen-
4lnt S'Ztabu konpmu ekspedy~yjne
go uprzedził mera ~haju. te 
sztab zdeeydolwany jest podją~ za.
rządzenia odwetowe, jeśli zab6jc:a. 
nie zostanie odnaleziony. Sprowa
dzona kanonierka ma zaatakowae 
Szanghaj od strony Nankinu. 

SZANGHAJ. O śwticie ma.ryna
rze japoń.scy wznowili patrolowa
nie d:cielnicy, w której zamoroOlWa
Il<) wczoraj m3lrynarza japońskieg(\. 
SłIrzelców indyjskiieh rozlokow"ano 
w punktach mi~a, w któ.ry~h na
stroje są szczególnie groźne. Ocze:, 
kują maf!()Wej ucieooki ludności 
chiń~kiej. 

SZANGHAJ. śledztwo w sprawie 
zabójlstwa marynarna japofu;kii~ 
jest n8tdmryczaj utrudmiooe. J edy
nym elementem, będącym w I)() .. ·tja

damu władz policyjnych, jest re-
wolwer, ~naleziony na miejseu zbN 
dni. Japończycy oświadczają, że 

strzał padł z ręki prowokatora, ma
jącego na celu za.ostrzenje stoSU1!.
ków chińs.ko-j3JlońsOOich. Koła cmń
skie sądzą, że zabójcą mógł być ró~' 
nież któryś z kolegów zmarłego. 

OJloska aktla sanItarna 
fIJ Ablsvnlł 

ASMARA- O akcji sanitarnej, 
prowadzonej na terenie działa1'\. 
wojennych, ze źródeł urzędowyeh 

włoskich komunikują: Do. wojsk, 
znajdujących się 'w pierwszej linji, 
przydzielono sanitarne stacj~ lot
ne. Zaopatrzone są one w k:tm~!"Y' 

dezynfekcyjne i wszelkiego roM:.
ju urządzenia, z których Po.~t!ucą 
przeprowadza się dezynfekcję cho
rych żołnierzY. jeńców i zabitych, 
oraz teren6w, gdzie wojska rozbI
jają swe obozy. Oddziały sanitarne 
mają ze sobą pralnie i polo\'1e 7.a
kłady kąpielowe. Do tego. docho:b:ą 
nadto osobne aparaty, przeznaczo
ne do. odkażenia wody. Cały ten 
zespół środków stanowi broń prze
ciwko zarówno epidemjom, jak i ro
bactwu. 

Ostatnie wiadomości sportowe · 

POZNAŃ BIJE ŁóDŹ W BOK!SIE 
10:6 

POZNAŃ. W międzymiastowym ~ 

Rleczu b0k.sershlm, rozegranym w 
P<m!aniu, Po.znań pokonał Lódź Y{ 

·'!>tosunku 10 :6. . 
BOKSERZY WARSZAWTANKI Bl 

JĄ. WAWEL 8:6 
KRAKóW. W niedzielę wieczorem 

odbył się w Krako\"ie mecz bokser 
ski pomiędzy Warszawianką. a mi
-strzem Krakowa Wawelem. Z~'cię 
~yła drużyna warszawska w stoSUD 

ku 8 :6. Sensacją meczu byle spotka 
nie w wadze lekkiej pomiędzy Chro
stkjem a mjstI'zem Polski Po.luse:rp.. 
Zwycięstwo odniósł Chrostek. 

cjalne czynniki przestępcze. U r0z

maitych jednostek występują one 
jednak z rozmaitą siłą. Niektóre z 
tych jedno.stek można i należy leczyć, 
inne są nieuleczalne, inne wreszcie 
,tylko wypadkowo wpadły w koliz.ję 

z prawem. Czy potencjalne czynni
ki Przestępstwa do.jdą do głosu CZY 

też me, o tern decydują bowiem v,'a
runki społeczne. 
S~oła pozytywna prawa karnego 

uwzględrua też te obydwie przyczyny 
przestępstwa. A.że przedmiotem jej 
badań jest cuowiek z krwi i kości, 
nie tylko członek społeczeństw, lub 
abstrakcyjny twór obdarzony wo.lną 
wolą, że k.ryminologja osiągnęła wy
soki stopień rozwoju, że zaczynamy 
zwalczać przestępstwo nie tylko obja
wowo., lecz również przyczyno.wo
w tem leży ogromna zasługa Lombror 
sa. 

Ba4. 
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'w z· a Wntawa IJmona nie~iołow~~ie~~ 
Mamy więe nowy ororrek: wn- nie, \yooług war!:cści róimy-ch przed I Jedni dla reklamy, inni dla snobi· 

wrzyn akademicki, staWlicieli ~czytnego rzemi.osła li- zmu, dla najgłup$zeg~. jak najbar- Polska srluka modemistycm3 ków teglO towarzystwa modernUrtbw 
Będzie się go nosić razem z inne- ternckiego, że at joona g;r.upa ma Idzjej nietwórczego, naj śmi eszn.i ej- ma obecnie wiele talentów malar- polskich należał . ,także. Tymon Nie

mi ocderami, na 'W3tędZe, o brze- prawo moralne nagrail~ać i ordera- szego sn-obi?Jmu. SNOBIZM będzie I ~ieh pi el"Mlwnędnych. Malarstwo si,ołowski. 
srach biało-ziclony.;:h. Mamy już mi wYlł'óż.niać ' przedstal',a .. ideli in.nej tu miał wielkie, wspaniałe pole r><>ISllcie może dziś śmi.ało mierzyć ArtysLo'l ten, niegdyś uczeń i przy 
długą listę odamaczonych tym wa- gruPY? Czy wystar~ tu formalny d7.iała.nia. Zemści się to oczywiście się z malarstwem Za.-choou. Ihiś już ja.oiel Stanił!lawa Wyspiańskiego, 
~ lZynem. WyeZY~:\.l.śmy ją w ezW2!' i wzglą,d, że ,ta jedna grupa sta,no.wi na samych członkach PALU, któ- młode malarstwo pol&kie wcale nie p-rzecłwd7lił różne koleje wpływów 
if-k. we wsZ)~.tkich gazetach 11 POLSKĄ. AKAIJEMJĘ LITERATU- .ryth z,amo-rdują żywcem różni pre- ' ustępuje malarstwu niemieckiemu, arty&yez,nych, Po "wy.spiań.szczyź
wYfhlcbalismy jej dodatkowo na n-I' RY? Przy .całej sympatji dia Aka- te.tldenci do wawrzynlU. Protekcje wło~iemu, belgijskiemu - a na- ' nie", zbyt dekoracyjnej i zbyt fan
ro.czystem, dorocznem posiedzeniu . demji - a należę właśn.ie do tych pójdą 7in<lWU w ruch, małe i-lltryi- , wet tak wspaniałe d:ciś malarstwo t&styer;mej, nastąpiła n Tymona Nie 
Ah,demji. Poza ~ O<b?,a~ano, jn~ lu~zi. ~-t6:rzy odnoS"'"':l ~ę do Ale~e- ki, gierki za.ku1i6owe - nie,na i franc,uski~ mogłoby od b,ied:, , adop-I sid.ow.sdóego epoka J's~~u':
t.ę ltstę we WS2y.&tkrilCh kawm.:Mllach , mJl 3 zywą sympatJą l sz.a.clmkl€!lIl prawdę, ~co to wszystko 1 Czy na-towac kilku m!od:Tch l Il8Jmłoa • . W owych to C'Za.Sach, mnIej W1ęee,l, 
- pow.stało na jej temat parę nie-I- Co.ś mi się tu wydaje nie w po- prawdę tylko dlateg<>, że Akademja szych naszych malarzy, , . I o.koł-o roku 1910, nad kilku PQlskimi 
złych dowcipów. trochę lumi było I rządku. Jest rzeczą Wjso-ce niebez· paTy..ska rozdaj e tam jakieś palmy' His-t.o.rja malarstwa polsinego wre I artystami przeszedł potęiny wpływ 
zado.W0100l~h, duW w.ięcej o}).ra.2:i- pieez.ną przen.()S."Lenie m<;t.o<! z m- akademiclr:ie. Cóż robić, wymyślili ku XIX -go szczególniej wskazuje I wie~kiego mistrza z Aix. Cezanne 
lo się śmiertelnie i nie przyS7'lo do I nych d7liedzin życja na teren litera- to tam trzysta lat temu i też się już na to, że s-ztuka nasza w o.statnich nie był jeszcze wówczas tak znany 
Aikademji, .. no, i oczywiście na tem tury. To się zawsze me udaje. Zo- z tego uczciwie śmieją. i stu latach pogłęhiła Slię i zyskała w PIOISlCe, jruk dz:i.s.iaj. Tylko kIlku 
się skońc-zyło. !stawmy ordery dyplomacji, wojsku, 1 A LITERATURZE nic a ruc z te- wiele nowych, a &i1nych talentów. "wta.jemDk:zon~h" Wli-edz:iało ooś 
Inny~h kon-selrwencyj o\!:.p-rawa wa politykom - literatura ma swoje go nie Jl'l'ZY.idzie, Zupełnlie nie. ' Tacy malarze, jaJe Piotr M.ichałow- lIIieoc>Ś o tym proroku światowego 

" ... nynu mieć OoCZyW.iście nie będUe.l metody .. , wyróżniania ludzi. Ks-iążki takieg<> poety-huLreata me ski, Rcdakowski, Gierymocy, ~le- mo.den-n:irmnu. WJe1k!i Wpływ, jaki 
Na tych paru ro<zmówkach skończy-: ,~p,rawa ()rderó~ łączy się oczy~ pójd~ lepiej. niż d~tychc~as, nakła- wiń.~ki, Kotsis, Szermen.towski i kil, wy\V'iarał genJus~ teg~ ~~~a na 
ł-o się całe jej z.naczerue. I VI"lSCle be7JpOOred.ruo ze Slprawaml dy me WZTo-SDą, me będZIe nowych ku Jes-~e doskonałych malany, ~ę całe~ ŚWliata (i Jaki JMZe<Ze 

Było to Zil'~ do przewidzenia. I na.gród. Nagrody są także wyróżl1ie bj,bljotek, wieś nie z.a,cznie czytać.' których nazwiska zna~d.ą się. ~p~ : dziiś W)/M'1iara), nie pomimął i kilim 
Było to tak bardzo do przewidze- I niem przedsta~lf.i.cieli literatury długo, długo jeszcze będz.ienw C'le- wne na pierws-z:~ mIeJSCU Ja:kieJsl po1skiieh artystów. Do nich to nale
nia ii poprostu dziw biel"ze poco prz~ jakichś ludzi, Ja.Kles grupy, kać, zamim tn, czy inna ksi.ąż,ka za- o-bsa;ernej hi storJ l malarstwa pol-, żał Tyun()n Ndooiołow:ski. jako je
wo~óle zrobiono całą tę h~rję ,_ jakieś gremja - na szczęśeie nie blą.dzi 1'00 strzephy, A kto TUWI- skiego, a obrazy tych mistrzów bę-I den z najwratłiwmy.ch, i n.ajbar
naoo to komu było potrzebne 00 z zawsze ca;ysto litarlkkie. No, ale :MA uważał za wielkiego poetę, bę- dą figurować w prLYStZłych n.aazych dm~j tm.btelnych malany na.szych.. 
tego lmmu przyjd.zie, a co p~zede- nagrody to są właśnie nagrody. dzie go w dalszym ciągu za taJdego muzeach narodowy eh - oto. rys na- Po epoce s~an{)!wEikiej przyszedł 
wSlZystkiem przyjili.ie z. tego samej Pieni~ze! Takiego laureata tej, uważal,-mimo to, że ma wawrzyn, szego malarstwa w ootatmch la- niemieckii i francuski ekspresjo
LITERATURZE? czy innej nagr<ldy, wyróżnia się - a kto ceni talent Bognszewskiej, tach. olZllIl, a po nich kub-i-zm z PieaMem 

Żeby tak naprawdę oo.powiedzieć ba:~o pjęl~ie - ale jed.noc-'~e~nie Wi.ttlina czy Goj~wiczy~sldej, b~- Aby pi~ać. ()~ o praeadt 1!- i Braqt1liem. 
na te wszystkie pytarua, trzeba daje mu srrę PIENI~DZ, całkIem dZle to. nadal czynll, - mImo to. ze m<lna NleslOłowskie~o., wyMaWl,?" Kubifmn był na.jsilndejSlZy- w la
t>rzedew-szyffi,kiem zapomnieć o bm, konkretnie pomaga mu się w jego. wawrzynu nie mają. I ciągle jesz· nych w warsza~skl.m Ins,~Cle tach 1910 do 1920, i wywierał swój 
czy lista zasłużonych jest sprawae- zazwyc~aj" c!ężkiem życiu. To ma cze otwarta będzie tJrag kzn a , i po. P~opaga.ndy Sztu-k.!' wePGm~ec na- wpływ i pou.a Pary tern. Marc i Fei
dli-.;y.a, C'ZY 1riesprawiedJiwa. Między J)~a!'~nIeJ pewne poror~ se~su, nura sprawa mts~e,g{) C'Z~el:llctwa, lezy o,.W'Pływa<C~ 1 znaezenn-u kra- ninger Ci ich' p;rzyjaciele) w Niem
nami powiedziawszy, sprawiedliwa choCJ.az l talk, s-zczerze powledzlaw- naszych zawstydzająco ms,kich na- kowskieg<> forIll.lzmn w latach 1917 czech, a Niesiołowski, Wit..1c-O'Wski, j 

ona nie jest i niemal wszystkie jej szy, w naszem życiu kulturalnem, kładów, naszego . niepo.g~owania do 1923. . , I Andrzej Pronaszk.o w Pol,sce, byli 
pozycje możn,aby powaa;rue zac-ze- nawet i nag.rody więcej wywolały dla twórcwści literackiej. I ciągle :rowa1'"zY'stw~ F()1'I~llS,tow kraarow- I zra71\l pod. silnym wpływem franeus 
pić. Zresztą najwięcej wątp.lriwośoi złego, niż dobreglO i więcej :r.arnętu jes7-cze nasi bibljotekarze będą za- skich zgrupowało SIę pod hasłem ki lrubmn Wreerz.cie polaki ,for
budzą nie pozycje iSijJoJejace ale zrobiły, niżby się to nwże na pierw- łilcza.ni do najniżsrz;ych grup up osa- odnowienia plastyki polsJtiej. I: zwr6ci~ tych polsldeh ~dbł
\, łaRnie te, k-tóry-ch brak. B~g;tel:t, l!Jzy rzu-toka. .wydawać moglo, Już żeń uxzędniczych, a najle:psi z nich W tamtych to, w<>jenny.;:h latach, I nn h lrurzy na właściwą ~ drogę. 
kogo pominięto w Akademji przy niejeden tale.nt z'wichnął się i wy· będą chodzić bez pracy... I ciągle kilku malarzy i poetów krakow-I nyc ~ , , • > 

rozdawa.mu tego WaIWl'Zynu... Po- koleił właśnie z powodu zbyt pocho- jesz.c-ze będą się na półkach naszych Bkich, do ktÓTych należeli: An- F(J~. polski, o któ~, n~e-
, d' d' , lki drzeJ' l' Zbl'gnl'ew Pl·onaS'l.irowie, E- 1 stet, ,y, d, ZlS Jeazcze tak m, ało SIę mó-wtarZ<imy jednak: mn:iejSlZ.a z tern. pme l)jneJ nagro y, same zas na· k:::ięgarni panoszy!:! wsze" ego ro- ł szt 

Tu o co innego chodzi! grody stały s·ię przedew&zystkiem ' dzaju grafomani, a rzeczy napraw- mil Breiter, Lron Schiller, Tytus "', l ~U3'le, by w ~J uce. ową 
"-da' . Ak--" .. Lit t, dookonałym trickiem reklamowym, dę wartośewwe będą butwieć w re- Czyżewski, Jan Hryńko:wski, K()n- , zbl)jwlen.n ą ~e\\f·oluc:~ą. ~łomemt' 

' .ua mem ..uemJl era ury . , , , " . . - d W· 'nkler He..........lr GoUilb i kilku . F~ l Od'UlhsCil yu~u.ewt!7<YS 
J'e'" m· o .:!' , ---L. d z k-tóregoo różnI wydal"'lCY uuneh bar kOIHsach. ra l , mJ"'- I ' ki Li __ 1 tw k 

""" - I ...... Zy Lnneml - WUJu -za- . . 1 .. .-.v l' ---"-'a""""" ntwo- kienl 8 erowa nasze JJ.l<;Idars; o tl 
nie. w ""'ołeczeńs.twie TV><lI'7<1 - ' d7lO spra-vmie 8korzyo:sta~ I Ale na t.o wszystko rue pomog:), Jeszcze ma _U~ .",t;ZOW '''.1, , 'last Z d' 

- ~t' . ~nowanll\ Z b d' to . d ' d rki . d bialo-zielone rzyło Towarzystwo artystów pod Wa:r:toSClt,.otn p 'tY~,rm' aktó~ m~ 
dla literatury i dla jej twórców. W~'~'Tzynean ~. ~e kalsaroB<l d- za n? Ol'k.e " za ne . I F' t' I nia este ycrzme l €ClI;U:J.<mne, . re w 
Akademja ma stać nastraiy tego, n.a mmeJszą ~seIe s .. ę· ę. ą wstązecz 1.... • nazwa OIl'mIS o.w. T.som fonni' , 
aby pn:eciętmy obYwatel poLSld nau Silę o niego dobijać r6U.ni ludzie. Anna Chorowlczowa. D<I • cz;ymnych i płodnych ezło;n- . ~w~ ~~~l 8W~ nowa:;: 

c;zyłsię wreszcie tej prawdy,. iż PI-) es acs;tA3*4 aammr , a , stwie, były dalekde jllŻ od tego, eo 
SARZ t~ jest nie byle kto i że do- ; dotychczas w Po-Isce w sztu~e two-
bremu pOwJeściopisar7A)W!i należy 46'fJ8r I O IlUlI' .~ • rZOIlO. 
mę np. 00 najmniej tyle! 9Z.acunku I ... · Z q lf1JfI U 1iI."1II Od czasu :foTmi.mm młodycli ma- ' 
i poważania, co marnemu min.istr»- larzy nie zadowalał jtm zdawkD- ' 
wi Z tego założenia wychodząc, PO- I 'oureatenJ 6ft. l'łarSZQwg wy impresjoO-Jli'Zm lub powi~ 
stanowiła może Akademja wprowa- I na troche dekoraeja - artystów. 
duć ten w~ akademicki. Żel , Ubiegłego tygodnia, na posiedze· wiony, natomiast grywany w Narod bnie nieraz nawet ze szkodą pow~ - k l..!' ~ki" 

-H ~ "J .. I czł-omków kra o'WS:.tU.eJ .~... • 
niby, jerieli kto ma na piers.iach ta" niu komisji specjalnej powołanej Ilem Divadle w Pradze Czeskiej i <lzeń materjalnych 

Tymon N'iesi,ołow.s'kli, od czasów; 
ką biało-zieloną wstęgę, to zna- · przez Miasto, Karol S z y m a n o. w przyjęty do wykonania przez WieJlGl Bieg artystyczny tegorocznego lau formizmu kraJww,slciego, stał sie al' 
czy, że zasłużył arię w ten, czy inny! s k i ZQstał (jednogłośnie) uzna. U] Operę Paryską, reata nie zawiera w sobie żadnych ty.stą na wskIroś nowOC'Zesnym i in- I 
8p(lI8ób litera.tarze i te trzeba go. lauretatem muzyczD)'m Warszawy. do I W zagranicznej propagand~ie mu- znaczniejszych skoków i wypadków. W ł jakie Ni 
sza.nowa~_ Cała ,... ...... w tem., z'e to · C"6ego, J'ak wiadomo., przywiązana zyki polskiej, Szymanowski ",-"imuje dywli,d,ualnym. p ywy, . e0-

L UQVU I I -J Jako uczeń N oskowskiego w War- 'ł ki h mi} i pmechOOĄ 
(lo niczego nie pr-O'Wadzi i nicr;;'"J' e",ro I jest i nagroda pieniężna. Wiadomość stanowisko ważne. Jest reprezentan- 610 OWS r prze.c o " szawie, Szymanowski zawsze uwai.g,- były mu tylko po.mocne do wyja-
respektu nie wzbudlzi. 'Wstyd jest ta wzbudziła w świecie artystycznym tern muzyki polskiej, słus.znie uważa ny był za talent niepospolitej miary, menia własnej i,n<lywlidnaJ.ności. (1 

trochę powtanać takie sta.re. ba- , ogólne uznanie. Karol Szymanowski ny za pierwswl'Zędną znakomitość I'rzeUIaCZOny jedynie i wyłącZinie d.o l~Tł' kI 0 ...... ...-

nalne ......,.,.,.dy. ale nano-<owdę _ nI'e otrzymuJ'e nagrodę Miasta po raz kraju. Okoliczność, że jako kompozy- którą wa .... ·"'J' zaele e z ..-....r.-
Y·"~ t'~- pracy twórczej., Z tej drogi. pominą- b 

order zdobi człowieka, i dZ<isiej&za I pierwszy*) otrzymywał bowiem do- to.r wyznaje zasady muzyki nowocze- wszy krótki epizod z dyrekcją kon- 80 ą· 
PublilC'Z1lOŚć oddawna J'uż prz''''''y- I tąd w Polsce nagrody i odznaczenia snej, wyznacza mu odpowiednie sta- Ta walka o własne o.blic2e w ma-" .. serwatorjum Warszawskiego - ni· ·est t dzi§ 
kl.a n.śmiec. hać lrię trochę i.ronicz-I tylko ze strony Państwa. no, wisko. wśród, zwo,lennik,ów. moder- la-rstwie widoczna J nawe 

gdy nie zeszedł. a to również należy . kt6 h ł6tna h 
me n3 WIdok długiea.nszeregu 01'-, Dział- 1--"'" two' ........ " <:!~ft-owskie mzmu, wszędZIe tez WChodzI w ko~ jeBz~ na n'1e ryc p c, wy 

b~ i.l.U1Ul:SC.O .,,- ...,"'J......... do owej godnej uznania nieusLępli- b . I P S .. 
derów, zcobiacych różne "za.słuoo-I go nalez'y do naJ·po"",,';''''''ieJ's7Vch. J'a. artystyczne, jaknajbardziej postępo- staWJiooych o eell'le w . . .·le. - .......... ~~ wości. N ad utworami swemi pracuj e 
ne piarsi". Bardzo niew-Jele orde- kl'e Po' Iska posiadała, 'obraca się w we, oddane całko.wicie muzyce, odbie Niesiołówskiego cha;rakltery1lOiW3 1 on z trudem i ogromną wytrwałością, 
rów vvzbudza J'eszeze w Polsce sza.- <UI'ale symfouJ'l,' lUUZyki kameralnej' gającej od dawniej~j romantyki, o ly zawiSlZe . d\vie riecży: s:ilna ~ którą nawet oko laib. potrafi nale· , li . 
cunek i podziw, a (WT'(T będzie te u- 'r'''" ",nery, ~taty', l' pieśni. Ur~ partej na melodyce płynnej i zaokrą żlitW<>ść na wpływy obce i wraż -~~~ v ~ "Y życie ocenie, spojrzawszy na o.lbrzy- . l' 
czucia wzbudzał wawTZyn akademi· arony w. TyDlO8ZÓWce na Ukrainie w glonej, a na harmonji zgodnej i do- mie, "nadnaturalnych" rOz.mi.a.rów WOŚĆ na barwę, Obce te wraź IWO-

cki, rzecz to oonajmniej wątpliwa. r. 1883', do dnia. dzisiejszego utwo- brze brzmiącej. Muzyka Szymanow· partytury Szymanowskiego. że pracy ści umiał NiesiQłowSki wykorzystać 
, Sprawa to .. oczywiście głębszej nył trzy symfónje, dwa kwartety I ski ego. posiada wielki zasób barw, a tej nie zawsze można na7.wać wdzię- i ujarzmić. 

natury. No, i ogólniejmej. swyczkowe, dwa koncerty skrzyp co- chociaż często zachodzi w sferę skraj czną, to łatwo zrozumieć. Czasy dzi- Barwne "akty" i w.nętrza N.iesio-
WdeJe jnż pisani) na temat psy- we, koncert , fortepianowy. :>. ~ollaty nych dysonansów, a nawet atonalno- siejsze nie znają i znać nie chcą rou~ łowskiego, ~we , wnętl'"dl, które swą 

eh{)logH orderów, "o.rderomanji" fortepianowe, etiudy i preluG.;ll. :01'- ści, to jednak zacho.wuje pewną szla- zyki poważnej i to właśnie jest po- ruchliwością, koloru i kom.po~ycji 
i. t. d., ale z pewnością nie wy~zer- tt>piaDowe, <iwie opery ,.Ua~it;' i chetność, niekiedy zaś zdaje się JXr wodem, dla którego obowiązek porna- ba,rwnej t~k intensywnie żyją na 
pano jeszcze tego tematu. Bardzo "Kroi Rogel", ~tab3t )1.'lt,.~1' i Te wracać do większej pros.toty. P,oma- gania każdej pracy twórczej o celach je~ ()Ibrazach, są SlPeejalllOŚcią te· 
to jest słcompliloowana r~ecz z temi I Deum i kilh zeszytów pie~ni ((rp, 1, gają jej w tem polskie melodje ludo- wyższych, tern większym ciężarem o- go malarza. 
orderami, ze sprawą choćby prawa I U 17 22 i 24). Najcześciej wyku- we, któremi Szymanowski o.becnie barcza. państwo i stolicę. Niestety, Nawet wpływ ost.a tnich prac Ma· 
nadawania tych ordaów, z zagad .. 1 ny~an~ bywają przez artystów kon- często się posługuje, nie wstrzymu- środki materjalne nie wzrastają w tisse'a, - nawet zmiana techłl.icz.
nieniem uprawnienia pewnYlCh lu- i certujących "Mity" na skrzypce i war jąc się od układania ich na głos S()- pożądanym stosunku, a nagroda co- nych sposobów pracy, nie zdołała w 
dzi d~ delwrowallia innych, wysta- I jacje fortepianowe op. 10, oraz pie- Io.wy z fortepanem. 'V "Harnasiach" ra-~ bard7.iej, z roku na rok się kur- Niesiołowskim p1"zytłumić tej wal
wiaIti.a. im stopni~ , laurek, dyplo.- I śni mające w osobie siostry komPQ- melodje Podhala odgrywają nawet czy. Gdyby przynajmniej Warszawa ki o indywidualiwn, o wła,sne "ja". 
mów tl'ZJlama. N.a terenie państwo-' z~ra p. Stanisławy Korwin - Szy- dużą,. pieł"WSzo~dną l'~lę. ~zecz pr,o w muzy'lr..alności wzrastała szybko i W całej dotychC'la8«>wej ~iałaln<r 
wym albo w WOJsku są te sprawy manowskiej, znakomitą wykonawczy sta, ze przy wmlłowamu do komph- wyso.ko, to tytuł laureata coraz więk- ści tego. malarza, waJka ta przechy 
bardZIej uchwytne" JasmeJsze - nię. Utworem, G którym w ostatnicn I ~cyj tonalny~h. i połączonej z niemi szym splendorem mógłby otaczać swo la się ku zwycięstwu jego indywi· 
na tamtych t~r~nach spr~wa p~w- czasach dUŻD się mówiło, był balet I Dlepr~yst~pnoscl: m~zy~ ta na PG~u ich wybrańców. Ale i ta prespektywa dualności i natuTY prawdziweg~ ma 
nych UJ)raWlllen zała~W'lOna, Jest ., Harna:i e", grywa. ny cr.ęściowo ~ Ilarn~sć m~dy Dl:, lIczy l trzyma ~lę nie przedstawia się radośnie ... Znako larza. Tytus Czyżewski. 
'Prosto. przez pewm.ą hlerarchJę u- f.' vmfomcznych koncertach, lecz Jl.'t z't "wyZyn sbJnych z konsekwenCJą. mitemn artyście z serca tyczymy. a-
rządzeń społecrmych, przez symbo· <.!~ej polskiej scenie dotąd nie wysł:.a- I zachowywaną wszędzie i zawsze. Ta żeby losy darzyły Go powodzeniem 
likę pewnych urzędów, godności , ! pewna nieustępliwość na punkcie z:;I..- tak wyjątkowem, jak wyjątkową jest INIETYLKO' JE1:ELI SIĘ NAM SPJESZl, 
.i t. d. Ale na polu litera.tury? Mię- *) Laureatami mia!\t~ Warszawy byli I &ad i ro:mmienia sztuki, jest najpięk- jego pełna poświęcenia i .. bezkorn- ALE TAK2:E. JE2ELI CHCEMY OD-
tky lndźmi, tw<>rzącymi tę literatu .. na~lępujący muzycy polscy: 1929 - Al. I niejszą stroną działalności Szymanow promisowa" praca. BYĆ PODRó:2: N AJ WY G OD NIE.' 
Tę 1 Czy naprawdę w tej dziedzinie .Michałowski, .19~ - Pi.otr Maszyńsk~. I ski ego. Przechodził on rozmaite zmia I POWINNIśMY PODRó2:0WAC SAAtQ. 

, d . tal"'ak" 1'?31 - Sl Nzewtadomskl, 1932 - Em1l 1 l • d 'ednak et< N' ~~".- 7": J a 5lę us lC J ąs mewzrug-zoną Mł narski, 1933 _ I'<nacy Padel'ewski l,ny sty.u, w sweJ powa ze J u- \)~. lewhW<W7'~S~~. LOTEMI 
lUear.n'chj~ jakiea takie ~::l'upowa- 1914 _ F.ticjd Szo~ " tr~ał się unvsze, prawdopodo.- . TANIE CENY BlLETóWI 



Et 

W świecie fżlmu Filmowa kronika tygodniowa 
"AnRI Kareaia." (BłlłłJll) 

Widzieliśmy jllŻ wiele powieści T*I W filmie natwiększą ~ i ~ 
~toja, tra.n6ponowa.nych na film. Wi.dzie- staBOWi pcaca sk.oord~ koleldy
lismy i "Annę Kllreninę" i szereg razy wna. Wsz;ystkie !l~hybi-.ia cxłbiAA ~ 

(ab.) N a jbardziej może dramat y- , oczywiście nie wszystkie miej~ca gaza gwiazdy wynosi pr2eszło 20% .. Zma.rtwychwstanie". OstatDio pod zmi4 .. na całości filmu. 
cznym obraozem k inematografji W są st.ale zajęte. Powewaa. cO<hien- koscrlów produkcji. nionym tyt~ł~~ IIK3;Husu" .ulo ""Zmar- Fndric Ma.reh, pomimo gromów. ma-

A tualny ·stan niemieckiego przemqsłu fllmoooe§D 
Ni emczech jest położenie tego Pt"Ze- '1 nie idą dwa seanse, lV niedzielę uA KuJi.sy finansowe przeds-iębi.o.rstw twychw,tam~ w "SWlatoWldzie.. Na- canych na jeto głowę pnez jednefe :& . 

rzekałem wowczas na zamer,kanlzowa recenzeatów wars7.awskiG~ atwerzył typ ' 
mysłu artystycznego. Niegdyś świe I trzy, kina mają do sprzedania d~ien filmowych są niezbyt świetne. nt'go Toł .. lo;a i Rosję, na wypacl:enie właściwy oficera gward)rjskietio, pny-
tny film niemiecki, poszczycić si~ nie około 2.6 milj. biletów. Tym- Producent, który r.ahiera się do ~ensu i wątku dramatu. AIloUa Sten, po· stoj.nel1o i w miarę g.lIlpTuthlego, dla ~ 
mogący ll'iejednem a,reydzielem, ! c·za.sem sprzedają wszystkiego 700 naJru:ę.ca.nia filmu, otrzymuje wpraw numo swego rosyjskiego pochodzenia rego koń i szahla i fantazja kawaleqi-
spadł do poii-o.rnu rzemi.osła, dosl<\r- l tys., czyli okol.o 27%. Tak był<> w dx.ie z.alicz.kę od "Filmkredit- nic tu-ałowala sytuacji. ska JI;It~ więcej i &ą %l'Ozumialaze, Dtl 

. Ik b . To, co w l>owieśoi Tołstoja brło el~ kochana kobieta i jej ..-ytu.ac:j.a bu wń-
(",za.lącego ty -o W)'Il'O ów propagau l tym roku, kiedy frekwen~ja popra- bank'u", ale niewielką · P{)I'()f;umieć me-ntem tragic%llym o ujęciu psychologi- ~a. 
dowych. ! v,'Ha si~ o jakieś 16%, w porówna- się on musi z wypoi.y(:·Utln~.ami fil- cznem, wypadło w filmie bMlalnie, bla- S?tlek Army, fFreddie BarlhoIOłD9Wit ' 

Kryzys !,>'Q~l>odarczy 1930/32 lat ] niu z r. ub. , mów, którym ()braz swój "na pniu" do. prawie &!,otes.kowo. "Anna Karenł- grał dol,:ze i w~ się ze swej """ 
za~rał kapitał~ i f:'ckwcn.cję wi- '

I 
Ki~o. ni~ p~zyc!ą~a dumaj publi- sp;rze~aje;. te . zaś Wypoż~.zalni~ na" uie p06iada te.to patosu. Jest to dra poprawwe. 

d zo.w , poz.:.osta.wIł zas dług1. . P.rze- , czn.oscI me. illleclneJ. Spraworoawcy zkoleI zaWIeraJą. umowy z k.lnam.l. ma.t IJby.:njowy., mollący się %dar~yć. w . Jednak największe pochwaly- s:a.l~ ' 
. każdem pańs.t.wle. (pró~z .gwardy!skich się reżyserowi ClaRnc Brown'owi, 

wrot pohty.czny rmpę<lzlł naJ lep- I tvnerdzą, z.e ma ona coraz większe Poczem następuje wydawaJUe we obyczalów pIJackich), I nlezależrue ()Q S· . ał.ości k1amnJRi wypadl6w 
s-zych aktorów, reżyserów i muzy-,I wymagania, które trudno zaspokoić ksli, Ut pomocą który-ch fiLm jest czasu. . I pol':~ł:m~ poe~ a aazegóhńll; je
}' Ó\V, pozostawi~jąc miernc;ty i stu- , ze względu na brak kapitału i wygo fina.Il6Owany, aż pubJi.c~nooć, która Pietyzm w pt'ze'I1oszeniu chieła lite- ana z ostatnich sceo - n.lD8bójs.tw.o 
t~·stów. ~rób~wan{) stw(),rz~ć wiei- I ki~, c.or~z wy±S'Z:, kosz.t.y. Nie wsop<) go. w kina-ch. oglą.d. ać b~e, zapła- rackieg.o na ehan, ujawnić się winie.h Anny, pt'ry wtórze- uporcrrwej, jedDo
hą organIzację przemy'slu kin.owego I mmaJą JednaJ< mc o braku dobrych {;l weksle blletaml W,'łtęI>u. w fllmowem ujęciu tego, co chciał autor staj1łej melodji stuku mł1>tka i lu)ł pa 

wyrazić zapomocą stylu i ukła.c!:.t obu.. h' . desa::z i 
Z ba1bkiem na czele, obejmującą pro aktJO.rów, rcżyserów i tematów. I Natu,ralnie, ryzyko jest ogromnI', . szynac rusza~ pociągu, 
ducentów, 'wypożyczalnie i właści· !(,os2Ity produkcji istotnie WZl'O- nikt bowiem nie wie, ilu widzów zU~nna KareMna" była twOl"Z'ona wła- :Ila!~~;.zr~c::!: 0:;;, W'.,!;:: 
ricli kin; 01Jiory-w:LI1o sobie złote · I/3ly. Obraz kosztował w r. ub. przp- I film ten śc.iągnie, i jak kOO'Ztty będą śnie w t~a sposób. w kasynie oficerskiem, scena .,., ogro
góry, - p1:1ny te rozpłynęły się, jak I ciętnje 300 tys. m., w r()ku b'eżą- pokryte. Oprócz kosztów samej pro Są tam podejścia i -chwyty., któr .. dzie i wiele iRDych, których Di. wymie-
mgla. " I cym 400 tys., czyli o 13 więcej . l\{o- dukcji, wypożyczalnie zaibierają 30 pny pomocy objektywu, tł<Jmaczą na niam - świadczą o inteliteo.cj.i i t.dera~ 

R ~ J' est ż:lłMn". język fi~'W-y styl i "esprit" autora, któ cie retyserskim. . 
z Cl'zywisto ;,; ć ""'.. Z wa tu O zwykłych filmach, nie wy- proc. wpływów biletowych, 'Zaś 8% re stara)',,_ si., ndtworzyć w 5~b mo- N" k • t _...-do. :..L.I ' 

.1 -00 k' '. 'h kil 9 '1' I • h d . . " ,'T r-- afW'lę szy zarm... o "pv;>V.., .,., ,....... 
·.b m, mając) c ° o o . m1 J. magaJą,cyc na zwyczajnej scene- wynos.i podatek. Niewliele wte- iliwie fi ajbar dziej optyCZJlY, to, o czem film zakończ01lo, osłabiając na~' 
mi;dsc, otwarty·ch je~t. t~l~o 2400, I rji i zaang~żowania jaki~.iś gwia- dy pozostaje, jeżeli wogóle cala im- myślał, pisz~c powieść autor. ! d~kona.le UOlllpen-au. seeoę _&o' 
t. J. połowa, z 1.2 mIlJ. mIeJsc. Ale zdy. W takich razach ooWlem sama .preza nie lrończy się defkyi.em, I .Film dŹWlę~O~ ~p~:u.sZ!l.m t~ kw:e. , bOJsŁwa. • 
:mer F u Mrr:;M. Mi WP stlę dLatego, IŻ Widzieliśmy werSję nle- i Nadpt'otcalll dodatek J ouiłowicsa ł 

WE . mą "Anny Kareniny"), .na za sow. je- Fonu, obrazujący piu",,", ~ół , 

I ! szcze ten plus, iż może wydobyć diwię- : M/S. .Pilstldsk~". ' : e n o ... e n ,kowo i g~o.sow.o. odpowiednie n~pięcie, l Jest to t. zw. średni mełraJ. to j~ : II. • I poza możliwosClalUl optyc;me'IIll. Np. ' film, posiadajllCY 900 metr.6w dł1!gości 
~eźmv ,cenę w oirodzie, kiedy Anna (nonnabu dłag.04ć dodatka wynosi :nl~ 

Zbytnia r eklama, Z\daS"'lcza w fil-: dość zaraża nas, jesteŚlillY nią pO«'. , Rwitem kO{lCZY się panowanie świa- biegnie %a ukochanym, wołając jego i· mu.), ' 
mach budzi z góry podejrzenie i I wani. PO<iobnie potraktowany zo- ' ta nocy Oberona Tytanii. Ten wsta mie i naraz ~~ychać l!łos s~a, .wołają- i Z przyjemno!eiĄ patrzyliśmy Da pięk- . 

. f " p . d ł d ' " '. ,. cego; Mamo -Anna waha Się l W koń ne i nieb8&talne zdjęcia ~~ statlna 
meu nosc. rzyz\"yezaJono na.s O i sta Spo ek, rwący SIę d<> k.aLdcj . Jący dZIeń, te senne mary, ucieka- cu bie~nia w kiet'unku słyszanego "losu ' AJcS' His ... . _ • ...: ... 
l t d h l t

, , 'd I l' . t . - ,. .. ~ " . 01 az: v eru, z:pallll" ... -
a, ~. samyc .. super a ~>'\\'ow, wsro. \ l'~.! W pocle&z~yru tea rze a~~t~r- I Jące .pod płaszczem 11<><: y, z ponad d71ccka. I Gdyni. . . 

li.ón.ch genJal~~,. b~sk.l, rewelaCYJ- I ~~Im . ~est w mm wesel~, ~dos~ ~y- ; V\:staJących: rann:rrh mgIeł, to wi- .Gra Gret_y <?ar~(),. z bard~o .mal~kie-I Kino ,.B~łtykH po~tało na .~eJ9C. 
nr, to słowa dZIS JUZ m emal na afl- cia. KIedy Obm'on zdejmUje z n!e- I zJa, jakiej się na ekranie nie mi zastrzezenl~ml, ,est wnikliwa l do- , dawneeo kma "P~a~e • Cał~1ft_ od--
sza ch zdawkowe. N1C więc dziwne- ! f:O oślą glowę i nasz Spodek wraca j widzialo. bra. Za~trzei.eDIla dot.vcz~ drobnvc~ .sc~ restaurowane.. . ~lenilO SWÓJ .stacy ~ .. 

'. S l' ." . ., .. . I .. nek, ktore zazwyczaj w.leIcv artysct tra gląd na bardzie, nowoczesny IOdpowi.a-g?: k C ". en HOCy etnleJ ' w rezys:- l znowu do p05ta~I . człowaeczeJ, Rem- I )eiW,cze Jedn.o. In.scenizatorzy, ktuj, md-ywidualnie, buntujĄc się prze- daj~y wymatu..iolll est.etyCZltl.YRl J>Uhlir. 
1')1 Remhardta, l'eklaill()wa.ny me- ! hardt kaze mu biec nad sadzawkę.! reżyseł'ZY filnwwi, zwłaSIZCza ame~ ciw leżyserowi i najczęściej niesłusznie. cmości. 
zwykle hałaśliwie , nie u~posabial , Spodek przegląda się w wodzie, ho : rykańsc,r, przY'zwy.c2aili na6 do te· . 
ll!ljlelli ej. Obawy były ty~ l:~,zem l' jeszcze. trwa w nim sen, że ~lźwig!\ r ł~O, h,Y na tle. jakiegoś utworu lite- : Dwaj benlals" Dietburq" (Itlanł.t) 
l-lłonne - "Sen nocy letlllC). to 11a ~ble l;'ło"'ę osIa. KIl-dy SIę pl"lt;' . l'::wklego, w tmię t.ak zwanych ko- !, 
film, zasł. ug-ujący w całej pełn i na I Kon) wa, Żi! to była mara, przywidze ' nieczno ~ ci iilmowyr:h. działy się I Mylił~y się i. myli się ten, któ~y 81\' . ZakońC%enie. filmu w przyspi«:z0~ 
:przymiotnik: genjalny. I nie, zaczyna szaleć z r;~dooci, iak rzecz V, spl"Zeczne nietylko z du- dzi, że Jest to Jaka~ satyra na film, o l i zdecyd~waD!e far$Ow~ .temple, .lII141 , 

R 
. h' dt .: d d" 1, . . '.. wysokich wartościach artystyeznych I poaostaw'l& dobr~o wrazenta. O wiele 

em ar JUz o <Hvna Jest zro-
l 

m ody, lozkoszny p:=Hak, prze'>\Tac,l chem dZleJa, al e l ze zdrowym sen- B ,- '''' więceJ' odpowiadałoby zakoóc:r.e.me ,&pCi 
, . t Q l t . ." R' . l II E:l!gall . 8~lę Y ze "unem nocy e meJ .. ea- SIę po mur.awle, U'-zyczy na ca!e ~em. Rei.nhardt ustr-t;egł się tego. I ZI:ani dobrze naszej puhliczności, Flip kojne, prooŁe, aiewymus.xolIe .. 
111.0'>\ al 1T? w swym l. eatl'~e Je:-; ;.:cze gardło . . A Ile l'ad~.ki, s~ońca, pOgO- I· Zachował z tekstu Szekspira wszY- I i łlap, mają w tym. filmie, d~ęki r~y- · Jako jedn<\, . z n3!bardzie~ ud:wvch 
przed WOJną, potem w woch wer· dy, m:lJą perypetJe mlloS'lle mło- I sUw. nie poszecł na żadną dowol- ' betowi i scenarzyście, zadania o WieI. scen, poolcreshć . n;al~zy ~nllatnrue l)()-
"ja.ch, w dwóch różnycH' ujęciach po dych, którzy: w noc letnią przeżyli , nosc, _ II wdzięczniejsze, niż zwykle. I ~wó~a p'rzez Flrp a l Hap a, w takt gra ' 

wojnie. Miałem szC'zęście oglądać I tragikomedję pomyłek! I W rezultacie mamy do cozynienia, Możliwem. jest, iehw: niektórych szcze I )ącRCJ Oł"tkl-t.rr. ł . I . ł--'-
li 

,1" b '1" k R' N' k . G . . , góła(·h realtzatQr c Ciał stworzyć 1!ro"l esz a zespo n, a specJ. nie m ""'H , 
rugą rea t2aCJę ., el I~S ą ~lll·. le omec ~a tern. en,Jalny re- z arty;stycznyrn. fe~o()me~1~. Relll- teskl; .. Bengali", zasadniczo jednak, nic dre.~iany a~~n~, ~ie zasługuje na llał- I 

harom w roku 1900. Było t..o wldo- zy,ser w przepIękny s'poosob ukazał hardt I>oka'Zał, ze I w fllm1e mM.na I wspólnego film wyświellany z poprzed- , mD!e)~e wyroz.weme. ..! 
wisko wspaniale, Eniące tysiącem I chwilę, w której z nadchodzącym być wiernym czy&tej sztuce.. 'nim lIie ma, I Nadprogram zobaczyliśmy .. Rz.eczpo- ! 
»aY'W, wesołe, lekkie, dowcipne .. Baj I Humor Flip'a i Flap'a wrmaga, jak I .politą ~lo<Wści" (reportaż ze z:jazdIł 
loowość uU'Q-ru ZJlala.zła wyraz i- \ ............ już s~ego ~zasu ~i~;tiem ~ e>kuii pr~- j h&rt'~rskle~o w Spalel. produkcji PAT-i 
de.aJ.ny. A przytem Reinn.ardt dał łJ na§; • qdz.e'adz.e- m!er~ ,~aJ hultaJe ! sp~cJalne&o omo- : cJ;U~J. " . . 
~sk .. eftrasobl' '" ' .. . . ..." wlema l zastanoWleD1.a Się· I Nie mow1ąc jut o tem, że . film jest 

, U In łV\.'OSC. l humor, ' Syl1iUJ.. Stdney zagra rolę Gwcona iJ SZ100,jcarska produkcja filmowa Nie wOIDo w tym wypadku macha~ n:ocno s~ói..ruooy w swej a:kt.aałnoŚC\rj 
~.orego .tak ?aTdzo. b~kuJe zaws:; W Nlmie "Leonardo da ViJtCi". Jf!,j ma zadebiutować u nas film,em p. t . ręką. i m~wić, że. woł1óle filmy z tymi Clągni~ SIlę ~lł~!!o (śre®i metr~t), na-
W polskich lMCeJliłUlCJuch ,,&lu. parU2.erem ln:dzie Charles Boyer. Ten "Mon.ika", w którym 1~Y8tq,pi Herthx komikami są głuple. , ~ally j1llSt. d~lękow:o w sposób ,kanda-

Teraz Reinhardt spróbował za_ I, t t ..' Kiedy sięgniemy pamięcią wstecz, w · hcmy, zd,ęcla . poG!ada fatalne: szare. 
k! Ć ,s letni 'l< b: st].j~ ~a. opra.coWUJe pe'uma wy- Tkielle, znana z "Dziewczą.tek w czasy 'początków kinematogcafji, tu zamglone, drgające. Jak ~na bylo .ro-

ą , en ~cy ej w sre, ~y I tW(lnua włoska. munduł·kach" . Opracowame 1nUZ!lCZ- przypomnimy sobie klasyczne wzory ko- : hić coś podobnego? Cxy nie lepiejb.,. 
ekr .. an. I omągnął r~J.t.aty olsn~e-I X ne stworzyli: Peter Kreudern i Ge- mików, że wymien.ię, tylko Ma:x; Linde-I było, .. aby ~. A: T, ~~u~~wał z pro--
wa).ąCe. W~stloo. 00 Jest fantaZJą, Film "Ca:lanOtla,", nagry'uxlllt:U juz o1'Ui. ra i ~~arlie .Chaplin a. Ich komizm, ten i dukcll, a wI~ceJ uwal1.1 pOSWlęcał aktual 
bajką, feerją. jest poprostu przecu.1 dwukrotnie zrealizowany będzie 1)_ .. ~ł~p.l . k,o~zm p~legał na. bezpośred- j nym tygodnikom? 

S. Hr-P • ..J T l kt' I . ' ' . X ntO!Ci I zvaowoscl !:ytuacYJ· Walka )J : 
... owne. e.n as .t:aCZoalrOWaJly, po Q becn16 z Franci:l"kiem Ledererem. i ' t . . d' t . . d.n" I .. . 1 d' . lf ' I w • mar weml prze mlO aml, llle-z:ara osc, 1IZ-D::a:lDIII _____ -=_=======a::=� 
rym &nuJą!W.ę u me l e y, ktory Merle Oberon w rolach glÓ1mtych. .1 ' ~d' .\.- B t K { n1ezgrabiaJWlitwo, (pa.trz; "X Mm;a" -
. .. tylk . . - m.. Z'1.ern,t~ th'l':,er ea·um zo-1 .) I k zYJe o w noey, ma w lnscemza- Również i Carski K1trjer" wl"j- 'st ł . .. I--f'- . b . IrzykowskIego, oto e ementy tego o .. 

.. R-'- 1.. dt t ki 00 tw ta l "a pl ZCWLezlony Ul no ..... nl6 ezpte-· FI" FI t t dycJ' ooiści N' e CJl =<lllaT a a e gac o - dzie n4 ekran w reż1Jserji Eichber!l{J,. . t d .tal.a d1 JJNL._ h mlr;nm:. _lP. I apI o ra , . I 
jemnic:.":llOOC'i taką ZWieWll()ŚĆ taka I l' . . . A . czens It'n o ,~zpt . .a o" .. tMA>nyc . od!'tąplh oni od klasrcZD,ch wz;oro"", 

" '. ' - I Ro ę gfówn.q. obeJnne doLI WQfl.l- WpłynęŁy na to okoLic:moici życiOWi>. nadanych przez swych stac~.zych kole-
tęC20WOSC, ze poprostu oczu od er- bruck znany z MQ..31varady" t .. ..' ~, 1_' .łów I ". , ". yczące SLę Jego po .. 'IIC11a tna.",ens",te-" . . . 
w.ac me mozna od tych cudow. X . ../ . tl I li: ta' Rażą czasami płask08clą swych 00".,_ \ . . . , .. , . go t ClęZ ca HL ,ij,e'ltZa ..... .,1'q. ~ tnw· b' t ( X M " 
Przeplękme Ujął I'Owmez l pl'zed- Znana pQU>ił'.lić Cluude Far'rerr.'ą przllclwdzit' me:r.gra I<l:r~ w~, patrz; lO -ta uza 

stawił Reinhardt św.ilat ludzi ma 7\.1 • I d . H b ..1_' ki ' . mną publtcznosć warszawską· 
- ".H O'W'l. o'U ne {' ..... te na 11lCOM w 

'h'ch, rzemieślników ateJiskich, któ- I Marokka prze~ Tety8~n:t ' Manela 
rzy, chc.ąe tlICZeić dzień ś~ubu swe- L'Herbier. Role gUwne odtWorzą: 
go pana i władcy. un;ąmają ku je- Ma.r~Jla, C1w:4Ud i H4r1"lI Baur. Z TEATRU ~ . 

go czei przedstaWlieIl'ie a.ma.tol'lS.lcie. X 
':ren Pyram, ten Pigwa, ta ~e. to Dtdtsk4 U1'1fł'lf1óTf~ia "NordiskI< wy-
pt"OS~e,. śmieszni, niezdarni, slala d.() Abisynji swego reżysera 
Jl i ~~radnj: ~le ro~osznie prości, ~ I Pawła Fejo8a cele,.;~ nakręcenia re-

"Przepióreczka" z Osterwa, Cd Te trze IfRMftmi 
~ • _ 1 

nu h. Ich smaesz;nosć, pokracznosc, portażu z pola walki. W dziesiątą rOC7Jlicę śmierci Ste- ka Żeromskiego staje się wyznaniem 
nie ma \V .sobie nie karykaturalne- ! >( fan.1!. Żeromskiego wystawił Teatr wiar~r, przykładem i wzorem, jak bu 
go, ni.<: płaskie~. Śmies'Zą do łez, I Na wyspach Kana1'!li.~kich. 'YUl.lcrQCG Narodowy "Przepióreczkę" . Nawią- dzić drzemiące w społeczeństwie si .. 
; le chwytają rów,nocześnie zn. serce. I się funt p. t.: "OM.atnia czwórluL ~ zując do tradycji, pozyska.no dla roli ły. 

leżeli chodzi o s7JOOegóły, może ! Sa7lta. Cruz". Obs'Mla jetlt nastę-pujq,- P:r:z,ełęclliego Osterwę. Pisać raz je:!'!; Nauczyciela ludowego Smugonia 
; .• jw:iększem OISiągnięciem jest rola ! cU.: Herrrum Speelmans. Fran(J'is·;:t.k Cze o tern, że jest to kreacja na mia- gra po J araczu Dominialc. Niebez-
l ' . ka. Dotychczas w teatrach, nie : Rosay, Inkiszy-tWw i Enaelman. r~ najwyższą, byłoby t.ńlizmem. Oste pieczne i ryzykowne są w teatrz~ 
wyłączając teatrów Reimhardta, Pu l X rwa wciel.a się w Pnełeckiego cały, ~rszelkie porówn.ania, zwłaszcza gdy 

i:l. :~rały kobiety. Inscem:zatorzy, re Z Krakowa dOtlt(Jszq iż na tam,td- b c'7. reszty. Nutą dominujaca jest u I ~hodzi o aktorów i kreacje miary naj 
fys~, u;iunowali tę postać pok.ra- szym terenie k"ęiXl rÓ'U1I'Heż film p. t. niego jaka8 zaciekłoŚĆ w służbie idei, wyższej. Pomińmy więc analizę po
o(, znie, nieoomow.icie, ka.~ali być Pu· "Pan Twa,-dowski".. dochodząca do granie fanAtyunu. Je- równawczą i stwierJtmy, że Domi
l owi lrn:nś, w rodzaju fiJoz,ofa. Twórca1ni tilm", są: Karol MiUl ·~r 6zcze bezwzględniej, niż ł}ned laty, niak wyszedł z roli obronną ręką· 
I.:.<.' i nłtarot zerwał z tą tradycją.. Po (poeta krako'tOskiJ ~. Joe Breit, reiy- ."yeHminował artysm ze swej gry Gdy się wżyje w pv<tać, gdy ::;ię w nią 
wierzył rol~ Puka młodemu, czaru- ser ze szkoły wil'deit .. ~lciej. Posf{rf W6zY8tkie pierwiastki osobigte i n3.- wgryzie, gdy p<>zwoli mocni~j mówić 
j ll('('TYJU chlorc" . (l!1I którego kome- I T1IXtrdowsk~'ego ma b!lć przedstamio- wet l~.tjV1yższe poświęcenie w fonnie rercu, osi4gnie efekt bardziej głębo
d.b pomyłt:k, :r.....iJlb\.. clli ~ D'.va U:l p.:rzez na na tle wspólczesnem (?). J P..~t to I r}'~edstawienia siebie samego wobec ki i wyrazisty, 
właileę DOI!)' Oberoua, to cudowna, l bezwą.tpienia film ek:merymentaln)f, kobiety kochanej w śwj~tle najbar- Snmgoniową, nauczycielkę lud()wą, 
1 ·07.k~n(\ ~bawa. Patrząc na to, A więc będziem y m.ieli d1vóch .. Pa- dziej ujemnem, nie ma Wnu tt'agedji na którą Przełęcki r"hllcił czar jakiś., 

, co s:r~ Ih:i t:-je ~ wpłj~;vpm kwiatu ?łÓW Twardowskich" ! lVlIstanozlll'JJI ORohigtt,>j . Osten'la rlaje bojownika i-I ~ra Modwlew.ka. Ma momenty 00-
IL l t 7" kn, l'u':"" k\', i :;.i~, jak qz.iec- jed,m (ll .. dobry . tipi , ;r.akrojoof-gt) ));1 rmólre T.'i d ki cli , l>KOllłlłe, ale cl\lość nalC'l .. 'lłob1. n.ie<» 
k.:>. l:>La ld .; pOPl'OSI.U. 'ta j~o ra- X tl'~llCedyj 1il'et:kidl. lJ7..M;k.i nielllu ~7..tu 

ściszyć .. W pewnych chwilach artyst
ka, uniesiona temperamentem, wpa.-! 
da. w !on EIH'Ze< .. Ll.i, kU·łni. Nałcia!o
ty to stu~zować, dać więcej bezbron 
Ilości, więcej rozpaczy. st:rasr.łi-.j, ' 
ale mniej głośnej i lamentuiacej. ' 

Zespół profeso.row, budz,ąey~h $i~ 
no czynu pod wply'wem PI"Zełęckiego, 
nie bardzo trafia do p.rzekonania.. ' 
(Byli w nim kiedyś Sołski. Kamifr 
ski, Kot.lrbiński, Zieliński!). Jakoś 
trudno uwienyć. ie to ludzie lW.lki.. 
Pozatern większość mówi niewyrd
nie, niedbale. Wskutek tego najsła~ 
biej wyp.'ldł zbior()wy akt pierwszy.' 
Ale i to może się ~mienić, gdy llOWi 
wykonawcy bardziej oswoją się z 
trudnym, niesamowitym klimatem ' 

I 
"P r"pióreczki'" • 

(frJ .. 
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• 
ZYCIE GOSPODARCZE Zwierciadło konJunktlll'!. 

Bawełna egipSka 
• 

II' innictUJo .polskle 
p~ pIerwszy w tym 'lOku ob- Dł~ bę~ miało b. dute niężyć. Zawsze jest pewien odsetek 

chodzono VII Zaleazcsykac.h (w okre- ~enie dla naszego bila:Dflu han- gron małych, uszkodzonych i nad
aie od 15 - 25 ~lIi-a) - ,.awię- d.1owego i płatniczego. gDiłych, które muszą być przerobio 
ib> Wti·Il()bnmja". Pociągi ,JpOpular- Szybko rozwijające się winni- ne na wi~. Normalnie 20 proC. pro 
ne" ~ły do Za1~ bhiJ§ro I etwo polskie stanęł,o jednak odrazu dukeji winogron musi być przero-
10 Q&ięcy 08Ób s całego kraju.. PuD W obłi,czu lieznych trudiDlo&ci, w I bione na wino, w latach jednak nie 
JEiem knJmjuaqjn:ym ,,&w!:ięta WBlO! pierwszym w rzęd7lie wobec niesły pomyślnych warunków atmo.s.feryez 
brania" był triumfalny wjazd do I chanie ~nego i trudnego proble- nych, odsetek· ten ulegma znaemle
?!.aJe8'ZCEJ'k Bachnsa s dworem i Ob-I mu zbytu swych produk1tów. W mu zwiększenia. 

(ab) ~ e~et1o mi=
'Ilterst'l!lG ~ oblicza,ił fłI1ILeJUI
rlzqą ~bi« ~ to toY3Okośc( 
8,1 fIłilj_ ctn. (1 ctr = 99 l03) .Bf

te tItrndni811ia un.iemot11iwiają rol~ dŃ Da Ntem. ~ od odabai".. 
nikowi legalną produkcję wina i ha go o 'Y-a proc.. cA6ciaJ powierzclłaiG 
mują rozwój w.ilnntietwa, podcmająe pl.aata,cyj jut to jym rob o 8~ 
w zarodku jego rentowlność. mmejsza.. 

Radykalnej zmianie powinny też Nie bacząc 114 ~ fO'M'Oat 
ulec stawki poda.tlrowe od wyprodn 
kowa.nego wina. Według wspnmnia plcma., ceny " mocaa. Gd.'11 Ul MG ... 

• -+- pod ~.__. . ckeritrU cna ~i b4tod 
neJ u~.,..wy o o awuuwanMl Wlna,..... Ll.r1· -3_ <1>8 .s..l_':_':l. 

• "'li mro.u~"ng tO ~ Ń pa~ ..... n ...... a 
podatek spożywczy ~ WI~ g.rono- była 6M d.. per lb .. etyli prawU do-

fitemi ~itorami. s Wlhllllic powti;a.tów ehWlili, gdy rolnictwo P<lł.UdniOWO-

1 
U.stawodawstwo poleklie jest w 

~ sw- Ciepłege Podola. /. wachodnieh województw z ogrom- stosunku do wi'Il'Il!iobwa zupełnie 
wych, stDłowyeh. saWlleraJ~ po r •• _.J-:_ ł..I_· ___ ~t-..' 
_:.. . 16 1'1.._'-....1 • 1 --- ~!I""'z, co 114 ~... ~ 

Efekt propag.a.ndowJ pit!ll"\ll8Zeg'o nynl wysiłkiem mkłada110 winnice, prohibicyjne. Istmeje w Po.lsce tyl
..&rięta Winobrania" wypadł mako' nastąpiła prę lat temu wydatna Ob-II ok U3tawa o opodatkowarr:ri:u wilna., 
miae. Kilka tyaięcy ceób, s ~ Diżłc:a eła na wi:nogrona deserowe. nie posiadamy natomiJast ustawy o 
:wiele me wied:7.iało dotąd, że posia- Wytwonyła się lIytu&cja d>mwna i I wanie, określającej pojęcie wina, 
damy własne W'iloogrona, przeklOlna- dla przeciętnego rolnika, trudnią- ujmującej sposoby mieszania, do
lo ai~ na.oeznrie, !e polelkie 'W1iJn,og-ro- cego się uprawą winorośli, niezrozu sładza.nia i pielęgnacji Wlina w pi
na w mC2em nie ~ drrożtszym Imjala, że W1tedy, gdy winnic w kra-l WJ1!i,c.ach, niema usł.awIYWej ochrony 
sagra.njemym. WZ'~ wielu s po- ju me było - cło na wiJnogtroD.a za, I nruzwy wina, ustawowego rozróżInie 
~ód przyje7Jd~ ~ UWI3.3.aĆ graniczne było bardzo wysokie i 7)0- . nia wina pod względem podatko
~i!lO!g'l'lOl8a, ze względu na ieh ta- stało wydatni.e ooniż()ne w tym cza- : wyro i t. p. 

uu..eJ proc. aJ.llJU~u, wylU)Sl t ~ to egipsk4 bcIwełna SakeUar-
zł.; do tego dochodzi 30 proc. do- d' t '_.' ~,ł. • _l_ 

I .I_.I-tek 1$ to um samym 0"" ~e Jo'YU'1'łtO<>w< 
datek komuna ny, 10 proe. ~ . 8 58 d lb do d 

d · '--- podatek s~ z. . per. 9.oS. na zwyozo&J-ny Ol'aZ sca, ... ..., 
przem}'lSłowy co czym łąezDie oko- ~ to tt.aLei1l dobrem. po
ło 1.42 od l~,tra wyprodukowanego Pytowi., kt6ry tO memalym stopniu 
wn.na me b»Tą.e jeszcze pod uwagę zawdzięcza swe 'Aatężeme 1OO1'1lU 
kosz.tów świadectwa PJIZeIDysłowe- wł,o:rko-q,bisyń8lciej, z drugiej strO'lf,y 
go i t. p. J eśU zesta.wdmy ~6 - ba.rduJ B~ Zllpa807Jl.. R6żn~ 
lJ(>datku, który płaci rolnik poWci z '!r6dl4 róśn~ i te za.pasy podają, ale 
opłatami, ktare płaci rołn.ilk tran- wszystkie 6twierd.zajq. silne ick sl;ur 
cuski (7 gr. od litra). rumuńm (2 czeme. :nlość, za owo.e rowme doetępny, jak' me właśnie, kiedy pIl'zystąpiQno u I ObolwJązująca ustawa o opodat

Jlp. jabłka lub gl'1J&kń i wliczyłQ je I nas do zaJkłaoorua w.iiImic. Źródła te kowaniu wiua z r. 1931 oraz rozpo
poprostu do swubc.h j®dł.ospi.sów . . go s.tanu rzeczy -szukać należy w tra rządzenie w)"loonawcze do tej usta
Kilka tysięC7 ueezstnikó-w ,.święta ktatach hand}.o-wyeh, które zawa- i wy, bio,rą pod uwagę tylko przemy
Winobrania", to klitka tysięcy pro- ~ rła P(}lska z kraj-ami, produkują.ce- l słową produkcję wina i nie liczą 
pagatorów k<mOOmCji W'.i:lwg:ron kt'a I mi winogrona. I 'się zupełn,ie z moiLiwością pr(}duk
j<lwych, kt6.rzy ~ęgliem swej pro Ale najwięk&'Z.a trudnoś,ć tkwi VI rji wina w zakresie gospodrur,gtwa 
JXlp.Ddy obejmnj~ :oowy.ch kilka~a- wadach. naszego ustawodawstwa, I rolnego. W ten sposób ust3lwa pod
~e tysięey osób. które nakład.a olbrzymie ciężary na I ciąga produkcję w~na pod przepisy 

gr.), austrjacki i węg.iemki (10 gr.) Sq.cI,zę jed1ł4k, że dobiy urodzaj I 
.- komentarze będą zupełnie zbyte- m'ttSi na ceny wpł1J1UłĆ. Istotnie, na 
czne. styczeiJ. wymieniony wyżej gatUłtek 

Niezależnie o-d wysokiego obciąże bawełny sprzedawany był za paździer 
nia podatkowego naddada ustawa o nika po cenie B.ZI d. 

Myśl lIl'Ządzeni.'! ,.święta Wino- kraj-o:Wą pTodu.lreję wj·na. Pootara- i ustawy przemysłowej, wymagającej 
brania", nmcODa w nb. raku przez ' my SIę tę sprawę d()kladnie wyj a-I' specjalnych budynków i pomiesz
b . WIOjewodę tarD0p01s.kJeg,o Marn- I śnić. czeń dla wytwórni wina, zatwier
~ego, a podjęta. w tym roku . Jak. wiadomo. nigdy cała produk- dzenia jej przez władze skarbowe, 
przez obecInego WiOj. Gmtuwt-Dzie- ' eJa ~nn.iey, nastawionej nawet wy- I J)<>siadanie odpowiednJej ilośei po
wałt.Olws1ciego, i wyd.attn:ie po- i łąwn,le ~-a produkcję gron desero- : mieszczeń, kooq;townyeh aparatów, 
Jl'!Ill't& przez T~ Rozwoju wych, me da się, jako deser spie- prowadzenia k,siąg i t. p. W.s.zy.stkie 

opodatkowlllnilll wina na relnwków Zazna;czyć trzeba, że od 199f! r. 1:011-
cały ezereg innych utrudnień, ktć- wóz b8.weln?J z Egiptu wciąż WZ'7'a
re produkcję wina wprost tllliielM- sta pod tuZ~ wagi, a ientu 
żliwiają. Efekt tych llSitaw jest ta, bardziej - pod względem. 1«Lrłości :.t 
ki, że :r.ozwój winnic, który za.powia 10 1932 roh 6,7 mt1j. ctrs. tOOrtoici 
dał się początkowo wspa.niale, zo- f. 17,9 'mi.J,f., w 19:;;" roku. 8,5 mili. 
stał obecnie powatn1e zahamowany t ->-' ./ 179 ·l· 19""'- I c 1'8. wa·[ .... 8C't. ,1m 1., 'W v.". r. 
,i grozi mu nawet zama-rcie. 8,5 mili. ctrs wa:rwści f. ~4,8 m11. , 

St. M. R6ttmież do Polski szło 1(1 tym om 

Ziem WsebodJlich, była wlięc udaną 
p~ propagandy młodego, ale ro
zwjjające~ się winn.iotJwa pol
akiego. PrzedsieblorsłwD przemvsłowe a zakładv sprzedat~ 

Tyle o PT~e. W.spomnie-
timty' o mej, gdyż doceniamy jej Poniżej zamieszczamy drugą i osta- sprzedaży P<lza siedzibą ~akładn na I sięb:iorstwa sensu stricu" a prodUlk· 
.zuac.zenie. Nie można J'ednak pro- tnią część artykułu, którego pierwsz"l I:oostawie kart rejestracyjnyeh. cją wykonywaną przy pomoey cha-

część wydrukowaliśmy w numerze J()3 
loJemu wmni.ctwa w Polsce ujmo- naszego pisma, z dn. 3 b. m, Nadmienić należy, że katego'l'ja ' łupników. Praca wykonywana jest 
wat jedynie pod kątem widzenóa II. świadectwa nabytego na zakład przez chałupników wprawdzie porz;a 
,.,sentymentalnymH. Cieszymy się I PrzedsdębilO:nstwa pl'Zernyslowe mo przemY'słowy. nie ma wpływu na . lakalem przemysłowym, ale pracu' 
W&ySCy z posiada.ntia własnych win gą utrzymywać w nieogran.itczonej charak-tel' dokonywanej sprzedaży, jąe we własnem mieS1Jkaniu, nie 
nic, zachwycamy się ich uroc.zem ilośoi zakłady hurtowej sprzedaży wYPl'oduk.awanych w tym zakładzie praeują ()ni w obcym zakład.zie 
położeniem, m6wtimy z dumą o pio- wyrolJów własnej produkcji, bez 0- artykułów. Przedsiębiorstwa prze- przemYJSłowym, niema przeto pod
merach win:n:ictwa, WIidolk wytSyła- Lowiąziku kupienia odrębnych świa- mysłowe przy niższych kategol'j.alch staw do uzna.nia, iż wytr~by ich nie 
nych Wgłąb kraju skrzynek z wino- tkctw przemysłowych na przedsię- świadectw przemy.słowych mogą po- I są "wł~'meml" .w~aml przemy
gronami napawa nat> duma ... I\Iusi- hiorstwa handlowe, o ile zakłady ~ siadać w siedzibie 'swego przed~ię- słoweml przerunębl()Q"stwa. 
my jednak pamrię.tać o tern, "że winni mie~zczą siQ przy samym zakładzie i bi(m!tw~ kilka zakła~ów . hu~owej , Dla wycze1'1{lania. tematu wskaże
CJtwo, to problem. gospoda.rczy. któ" pl'.uemysłowym lub poza nim, lecz w s.przedazy lub poza SJ.edzlbą Jedyny my, że przedsiębiorstwa przemysł o .. 
rego bo.ląc.:2'Ad i tru.dnOŚci postara- obręb i e miejscowości, będą,cej sie- ' zakład hurtowej sprzedaży wła.s- we (podobnie, jak i ha~dlowe) m()
my się m~liWlie jaknajwszechstron dzL,ą. za}:ładu przemysł-owego. Poza I nych wyrobów, zaopatl'Zone jedynie gą utrzymywać oddzielne składy, 
niej omówić. siedzibą zakładu przemysłowego ' w kru.'ty rejestracyjne. nie podlegające obowiąziwwi wy-

LaJta 1933, 1934 i rok bieżący, to : pl·.zed~iębiol'stwo przemysłQlWe mo-I Detaliczna i drobna sprzedaż p.r()- kupienia świadectw przemys.łowych, 
o-kre5 szybkiego rozw()ju winndIC w · ie utrzymywać tylko jeden zakład : dUlktów własnego wyrobu, dokony- I .a na które win.ny być jedynie uzy' 
Polsce. Obszar winnń.c na terenie i hurtowej sprzedaży. Taki zakład, : wana w tym samym lokalu, gdzie ska.ne osobne kamy rejestracyjne. 
Ciepłego Podola i Pokucia wynosi I podobnie jak i zakłady, miesrezące I mieści się zakład przemysłowy, nie Art. 22 ustawy wymienia, d() jakich 
obecnie blisko 150 ha, z czego owo- się w siedzibie zaikładu pl'Ze;mysło- stanowi oddzielnego pl'Zed.lSiębior- : celów mogą służyć te składy, a więc 
('uje jui okoł<o połowy. Teren&w na I Wt'go, prowadzone będą na podsta- ' -stwa, wymagającego nabycia 8wia- do prwchowywania, przesuszania, 
dających się pod uprawę winl()~śli f 'wie kart rejestracyjnych. J p.śli I dectwa. przemy;słowego. Pojęcie lo .. ~ oczYiS~aruia., .soo:-towania, brakowa
jest oboonle jU7. przesdo 1500 hn.. przedsiębi{)lrstwo przemysłowe pro- ! kalu określone zostało w w)'Toku Są nia, przeładowywani'a lub pakowa-

P.rzyw6 w' d h wadzi poza swą siedzibą dwa lub ' du Najwyższego z dnia 13.VL1933 r. nia towarów, jak również do plf:e-
do Pol skiz wyn m~n . :e:ow~~O \ 'kilka zakładów h1lrtowej sprzedaży l 3 K. 415 '33, który głol'1li: "przez 10- rhowywania przez przed.siębi~wa 
wa onów r OS! ~~ ~e 1- wszystkie te zakła.dy będą traskto kal rozumie lSię część domu, stan.o- pl'zemysł<me: IZa,paoowych m3lszyn, 
w' gk z' °dCZIUuke:. oząc, .ze przy wane, jako (}dd:zie1ne przedsiębior-I wiącą ze wzgledu na cel, któremu narzędzi, paliwa, surowców imater 
lęS ej pro (!Ja cena WInogron -SIt h ' J dl' I" d . l ; ,,, Odd' l . . ł' . będn h d 00 k" . 

kl'ajowych obniży się 1000 winnica bo' w~ _1. an:u !{)w~, . po. e~aJ.ącde 0- I S uz~', Je n~ ca <>k"t: . Zle ~nle ' ~o,: 11100 b' ye o Pl1
t 

u cJdl, .Ja 
do 50 g kI ( da' . W·Ją1;;l\.Owa wy uplerua SWla ectw , pomles'Zczema, ",. orem prowa za.. ez wyro ow, przez e prze SIlę-

wł ' .. ~ ~ kg! ~~:Jes~~e przemysłowych. Obowiązek wy" I na jest drohnn j detaHc'Z>na sprze- ooQl"Stwa wy~arza.nY'Gh, tudzież za
BZY as:'lc~. ~Wl.~ o o zb") e wyz.- kupienia św.iadectw doiyczy iyl- d.aż o-d pomieszczenia, w któl'em mie pasów żywn!{)ści Iub odzieży i t. p. 
1'\ oc ,o 'l~ u~wa. o~, ~l"Zy- ko zakładów, z-najdująeych się ści się zaJda.d przemy.sIQlWY - Bcia- ,' prodU!któw dla ·za.opatrywania wlrus. 
... uszcuc na ezy, ze -spozycle WlD()- '00 'b - ·'·ł d ., h d . . t . h bot 'k' '1 t od 'łob " . '051 b poza ru Zl ą z-. a u przemy" , ną, saeDlą, sc o 34Ul me s anOWl nyc 1'0 nr ·ow, -o l e o zaopatry-
~~ł l~'OO\VOO Y, SJę któ1 ~yrn .0 y słowego. Cytowany ostatnio prw , przeszkooy do uznania., że detalicz- wanie nie jest oblicz(}ue na zy&k 
UM} o 4! wagi{)now, re mozna- . . t t P d . -l-b edaż 00'-- -l_' b' . t . b . ł twoś . d k' plS Jes rygolTs yczny. rze - na l UI1V na Spl'Z lWnywana prze(iljlę lOO'CY l ero samem Ule po-

y ż~ j a. .Clą. wypro_~_~~~c Tna sJębiorstwo pl'Zemysłowe , dążące jest w lokalu zakładu pt1Zemysłowe- Biada charakteru p.rzedsiębiorstwa 
' .. 'y e wynueruonym UlJliYLo<LJ.~ o I dek·' . . P -l1._ 'I" l' . d b . I h dl ~- Za -- \.. kład . eł . . h bl'·· ·t) ·gpamsJl, a maJące poza go. OlJ'>U'es IC na ezy, ze po o me, an wwego. o;:;ovny S uwaza 

s-ie conu więcej bawet"" egipskiej: 
w 1~3N:J r. t&1fWiezionc 11,4 ty&. 
bel (po 1% CtTS) , tO 1934 SS r. wy
uJiezWM !t5,4 t1/s . bel. 

Regulowanie 
trlnzekcJi IfrltWJch 

Izba Pnemyełowo-Ha.ndlowa ~ 
Wa,rgzame komunikuje, te w dniU! 
S-mym b. m. wszedł w tycie we WłQI 

szech dekret, wprowadzający nowel 
zasady, dotyczące paywnm s .za.. , 
gramcy lilrów włookkh. 

W myśl tego dekretu załxronitOll'l.Q I 
zupełnie przywozu z zagya:n1cy li
rów włoskich w biletach ~I 
wyeh, bez zezwolenia. mini.stra fi- : 
nan.sów. Osoby, powracające ck( 
Włoch z zagranicy, jak też i udaj~ 
ce się do Włoch, mogą przywieść ze 
sobą nie więcej, jak dwa tysiące u,..1 
rów. 

Ek.spo-rterzy włoscy obowiązanłl 

są do umieszczenia w faik:tttraeh lubI 
trat8lCh, c-iąg.ni.onych na zagrani~ 
i oviewających w Lirach - klatmł'ol 
Li, iż zapłata we Włoszech ma na-.! 
stąpić zapomocą czeku z kmrta L'-: 
rowego, j3lkie Bank ZagramO'Qly pO 
&iada we Wlo.sz.eeh, albo też prz;e
kazem w walucie zagll'amtCZ!lej, we
dług kursu bie:iąeego. 

Dekret ten ma na celu ogra.m.oze 
nie spekulacji i dalszego deprecjo
nowania lira zagraudcą. Za:rząd:ze
nie zmuszające do regulowania tran 
zakcyj li,rowych przekaoomi na ban 
ki włoskie, według kursu urzędo

wego lub czekami lirowemi banków, 
posiadających odpowJednie kOOlta, 
ma na celu ukrócenie w pewnym 
~-pn.4u S'I)(lIkulac.ii na 2mliżkę lira. zdu~ llb

1e PO"?ak~"<)lkiw?e o aezen~e I sied~bą jeden zakład hurtowej ' jak i w 'zakladach hul'towej spl'ze- się jedno lub kilka bezpośrednio ze 
aJe I) raz, J wie e z.na.Cl:eme ed . . t , ., d' .l . ob ed .. d b ł h . , "'.1lI!!3IIi1i1 •• IIII.B:2i:::l2.'l._ , d ' . T Spt'Z azy, zmusmne Jes WYKUPI(' azy, ur na sprJ'. a.", prowa zona 50 ą po ączonyc pomloozczen poza ł, we dM ... " ze:p; • 

mp.a roz.ou OIW.a .uprtawhY W1n
lb 

oro~ 1'1 świadectJWa przemysłowe, nietylko w lokalu zakładu pl'IZemy.słowego abrębem za:kładu handloweg() lun kł.l ha dl (N T A rzy ~ozum'leIl!lU yc o rzymlch , atiU n owego por. . , ~"'-. 
l. ". ł ' .. t· ' dla nOlWozał,ownych z.a.kładów han· dotyczyć mi{)że tylko włlłisnych wy·· przemysławego, należącyeh do jedne L . 9961/31) l\COrzy"Cl przez spo eczens wo '1 pl""lV " 1l.X.1933 r. . reJ. • . 

. f . d' h . I dlowyeh, ale traci również ulgi w robów, gdyż sprzedaż produktów I go przed.siębiOll1Stwa. Do zakwalifiko 
~~Uł ~ erś .mIaro aJn!c , m~- : ~tOtSWhl{u do "jedyneg.o" zakładu obcego wYTObu stanowi osobnI;! ' wania pomie.w.czenia pod pojęcIe 
~~.~ y.z h \;0 t: : przec~ą~~ n~J- , handlowego, poprzedni<J prowądzo- proedsiębio.rlStw-o. Znamienną jest składu wymagane są dwa warunki: 

lZSZY~ , d a OPhl'OW
5 

Zlhc ob- nego. Z gramatycznej j ednak inter- judykatuil"a N.T.A., uznająca, i7. de- I a) znajdowanie s.ię jeg.o po.za obrę-
szar WlDnle o owyc l 00 a. ' :rretacji art. 14 ustawy o pod. przem. taliCtZll1a, względnie drobna sprz~- , bem zakładu handlowego lub prze-
Zaznaczyć tu musimy, że Slxr"awy I niema n13.&Zem zdaniem żadnych daż przez przedsiębiorstwo pl"Zemy· ' mysłowego, b) nieookonywanie w 

uprawy winorośli nie należy trakto I przes7lkó.d. do prowarlzeuia "jed~'n~- 1'łowe bezpośl'edn1o z zakładu prze- I danem pomies.zczeniu sP!l.'Zedaży. 
wać jedy,nie pod kątem widzeni.a go" zakłaqu hurtowej sprz€daży po mysłowego wYl'Obów wyprodukowa- , Skład , znajdujący się w pomiosz

,podniesienia dobrobytu ludn-ości, I za s'i~ibą zakł3ldu przernysłowcg(), ny.ch przez ,chałupników, pracują- : tCzeni,u be2P<lśrednilO połączonem z 
trudniącej się winn.ic.twem (znacz- i zaopatrwnego w kartę rej estr:\cyj- ey-ch poza abrębem zakła-du prze- za!kladem przemYlSł!()IWym, względnie 
nie rentowniejszem, niż upra.wa : ną przy jednoczesnem prowadzeniu mygłtO<Wego nie Is,tanowi oddzielnego handlowym nie jest oddzielnym skła 
7.bÓż) , lecz na miarę ogólno-pań- kilku zalkła.dów detalicznej i drob- pl"Zec1siębi<>mt.wa i nie pocią~a za I dem, wymagającym nabycia karty 
iStWOWą, gdyż na sze.rOlk:ą miarę za- i nej sprzedaży Vlbsnych wyrobów. sobą OIbowią!zku wykupienia odl'ęb-' I rejestracyjnej. W składach nie mo
krojona rozbudowa plantacyj wino- ! zaopatrzony.ch w świadectwa II i III neg() świadectwa pl""lemYlsłowego na że być dokonywana ,sprzedaż, obej
rośli przyczynić się może do całko- kategarji. Ustawa. o pod. przem. nie sprzedaż. Ustawa nie przepr()wadza menie jednak towarru i pl'zyjmowa
witego uniezależnienia Polski od po!ZWalą bowiem jedynie na prowa- bowiem różnicy między produkcją. I ruie ~gło.szeń bez ich ,załatwiania, 

imP.ortu :winop~ deserowy.:ch. co · dzenie 1cilku zakładów. hurtowej dok.anYW!/l.Ilą przez l"(}ootników pt"Zoo. nie nadaj e 'S'kładowi charakteru za-

Dla uznania składu za ()dl'ęhny 
zaJklad handlowy musi być stwier
<Wony fakt dokolllania w nim t r an
zaJccyj handlowy'Ch. 

Przepisy, normujące kwestj ~ h CllU
dlu towarowego, prowadzonego 
przez pl'ZedsiębilOl'5ltWO przemysło
we, mają bardzo poważne znaczenie 
dkl sfer przemysłowych j jedynie 

,szczegółowa analiza okol:icznośei, 
towarzyszących prowadzonemu ham
dlawi towa.rowemu, pozwala na wła
ściwe 2asto.sowanie p()sŁanowień 0-

ma.wia.nego działu ustawy o poda1:
ku pl·zemySw.wym. 

Józef Marceli Rosen~er;. 



.. . 

Olbrzymi zjazd w stolicy EgzamIn przed mIkrofonem 
Warszawa-miasto obcych ludzi I obcych iwarzy • Jasnej ceD studia radiowego' 

.. :c .. f): Na}pi~ 1.717 pewnie dłu-
(8. f.) M6wił.o się o tem clhIgo. słonee:mie. By~ ślieJmae. Jelit tak, ,tatłJ1śmy umf ~ gie ~ YI. doaia 1 wśi6d ptzy-

Obiecyw.a.no eobie 801erm:ie: NoPw7 Świat, Aleje, most P~nia- wyjeehaJi. te tłumy ~ ob- jaci6ł. Cs:r poda6 8W'O~ kandyda-
- Na 11-go li6topada pr-Lyjedzj~ toW6kiego. W~zędz;ie pełno. cyeh osób, to jakby jak:iA amoogat turę. esy złotye podanie, ezy przy_ 

my. Obe;r ludzie chodzą po mieście i wyjamu. sąpie do egzaminu t. 
PrzygołcwywaJloO !i~ do tego od Ó<>IJtirLegaj, mole pięk1ności, któ- - Co słychać? Chodziło o km:łk:ur3 na speakera 

'dawna, t.u w Warszawie i tam w TYch. ~ nie wadzitny, .na ~. jm; To pyta;rUe WICią! d!J;wD.ęp;y 111; po- radjow;ego; ogłoszony kilka tygo-
dalekich miastacb. St-ępl eh sany, dOO'trzegaJ4 moze zre- ...... _.. C' l ś ....... "' ..... y CI',,- dni temu przez RadJ·o. 

I . h l' P . hal' l dz.i -+' t ........ b-l. t.J.~· " Wlew ..... ląg e o co ł'J--.u. ~ 
przYJec aL l".t;yJOC ·1 u e JbLą l s7:P~ """Y' o .-- ~lM1'eJ my JUZ gle na eoś odpowliada:my. Jak zdro- Dużo było odważnych, podania 

zewsząd. . pnec~y !JboJętnae. wie,. jak interesy, jak miasto, j.ak napływały dzi~tkami. 
Od samego Tatn& W8il'S't.aWę opa~ W ka;...J . hX '- W8Ir8MW'a :wnł~d ... jak ai~ pode- W~ie rozpoczęły sł~ jlD epa 

n<lwali przyjezdni. Zwarią ławll rn- .yy .anua.c peUJU. ba 1 mhIy. Sp~ osią.g:neła .-6j junk:t 
8'%yld w stronę mill8ta. Inaczej pełno, bttdziej ~, nit XI tulmłnaeyjll1_ 

Najpierw do kwater. Do krew- zwykle. Ci obey wypełn.i.a~ kat.dy SAMI ZNAJOMI 
nych, prlyj.aci61, !>naj.omycb. kąt sali. Chłonlł wszystlrn. Wy:pie- 'WiectUllre-m W ..... 8D!W& była na- Na dole w amtn:i łlDAclill Ra-

NOC to, że ~podarrq zastawano rają many nam dobrze, 8'M>jek.i, 218- prawdę piękna, napulUd., odświęt.- dja ruch nieswykły. 
je.sztt.e w szlafrokach, nic to, że I s.ied0i.ały, "nasz" nastroj, stwa:rza- na. Tonęła wprost w h:ietle. Zda- Obee panie. obq pallOWie. 
mi~e było je.w.oze me6~t- ją na5trój nowy, pełen podniecenia, je się, że nawet te ary4de. nie Bpe- W~stko zdenerwowalM. Na twa
nięte, nic to, te &łużąca niechętnem I nasbr6j poś.piechu, niet»1roju. . cjallJlie posta.wione lamp,.. płonęły rzach gorąezkow. wypieki. WC1ŹD,. 
okiem obrzucała wczesn~ gościa. I wieczorem w teatrMh pełno(). In jaśniej, cieplej. . 
Goo~arze eioozy1i s.ię. Serdee?;-I na publiczn<>ść, inne reak,cJ' e. WSZY. _ nSOlebPnyta :any, tłomaczy ka:tdemu 11 o--

pvu Ma~szałkoweką, Nowym św:łate:m 
nośeią dyszała wczoraj Wa.tmawa. s-t.ko jes.t piękne. Wszystko .się po- suneły nieprzerwane mmury lutki. _ Egzamin na góne, na pierw-

X doba. W&zysbko wz:ru~a. Oklas·ki .. 
A potem "waliło się" na miasto. ;brzrnią inaczej. .J akoś SZCze1'7E'j, no-I - Co. to? Co to? - :PYtamam nie szem piętrze. 

Ws~tko . trzeba było pokazać, wszy nośniej, serdeczniej, bardziej spon- bylo konCH. Na górze nastl"Ój zdeneTWO'Wa-
nia jeszcze wzrastn. Na sali czeb 

stJlr.c z gośćmi obejrzeć. I tanicznie. I . Pnez ulice przelewały się nie-
Pogoda sprzyjała. Było ciepło i X przebrn.ne tłumy. ju~ kiIkanaście osób. Rozmawiaj:,! 

ze SQbą tak, jakby l!ię dawno wszy-

W złotozielonem mieście 
PCKti~iem IJOPUlarRJlm na IrZldBCOWiI wYde,zke 

scy znali. 
NOWE SZANSE. 

Niema tu prawie wcale bezrobo
tnych. Wszyscy zwolnili się ze swe 
go zajęcia na godzinę i przybiegli 
tutaj. 

Wszyscy marzą o zdobyciu pierw 

esej komórki jakiś pan. :W1<:hod%l 
po 'dw6eh minutach. 

- Jut? 
- Już! 
--o Jak było' 
Ale niema czasu na shocłlanie 

odpowiedzi. Następny wchodzi. 
W małej komórce, bardzo widno 

oświetlonej eIektr;rc.mością etoi w 
ącie .ów jasnowłosy pan, ten sam, 
który nas tu zapro~adzil. 

Na środku stoi mały stolik, przed 
nim wygodny fotel. Pan staje vr 
kącie I jak grzeczny automat m().. 

wf ZI1l~onym miłym głoeem: 
- Przed mikrofonem numer trz,7 

dziesty ai6dmy. 

..NUMER" czYTA. 
.. Numer" siada na fotelu i sły~ 

szy jak mu serce bije. UIŚ nii eeh
niw automat podsuwa "numero
wi" zadrukowane kartki papieru. 
Głos z prze~trzeni mówi: 

- Proszę czytać. . 
I "num,er" czyta. Serce mu wali, 

ale c-zyta, yalce drżą, ale esyt.a. 
- Dziękuję, proszę tekst fraft

c-uski - mówi .znów głos z prze
strzeni; .,numer" czyta dalej z 
kartki, pod!;llniętej prze$ usłutnę
go pana z kąttl komórki. 

Koniec. Głos z przestrzeni mówi 
uprzejmie "dziękuję". 

(s-f) Juf. odrazu na dworcu czło do Lwowa i wszyscy ZliOWU w tym czasem można z człowiekiem pom6 szeństwa. ZA PARAWANEM "CHRYKPr" 
wiek czuj~ się inaczej niż zwykle. 'samym komplecie Lędzicmy wra- wic poproRtu, swojo, od serca. , Ciekawe, te dobrze. ubrane .p~- 'I Egzamin się skofłCZYł. Na sali 

Przed pociągIem prawie ·niema cać. I siedzi się z obcymi ludzmi w me,. el~gall(;CY. pa~owIe ~prawIaJą. czekają teraz wszyscy rezu1tatti. 
e>dprowadzających, w pociągu pra- Podróż mija prędko, bardzo obcych kawiarniach. I wierzyć się \HaZen~e ludZI, ~tory~ SIę do~rze I Czekają wJ-Toku. 
wie wcale niema bagaży. Jakie,§ I prędko. Naprawdę nie czujemy zmę I nie chce, 7,e tam w Warsza,~'ie na- P~W~d;zl. ~r~yszlI tu .. me poto, zeby Wszyscy palą teraz. Jut nie'szko
małe walizeczki, nesesery, pUdeł-I czenia. A to ju~ Lwów. Obcy dwo- si żyją dalej swojem, codziennem s"ukac ch){;ba. kOlllecznego do e- da głosu. I pierwsze zdenerwowa-
h. rzec. Obcł,) miasto. I jakże innem życiem. gZYf'tencji zarobku, prz~zli, to s~ę i nie już właściwie minęło. Teraz 

JESTEŚMY GRZECZNI. I W OBCEM MIEŚCIE. . I pote.m f'ię wraca. Po trzecb krót :dra~u. rZ'lca . ~, o~7.Y: .ze:by . SObI: jlU<lZie zwierzają ze swoich prze-
Pasalierowie takiego pociągu po- kIch dmB:~b. Jukos urozma~cIc zY~le .1 p~s~h~ żyć w jasnej kom6rce i wszyscy 

pularn.ego, turystycznego, czy wy· I rrzcz trzy dni w obcem mieście. NIE CHCE SIĘ ODJEżDŻAć. bo ten egzamIn .d~Je ~m Jakie;;! przyznają się ... do chrypki. Ta chry 
eieczkowego, jak ktu woli, jak ktu Co można w 1I1em poznać, co Z<)- Spotyk~my si,,: znowu w pociągu, ,~zan::le, now~ mozhwo~CI, pozwala I pka to parawan, parawan za któ-
lubi. tcl nit: są podobni do zwyk- i baczyć? I w tych samych wagonach i prze- l w re.zul.ta~le . pozwolIć może na ' 1'y schowa się tchórzliwie ten, kto 
łych, normalnych pasi1żerĆ!w. Są. i Chod:r.i ~.ię po zielunych i zlOtYC;l działach, ci sami iudzie. Przed po ebar\'neme ZYCI~. nie zosbł zakwalifikowany d() 
przedewszy;;tkiem nieprawdopodo- wzgórzach, l!0 parkach, nieobjętych I ciągiem tłum odprowadzających. T ,.DO MIKRO~~NU". drugiego etapu egz8minu. 
bnie wprost, ujmująco grzecwi i . mure~, .drutem,. ~.ni parkane~, I . Kie che·; się ouj.~7.dzać. Kiedy P) T.l'rsZY.scy l"~zma\:laJą ze ~o~ą. I znowu .zjawia "ię w pokoju ja-
ujrzejn:i. I chodZI SIę po ul1cach pnących SIę Cląg rusza, wszyscy przez cbwil~ NI~t ,me yah (~zkoda. gł?s~), J~- snowłosy pan. Z listy odczytuje 

Prześcigają się w oddaw:,nin so· I w górę i '" dół i (\drazu rozumie Dulczymy. Potem, j«k na komendę kas S!ICZna pam~nka zalI SIę" ~e kilka. (zaledwie trzy, czy cztery) 
bie najrozmaitszycr przysług. Są ':::ię dlacz~go ludzie to miasto tak rozwiązują &ię j~zyki. Opowiada- ma gw.s... pr~ep~t~ .. ~o . własm,: nazwisk, o:;ób dopuszczonych do 
uśmiechnięci i... nie CiH!C im się Il\Ochają. my sobie na wyścigi, gdzie kto hył, wczOl:aJ były Jakle~ lmlem~y. K~os I tego drugiego etapu. 
spać. Ogląda się z Kadeckiej Górki ('o kto widział. Chwalimy się na- CP9:"1:lda o. tern, l~e zna Językow, ? 

Jedziemy nocą. Jedziemy do Lwo panoramę Lwowa, ogląda się wie- ('zemi wyczymimi. ktos wynO"I. pod meb? zalety gło: TYLKO RYWALE. 
,,;a. Na krótkie trzy dni. Powinni- c'zorem tysiące świateł i latarni u· Ja sobie nogi sehodziłam do ko- su spca~0r~I z l\h·dJ?lan~, kt~s ~ raptem, ~agle. jnny nastrój pa-
~my starać &ię zasnąć. ,licznych z Wysokiego Zamku, sły- lan - śmieje sią iakaś blondynka. rrZYZUilJe l':ę do tego, ze mgdy me DUJe. ~a sali. MlOęła serde~n~ 

Ale w sąsiednim przedziale grn- RZy się krakanie wron na Kopcu Ale nie r.ozmawiamy już ze soLą sluchał raoJa.. I k?lezenska at~osfera: O~k 8Ie~le 
molon. Na korytarzu jakieś młode 11Inji Lubelskiej i wierzyć się tak szczer.:e i wesoło, jak trzy dni ~ na~le, wszystkIm serce podska- I SIedzą .0b:Y, ~Iechętm sobIe: lu~e. 
panienki ChIChoczą bcz pr~erwy. v:prost ni~ chce, żeby można było temu. kUJ.e a.z d? gardła, nagle na pr~gu I obok sl:ble SIedzą rywale l wspoł· 
W naszym przedziaie czterech pa-l stąd tak zaraz, tak już jutro czy Myślę, że to może dlatego, że ~ah zJaWJa Slę młody, przystoJny I zawo~llcy: ., 
nów gra w bridge'a. I,ojutrze wyjeżdżać. nie o wszyslkiem ('ośmy w tern Jasnowłosy pan. I mkt Się nie przyznaje do pora-

I nawet nikogo ttn hałas nie Chodzi się po pięknym, może naj zielonozłot~m mieście przeżyli mo- - Proszę państwa do mikrofonu. I :iki, Nie Zi1amy wzajemnie swoich 
~·niewa. Nikt nie myśli o zgaszeniu piękniejszym parku Jordana z ob- żna mówić. Może dlatego, że każd:r Idziemy. NIesie nas strach i zde· numerów, nie wiemy kto zdał egza 
światła. cymi, tu, w obcem mieście pozna- I obrót Kół zbliża na:~ do domu, do nerwowanie. Coś nam zasycha w ·min. Wszyscy nadrabiają. min~, 

WSZYSCY HAZEM. nymi ludźmi i mimowoli mówi im Warszawy, że z trzydniowej wy. gardl~. ~ęce d.rż~. Boimy się. Bo~. Ws~y starają się pnywoła~ u-' 
Nieznajomi ladzie rozmawiają ze się rzeczy istotne, ważne, może naj cieczki wracamy do siebie. Wraca- my SIę Jak dZIeCI przed egzaml- śmIech na usta. 

f\Obą w najlepsze. Jakaś pani de- ważniejsz'!. Dlaczego? To trudno my więc też do formy. Stajemy się. nem. Koniec. Nie wiemy kto zdał. 
llerwuje się bo nIc pamięht gdzie f:owiedzie~. M:oże dlatego, że tu w jak zw:vkl,~ obcy, zamknięci w 80- W JASNEJ KO~IóRCE. Triumf .i klęski zostały Btaran~i, 
połozyła tO;bę. I (lbcem mieście kruszeje na człowie tie. Dalecy. Pierwszy wchodzi do tajemni- zakonspIrowane. 

T? j~st ?<,cią~ .wYcicczko·.vy: ~u l ku ,p~~cel~~ j;~o zw:kłej niedostęp~ p.o róz~;1i?'~b od "łoń~a szyn~cli 
panI me nje zginIe ._ uspskaJa Ją noscl l ob ,osCJ. I tak za dwa dm \ pOCIąg zaJczdza na dwor .. ec w Vi ar· 
ktoś. - ~ię wyjedzie. Więc co? Przecie:'; ezawie. 

Nieznaj('uli ludzk c~ęstują sIę I 
f.lodyczami i owocami. Nieznajomi 

Pę la rura gazowa 

;~ą :r~~~in~~ ~a:O::CUwr:~~: 8ri~~~łi~[i wny~t~ir~ rrajów mariwrie H~ 
jak do mieszkania. l\lają oznaczo- Kl" Kl' ł' 1"1 .. N 'd' k' , . " ęSKa. ęSKU na ca eJ lTIJ. WIeDla. ie WI ZI, leCi] mam nową 
ny numer wagonu l m1:jSce.. Bridge'yści wszYi:'tkich krajów suknię, nie interE:&uje go to, że je-
.Ła~, prę~o, ,!rz~?emme za- martwcie się. rowód 'cst napraw- stem gorzej ubrana od moich przy-

WIera Slę znaJomo"c NIkt się niko I J .. . ~ . . - dę do zmartwienia bardzo poważ· jaciółek. 
mu wta.ścIW]~ me 'przedstawIa. . ny. _ Od lat nie spędzamy ze sobą. 

NazwISko Jest nIepotrzebne. Po-I S d ]- ]·f .. udzl'ell'ł nl'e- . d l . d , W' . t . . ą w \..a l ornJI razem za ncgo ur OiJU, <im ża n0go 
co. azne JeB ) ze W5ZYSC~ Je?zie- davyno roz·.'Vodu pewnej parze m:lł- świątecznego dnia. Zyjemy pod 
my z Warszawy, Wi:,-ty:::.CY JedZIemy żeńskiej. Skargę rozwodową wno- jednym dachem, ale żyjemy jak 

siła żona. Twierdziła ona, że nie dwoje zupełnie ohcych osób. 
moze żyć ze swoim mężem pod j~d- I sąd udzielił malżoIJh:om rozwo-
nym dachem, bo mą~ całcmi dniami duo 
i nucami bra w bl'idge'a. Więc teraz, bridge'y.§ci uwaga. 

OJ sprOttile podań do 
P. ł1arszlłko~eJ Plłsuds~leJ 

Sekretarjat osobisty p. ministra - BridJ.:'e stał się moją zmorą - Pamiętajcie źle jest, IXlrdzo źle. 
Spraw Wojskowych komunikuje: pisała w ~kardze rCl:woGowej zgnę- Bridge moie was pozbawić ogni-

Osoby, które zwracają się do hiona maiżonka. Bridge jest moim ska rodzinnego. 
Pani Marszałkowej i Jej c6rek, z najgroźniejszym i właściwie jedy- Rozwiedzona maUonka twierdzi, 
podaniami o posady, koncesje, za- nym rJ'walem. że wyj.dzie PO raz drugi Z<lwąź, ale 
pomogi, interwencje w urzędach - :Mój mąż nie rozmawia ze przed za\':m·ciem małżE'ństwa po~ 
i t. p., prOS7.011e są o ~aprzesianie mną calem! t ygod uiaru i. Nie ,\. iduję l'iawi swojemu e\Venlllalnemu pl'Z)o 
korespondellcji w tych &prawach, i go prawie nigdy. Gra ze znajomymi szłt:mu nl~źuwi W1U'\lllt' k: Kal'ty 
ntłyll: Pani "Mar~załkowa i Jej có:t- w swoim l1abinecie, alb,) \';~Tch?dzi nigdy. 
ki ni~ mogą podań ~rch załahYif:lĆ.!, na mias.to ~o .iaki~g(J~ k. hlbu. , I W!'i'('. 1l.~prawtlę li lttska, klęska n" 
Na lIsty tego rodzajU odpowledzi - NIe mtersuJą gu mOJe zalu- t:ute.l hnJl. 
nie hłdzi.. , ieruowania. moje radości i zmar~ l 

c.r rod:Ei la Z ruł. si gazem łwiellft,-m 
przy ul. Długiej 28 zatruła się 

wczoraj w nocy gazem świetlnym 

tała rodzina: 33·1etni l\1arjan Pyż, 
l>uchalter, 18·letnia siostra jego Leo 
kadja, 25-letnia Kamila. żona i 10-
letni syn Ryszarrl. 

Lekarz, sprowadzony urzez dozo t 
cę domu, doprowadził zatrutych do 

przytomności. 

Na miejsce przybyła policja XI! 
komis., oraz pogotowie gaz()'fmi miej 
ski ej. Okazało się, pękła rura ga
zowa w murze przy przejściu od U· 
licy do pi,,-niey. przez pę~tą ru
rę gaz ulatniał się do mieszkania 
Pyżów. 

·Zuch a a kradzież VI śródmieśdu 
Niezwykle zucbwałej kradzieży do 

konano w śródmieściu przy ul. No· 
wv świat 70 w nocy z soboty na nie 
d~ielę. Ni2znani złodzieje dOSL'ł1i się 
do piwnicy, następnie po schodach 
wewnętrznych przeszli dp składu nut 
F. Gumińskiego. Tam skI'adli z szu
flady biurka dolarówki, pożyczki 
vremjowe i inne papiery wal'to~cio 

we na sumę około 5UO zł . 

manufakturę, rękawiczki i galant.er 
ję wojskowa. 
WartOść i ilość skradzi()nyeh towa 

rów, nar.azie nieustalona. Magazyn 
wojskowy był ubezpieczony od kra
dzieży. 

ZawIeszenIe "9}{ła~6fIJ 
na Polltecbnlce 

Ze sklepu tego złodzieje Pl'zebili IW konsekwencji onegdśjszyeti 
otwór w ścianie, przedost~j f!C się 110 zajsć antyżydowskich wykłady na 
sąsiedniego magazynu ozdób wojsko Politechnice Wal;szawskiej został). 
wych P.. f. "J. Born3tein". Sk:radll . ~wies~ne at do ~ 



klJ'RJER POLSKI SPORT 

Kto 'Dierwszq? Pogoń leaderem ligi 
po meczu z Garbarnią 

WątpliwośCi, których Jut nie będzie We Lwowie odbył się w niedzie· 
lę ostatni mecz o mistrzostwo LigI 
pomiędzy Pogonią a krakowską 

Garbarnią. Zwycięstwo odniosła 
Pogoń w ~t.osunku ·1:1, (3:0) wy-

suwając się znowu na pierwsze 
miejsce w tabeli ligowej. 

Zwycięstwo Pogoni było zupełnie 
zasłużone, gdyż lwowianie mieli 
przez cały czas wyraźllą przewag~ , 

~a finiszll każdego biegu, wy
Acigu płyawckiego, czy koh.rskip.
go, należy powziąć dw:t. od siebie 
ni-a. dleine det">-1.i·~: st\-\ ier·tzić ko
lejność uczeiltniczących w WYŚcig'l 
zawodników, poczem okrt!ś!ić czas, 
w jakim dany dystaiu zo~t:::.ł prze
byty. Czas okrc~lany jest przy po~ 
mocy obsługiwanych ręką, st:1r'un
nie dobranych stopperów, dają

cych dokładność dziesiąti!j częSci 

~k.undy. Natomiast przy uaŁalenLl 
kolejności, gdzie częstokroć istnie
ją różnice tj'!ko kilk.u centyml!~r,).v, 
nie odpowi"dające dziesią.tym c;;ę~ 
~ciom sekunQY, pomaga już od dłuż 

stępne setn::: części, potem d7-ie$ią- Jll'ądu Zmielinego regulowania ie~t 
te i całe sekundy. Pozostałe koła specjalnym przyrządem z dc.kład· 
wska:zują dziesiątki, setiu i tysiące nością do t) siącznej sekundy. 
sekund. ~V czasie projekcji 7.eg<~r Dla wywoływaniJ. zdjęć przy
ukazuje się po lewej stronie PO!;l i śpieszoną metodą .Fządz0n:l zosta .. 
pozwala m. dokładne okr~~l,!nie !lie podczas Olimpjady w Ber:ini.:o 
czasu. specjalna ciemnia z wszelkiemi 

Wisła bije LegIę 5:0 

Zegar i aparat filmowy porusza- preparatami i płynami, zaopatrzo
::H~ są J:wtorem synchronicznym. I na w nrząózer.ie do pl'zyśpiesw
Wydajl1o";.~. konieczll€.go w tym. celu nego su~:t.enia filmów. 

Drugi mecz o mistrzostwo Ligi 
rozegrany w Krakowie pomiędzy 

Wisłą a warszawską Legją cie
szył się znacznie mniejszem zain-

teresowalli~m i zgromadził zale
dwie 1500 widzów. Wisła odniosła 
wysokie i zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 5:0 (3 :0). 

Ruch traci Dunlll " melzu z Warszawiallka 
Molac.klu\VJ rai d neRJ VI Warmwie 

I - pierwsze mie.sce w tabeli 

Motocyklowy Kluu Sportowy sto- rzyńskiemu, tegorocznemu zwycięz.. 
łicy zorganizował ciekawy rai d noc- cy rajdu Zakopane - :Morskie Oko. 
ny na regularność jazdy motocy- W. klasie A (bOlówki) pierwsze 

rzego czas!! fotograf ja i film fini- Na boisku Warszawianki wobec llUcie prowadzenie dla Warszawian klowej. miejsce zajęli - Kołakowski (MKS 

szu. 4..000 widzów rozegrany został mecz ki. Następuje okres dużej przewagI Raid odbył się na trasie War- Strzelec) iLubieński (PKM). 

Amr-rykanie próbuwa!i j'lŻ przed o mistrzostwo Ligi pomiędzy War- drużyny warszawskiej niewyzyska
kilkoma laty stworzyć apar;tt, 1; 1\~ 8zawianką a Ruchem. Zawody za- ny Cyfl'OWO, wskutek niedyspozycji 
ryby jednoczył funkcje mierzenia kOllczyły się wynikiem niel'ostrzy- strzałowej ataku. 

Rzawa _ Błonie ·-Grodzisk - Na- W klasie B (z przyczepkami); 
darzyn _ W'arszawa. Tytuł mi-I zwyciężył Kozakowski (PKS) jed
stl'za klubu przypadł p. B. Stawa~ nocześnie z Dąbrowskim (Legja). 

czasu i filmowania finiszu. Znany I glliętym 1:1 (1 :1). _ Ślązacy nie umieją również zdo
działacz sportowy, GUhtavus 'rown ! Stracony llunkt zepchnął Slązakow być ' się na skuteczny strzał i do Bieg myśliwski św. Huberta 
Kicby, wynalazł tego rodzaju ap a- na drugie miejsce w tabeli i może piero w 35 m. z rzutu kam ego (za W niedzielę Towarzystwo Między 
J at, który po::;łużył do ~a rdzo udat- pozatem spowodować utratę prze'/.; przypadkową rękę Zwierza) Peterek narodowycn l Krajowych zawodów 
nych eksperymentów na Olimpja- Ruch tytułu mistrzll Polski. Z dru- wyrównał. Ostatnie minuty pierw- konnych zorganizowało we5pół z 1 
dzie w LO:3 Angeles. giej strony Warszawianka zapew- szej pol o',', Y należą do Ruchu ale pułkiem Hzwoieżerów t.radycyjny 

W ob1ic~u igrzysk bcrlińskch Zil.- niła sobie dzięki temu środkową Warszawianka broni się' skutecz- konny bies' myśliwski św. Huberta. 
J,ewnił solli€' Komitet Organizacyj- pozycję w tabeli. nie. Trasa wynosiła 14 km. i obejmo-
ny współpracę Pa>lstwowego In- Gra była żywa i interesująca. W Po zmianie pól gra była wyrów- wała 20 przeszkód. Start i meta 
sŁyfutu Fizyki , i Technki (Physi- pierwszej połowie po zmiennych a~ nana. biegu mieściły się przy terenach 
k ... lish-Tecbnische Reichsanstalt), takach Knioła zdobywa w lO-tej mi Golf-Klubil przy ul. Nowosielec-

aby uzyskać naukowo ścisłe pomia- Cracovia utrzymała si- w Lidze kiej, a tra:;a biegła dookoła Si,ekie-
TY czasu: toto graf je finiszów. In- '11 rek, pod Wiiallów i z powrotem. 
fltJi;utowi tf-mu powiodło się po 11- Masterem biegu byl mJr. Dziadul-
cznych próbach i dzięki współpra- pO dramatycznym meczu z W.rtll ski, a drugim mastcxem por. Deża-
ey dwu CZo)łowych firm niemieckie- Mecz o mistrzostwo Ligi w Kra- Do przerwy wynik był bezbram- kowski który dokonał \vyboru tra-
go prze~ysłu fotograficznego skon I kowie Watta _ Cracovia l'ozegra- kowy 0:0. sy. W. bieglI wzięło udział 75 koni. 
struowac aparat cparty o zasady , ny wobec 4.0QO widzów miał prze- W drugiej połowie mimo zdeey- Startowali m. in. min. Lechnicki, 
wynala.zk:l Kirby'ego. Aparat ten bieg ... dramatyczny. Cracovia gra- dowanej J:J'zewagi Cracovii udaje sen. Karszo-Sledlewski, dyr. Skar
~dał egzamin dojrzałości na pięcio- la o wielką stawkę, bo o utrzyma- :>ię Przybylskiemu z wypadu zdo- żyński, pani Zwierzchowska, gene
.~ec~u lekk~a~etycznym 31 SierP-\ nie się w Lidze. Przez 60 minut być dla Warty prowadzenie. Jed- rałowa Dobrodzicka, majorowa 
Dla l 1 WTZ€sma w Berlinie. mecz toczył się VI podnIeconej at- nak już \V 20-ej minUCIe Ma1czyk DziaduIska, pani Jaroszewiczowa 

Aparat ów skład!). się z przyrzą- I mo sferze przy ustawicznym akom~ wyrównuje a następne 5 minut oraz wszyscy oficerowie 1 pułku 
au do zdjęć na wąską taśmę filmo- panjamencie gwizdów publiczno- przynoszą Cracovii dalsze dwie szwoleżerów z dowódcą pułku płk. 
wą, dokonywującego z wydarzeń na f;ci, niezadowolonej z orzeczell nie- bramki przez Kossoka i Zemby- Trzasko-Durskim na czele. 
finiszu stereoskopowych zdjęć. Jest zdecydowanego sędziego p. Kl'u- czyńskiego. Ten ostatni ustalił wy- Po bieg 'l odbyło się śniadanie 
on zaopatrzony w negatyw, który kowskiego z Warszawy. Naogół za- nik dnia. Mecz kończy się wynikiem myśliwskie w kasynie 1 pułku 
przyśpieszoną metodą wydaje w znaczyła się przewaga Cracovii. 3:1 (O :0) dla Cracovii. I szwoleżerów, podczas którego obee-
ciągu mniejwięcej ]2, a najdłużej I Warta grała bardzo ostro. ni byli m. in. gen. Jarnuszkiewicz 

J5 ntinu~ suchy pozytyw, gorowYI .. s===========================~==========-=========-=========================~~. 
do aparatu projekcyjnego. ~ • 

P~d pracuj.~ z WYdajnośc.iąl 1I' •• scilrli konne 
lO() zdJęe na sekundę. Dwa takle, , ~ 'WJ 
cbok siebe ustaw.io,?e aparat,y fo- 'REZULTATY DNIA WCZOR.A.JSZEGO I 1) Hellada (t. Lipowipz) J. Bukowiec- 1) Bibus, 2) HauŁ Bńott, 3) Hetman II, 

templ(~. dają w rez..HtacIe powszech tegorocznego sezonu wyścigowego zna- sca 4 konie. Wygrane w 1 min. 43 sek. 7) Marion, 8) Remors. 
nie znany obraz stereoskopowy. lazły się dwie cenz,tiejsze nagrody po dość pewnie o 1 i pó.ł długości. Tot. zw. Gonitwa 5. Nagroda 800 zł. dla 3 leL 

i prezes Pol. Zw. Jeździeckiego 

płk. Brochwicz-Lewiński. Wszyst
kim uczestnikom biegu Wl'ęczono 

pamiątkowe żetony w formie pod
kowy. 

I1Q~ abl - C.W.S. 9:' 
fi) boksie 

W sali Cyrku wobec 3000 widzów 
rozegrany został mecz bokserski z 
serji drużynowych mistrzostw 
Warszawy między Makabi i CWS, 
Mecz zakończył się zwycięstwem 

drużyny rvIakabi w stosunku !):7. 

ł.K.S. - Polonia 3:0 
W niedzielę odbył się w Łodzi 

mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy ŁKS'em a Polonją. 

Zwycięzyła drużyna łódlka w 
stosunku 3:0 (1 :0). 

Skoda - GUJlnzda l~:Z 
(aJ boksIe 

W sali Coloseum wobec 3 (\'s. 
widzów rozegrany został mecz bok
serski z serji drużynowych mi
strzostw Warszawy między Skodą i 
Gwiazdą. Mecz wygrała drużyna 

Skody w stosunku 11 :2. 

Dab wchodzI do L\21 
togra.f1Czn~ do zdJę~ w .zwolmonem W programie przedostatniej niedzieli kiego, 2) Hidalgo, 3) Ochotna, bez miej- 4) Kmg's Baghera, 5) Lutecja, 6) Malwa, r 

Przed wy§wietlaniem zabarwia ~ zł. Je~ą ~ mcb dla stars~yc.~ ko· 20, fr<!fc. 8.50, 8.50 I 10. i sŁ. Dystans 1600 metrów: 
. .. ni wygrał biegający na prOWincJI bez Gonitwa 5. Nagroda 3000 zł. dla 3 let. 1) Antolka, 2) Arinaria, 3) Grabowian Finałowe spotkanie o wejście do 

się oba f!lmy odnllenneml kolora- pl'Zegra.ne; trzyletni Aak, bijąc również i sŁ. Dystans 2200 metrów: h, 4) Huron, 5) Imber Edax, 6) Kabo-
mi, jeden na czerwono, drugi na trz)'letniego Baszibuzuka. Do zupełnej 1) Aak (ż. Guljas) T. Wierlka, 2) Ba- ga, 7) Kalma II, 8) Kwestarka B. W., 9) Ligi pomiędzy K.S. Dąh (Katowice) 
zielono poczem wyświetla się je przegranej Loridana przyczyniła się nie szibuzuk, 3) Dniepr, bez miejsca Loti- Madame II, 10) Mitsuoco. 11) Tosca II. a Podgórzem zakończ~10 się wyru
na ekr~nie jeden na d . O· wątpliwie fatalna jazda Gilla, który szu dano Wygrane w 2 min. 23 i pół sek. pe-I Gonitwa 6. Nagroda 1,000 zł:. dla 21et. kiern bezbramkowym 0:0. Podgó
d' f'lm t ruglm. gl~- Uadkował na całym dystansie. wnie o l i pół dlugości. Tot. zw. 16.50, ,Dystans 1100 metrów: l'ze miało szanse wejścia do Ligi 
aJąe l en przez okulary, kto- Dtugą na6rodę dh dwuletnich wygra- franc. 9 i 8. / 1) Antonio, 2) Charlatan, 3) Decazi, 4) , . d' . . t 

rych szkła zabarwione są identYC2:- la klasowa ~órka Bafura i F~timy -:-. ~- Gonitwa 6. Nagr~da 3000 zł. dla 2 let. H~nnibal. 5) Janc~arka, 6) Memoria. 7) . Je y;le v: ra.~le wygr~ma. wŚ1 s o
nie jak taśma filmowa widzi się re5lea, kandydatka do naJpowaznleJ- Dystans 1200 metrQw: Mmaret, 8) MuezzlD, 9) Nygus II, 10) Pe I sun u me nJzsz~ mz 3.0. >.: ąZ!l.
tlrawe:m okiem t lk d'.' d k sZ)ch nagród dla klaczy w roku przysz- 11 Orestea (ż. Pasternak) C. Andry- rilla, 11) Tokawa. ey tern samem bylI 100-procentowy-

, y (l z JęCIe o 0- łym. W gonitwie tej idący nie bez szans cza, 2) Sandomierz, 3) Komis, belZ miej-j Gonitwa 7. Nagroda 1500 zł. dla 3 l~t. mi faworytami 
l1ae prawym aparatem, lewem 0- Klejnot Bychawski, w chwili startu. ka- lica 5 koni. Wygrane w 1 min. 15 sek. i st. Dystans 1600 metrów: . 
Hem tylko zdjęcie iewym aparatem rambolował ~ trzymają~ym go u .py?ka łatwo o ~ długości. Tot. zw. 11.50, franc. I .1) Alerte, 2) Cagliostro, 3) Dyktator, Glmnast"tzn~ mlstrzostfvłQ 
'dokonane. W ten sposób otrzymuje chłopcel!l stajennym., k~orego ~?a~ł,.1 w 6.50, 1.8 1 8. , 4) Ellora, 5) Estonja. 6) Flamand, 7) Ga- ~ _ VI 
w'd ko l t ., t h rezultacIe ruszył z duzem opozn!en1em. GOOltwa 7. Nagroda 1200 zł. dla 3 leL lahad 8) La Scala 9) Łoza IQ) Moloch I 

l z. mp e ne wrazeme. ~ec - i W pozostałycb gonitwach mniejszego i st. Dystans 1600 metrów: 111) Roret. ' , , PolSk 
WYIDlarOWel'.l'O obrazu. WIdZI się znaczenia popisywał się swoim talentem 1) Golden Flash (ż. Fomienko) K. i S. G 'iw 8 N tS d 1000 zł dl 3 let 

/ 

więc przebiE'g wydarzeń jak w rze- jeździe~k!m j. ~iesiadzi;iski, zajmując 4 E~d.erów, 2) .Iwar, 3) G~ronna. II, bez ' i sŁ.°Dvst~n~ 21~ro m~trów: . a • Gimna'Styczne mistrzost'w-a Pol
~istości i niema żadnych wąt- r~zy uueJS'::e ple~sze I dwa ~azy w:u- miejsca JaspIS, ~alahil;d ~ DalaJ Lama. , 1) Amor II. 2) Fugas, 3) Honorata, 4) ski, zorganizowane przez Zw. Tow. 
-l' ś' " gle. Był to ostatn4 występ Blesladziń- Wygrane w 1 mm. 41 1 poł sek. bardzo K bLn tor 5) Kinń BW 6) Lata' c I G' Sokół odb ł -' sal" d 

l) lWO CI, Czy 1mwodnik oadalony skieńo przed J' eńo służbą wOJ'skową w łatwo o 2 i pół długości Tot 1650 om a, sa:,. Ją Y Imn. y y SIę W l OSl'O 
. j l b . • -~ b ", " . " . ' . zw. . , Holender 7) Leander 8) Limonit 9) Pro' k WF d . l "0 od 1-mnle U WIęcej t'U o serwarora, pułku ttłanow zanlemensklch. franc. 9.50 I 14. 10) T' b d' , a , przy u Zla e ó zaw n 

przerwał jako pierwszy taśmę ! Wyniki poszczególnycb gonitw były Gonitwa 8. Nagroda 800 zł. dla 3 let. caG 't ru 9
a
;. d 1000 Ł dl 3 l t ków i 24 zawodniczek z 6 okręgów 

. j .. ' • . ' następujące' Dystans 2100 metrów' Ont wa . agr<> a z a e. kr . 
jJr'l:Y WIęee nlZ ~zesclOkrotnem I G't l' N ń d 1000 ł dl 3 l t ' 1) Ef t (' B' . d' " k') K W d " i st Dystans 2100 metrów: aJu. l' . . ODI wa . a"ro a z . a e . ron J. lesIa zms I . o Z1n . 
ZWO nIemU tempa, uzyskIwanem i st. Dystans 1600 metrów: skiego, 2) Lena II, 3-) Norok, bez miej- 1) Balta:zar, 2) Chrysalis, 3) Fluksja, W ogólnej klasyfikacji wielobo-
pr-r;y projekcji 16 obrazów na se- \ 1) Libacja O. Biesiadziński) M. Wą- sca Gra7lia, Indolence, Grabówka. Wy- 4) GiLza, 5) Ircha, 6) Kartagina, 7) La ju kobiecego _ 1) Skirlińska, 2' 
l;undę, ma eię motnoś'~ stwierdza- so.w.skieg<>, 2) Ekran ~I , 3) Tormo, bez grane w 2 m~n. l~ ~ pół sek. silnie wy-r Sauze~, 8) MeHon, 9) Nidzica. Sierońska, 3) Hoslriewiezówna. 
Id a w BJlokoju rzec'T'<Tw' t ' k I ~ mlep'ca Lorenzo. Latający Holender. Wy syłany o 2 długoscL ToŁ. zw. 25.50, fr. Gonitwa 10. Nagroda 800 zł. dla. 3 let. 

• . ....~" lS el O er grane w 1 min. 43 sek. silnie wysyłana 11 i 8.50. i st. Dystans 1600 metrów: W ogólnej klasyfikacji w wie!o-
nosCl przy mIJamu celu. Zbędnem 10 1 długoŚĆ. ToŁ. zw. 13.50, fr. 8.50 i 14. , 1) Elegja 2) GaruHa 3) Gigolo 4) Gri boju męskim- 1) Dołov,:Y 2) B 
jest dodawać, te przy ewentuat- Gonitwa 2. Nagr?da 800 zł. dla 3 let.1 ~ . ZAPISY NA DZIŚ: I sette III, 5') Guerra, 6i Helenka,' 7) Ho- I I 3 N ski · ' ~ 
:r.yeh wą.tpHwościach, można prO- I Dys.tans 2100 .me~ro~: ' . . /. Gonitwa l. Nagr<>da 1~ zł. dla 3 leŁ. 1 ney Mo()n, 8) Inna, 9) Kropidł<>, lO) Qui gu a, ) o eWICZ. 
iekeję do_Aty powta ' d ~..: 1) Orfeusz (J. BIesIadzinskI) I pułku u- l sŁ. Dystans 2100 metrow: pourras? 11) Salwator 12) Turbie 
• • • [.IV • rzac, OpoA.l , łanów, 2) Imber Edax. 3) Hultaj, 4) Bzu- 1) Dam. 2) Dolores III, 3) Flo.rencja n, . , . '-.eler biJ-e no rekord RPdZ10wle celOWI tJzgodnią swe po- j Ta II, bez miejsca 5 koni. Wygra,ne w 2 4) Hate Toi, 5) Lirnik II, 6) Satrapa, 7) NASZE TYPY NA DZIS. 
s: Ją.dy. I min. 20 sek. łatwo o 3 długości. ToL Voleur, 8) Złote Runo. ~ .. I 

D . ki ł . : zwyez. 17.50, franc. 6, 6 i 7. Imber Edax , Gonitwa 2. Nagroda 1500 zł. dla 2 let. 1. Urnik. Dolores In, Florencja n. ~Wla I 
. Z1ę pomys owemu pIZyrządo- . bie!!ał dla totalizatora pod zerem. I Dystans 1100 metrów: 2. Orawa II, Hacmesse, Tamiza. 

WJ optyczl1eJnu aparaty te fotogra- Gonitwa 3. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. ! 1) Głusza, 2) Hardiesse, 3) Mascotte, 3. Kubań. ' Harry, Normandja. 
fują jednocześnie zegar, który u- ' Dystans 1100 metTÓW: : 4) MiEs Royal, 5) Orawa II, 6) Szaman, 4. Haut Brion, Remors, Lutecjtl. 
Tuehomiany jest w"strzałem pisto- I 1) Wyga (j. Biesiatb:iński) st. "Strze- i 7) Tamiza, 5. Madame n, Kaboga. Kalina n. 
1 t ta tv" . I mię", 2) Mirza, 3) Harcerz, bez miejsca Gonitwa 3. Nagroda 1200 zł. dla 3 let. 6. Memoria, CharIatan, Janczarka. 
': u s r~ ~ego. Zeg~r ten &~ładl\ Almanzor, Papryka, Olimpiada, Ever i st. Dystans 2100 metrów: 7. La Scala, Łoza, Ellora. 
Się z sze",clU, obracaJących SIę ze i Mote. Wygrane w 1 min. 9 sek. łatwo o 1') Flamand, 2) GaIkar, 3) Harry, 4) Ka 8. Limonit, Fugas, Trubadur. 
""'zrastającą Z góry do dołu !'!ZYb-j ~ długości. Tot. zw. 44, franc. 9.50, 8 bira, 5) Kubań, 6) Madelon U, 7) Nor- 9. Chrysalis, Baltazar, Gilza. 
,. ~. kół D l koł . b 1 7.50. I mandja, 8) Parlier, 9) SatuNł. 10. Honey Moon, Guerr .. Salwator_ 

: .r,n~elą, ..0 ne o, naJszy SZl', Gonitwa 4. Nagroda 1000 zł. dla 3 let.! Gonitwa 4. Nagroda 1500 zł. dla 2 ~PocmttH gonitw o godzinie 12-ej w 
.~je tJS1~czne sekuud1~ na- i st, D}'7Ła4lS 1600 metr6w: ' ~taDa 1100 metr,*,: ~ołu~ ~. 

, 

;w sobotę wieezoJ"OJD. startowali 
we Wrocławiu słynni pływacy ame
rykańscy z Chicago. 

Na zawodach f.ycn fenomenaln, 
Kiefer ustanowił nowy rekol'd świa 
ta na 100 m. stylem grzbietowym, 
uzysk:ują.e wspaniałe wyniki 1~C4.9. 

sek. 



Str. 8. 

lHDowie~ź o~niiki komorneoo 
Skargi i żale właścicieli nieruchomości 
Sprawa naszej polityki 

mieszkanigwej stała si~ o
becnie wyjątkowo aktualną, 
w związku zapowiedzi~ Rzą
du, dotyczącą obniżki czyn
szu w mniejszych mieszka
niach. Ten temat "Dzien
nik Narodowy" poruszał 
już, a głos nasz odbił si~ 
źywem echem wśród Czy
telników, którzy listownie 
i podczas odwiedzin w na
szej Redakcji wypowiadają 
swoją opinj~ w tej materji. 
Są głosy za zniesieniem 
ustawy o ochronie lokato .. 
rów, i są za jej zachowaniem, 
szereg śmiałych pomyslów 
i głosów, zalecaj ących wstrze
miężliwość w reformach i 
nowych projektach. Zacz 
niemy od stanowiska właś
cicieli nieruchomości. Prze
waża wśród nich pesymizm 
skargi na ustawodawcę, któ
ry na właściciela domu zwa
la cały ciężar dostarczania 
bezpłatnie mieszkań dla be .. 
zrobotnych lub pozostają
cych w nqdzy, podkreślane 
jest poczucie :krzywdy, wy' 
rządzanej tej kategorji oby
wateli. Głosy te nie poz
bawione są momentów pew
nego tragizmu. Oszczędny 
ciułacz marzył całe życie o 
własnym dachu nad głową, 
o zabezpieczeniu swej ro
dziny, zbudował czy kupił 
dom, który, niestety, zajęli 
bezrobotni lub rozmaICI 
pseudo. bezrobotni, a ci chro
nieni ustawą, kpią sobie z 
gospodarza i choćby mogli 
płacić niewielki czynsz, u
chylają się latami od tego, 
przyczem dom nieremonto
wany idzie w ruin~. Wia. 
domo, że wskutek zalegania 
w płaceniu rat w Tow Kred. 
Miejskiem, znacznej liczbie 
właścicieli domów grozi 
licytacja ich posesji. Pro-

cedura eksmisyjna jest ko
sztowna i długotrwała, a do 
wszystkich tych ci~żarów 
przychodzi jeszcze projekto
wana zniżka komornego g 

15 proc. osłodzodzona jedy
nie skromnym cukierkiem 
zapowiedzi uchylenia po
datku od niektórych lokali. 

Toteż własność nierucho
ma w Piotrkowie doma
ga si~ zniesienia ustawy o 
ochronie lokatorów jako 
niesprawiedliwej, tworzącej 
niejako odwrotny kartel dla 
lokatorów, spychającej cię
źary opieki społecznej na 
właścicieli nieruchomości. 
Właściciele są zdania, że 
gminy powinny płacić ko .. 
morne za b~zrobotn~-ch lub 
budować dla nich pomiesz
czenia. 

Wleoór Literacki 
w Piotrkowie 

Dnia 10 bm. o godzinie 
6 wieczorem w auli Semi
narjum Zeńskiego odbył 
się Wieczór Literacki, urzą
dzony staraniem T ow. Li -
teratów i Dziennikarzy (Od
dział w Piotrkowie), na któ
rym poraz pierwszy młodzi 
autorzy odczytali swoje u
twory. 

Spir,tus Z żrta 
W obec nieurodzaju ziem

niaków, oraz przewidując 
masowe zgłoszenia na wy
pęd spirytusu z żyta, wła
dze centralne zgodziły si~ 
w roku bieżącym na pro ' 
dukcję spirytusu konsum
cyjnego z tego ziemiopłodu, 
stwarzając w ten sposób 
możliwość zbytu źyta. 

Zapisz sle na członka 
L. O. P. P. 

co , Q~: 

Tajemnicza 
transakcja pod 

Piotrkowem 
Opinja publiczna w Piotr

kowie i okolicy .zaniepoko=o 
jona jest uporczywie pow .. 
tarzającymi si~ pogłoskami 
o mającej nastąpić w naj
krótszym czasie sprzedaży 
znacznych obszarów lasów 
państwowych w niedalekiej' 
okolicy Piotrkowa osobie 
prywatnej, podobno bardzo 
ustosunkowanej, za cen~ 
śmiesznie niską, dwukrotnie 
niższą od ceny gruntów or
nych. Przy dzisiejszym 
kursie ratowania budżetu 
państwowego kosztem ł>TO
letarjatu urz~dniczeio tran
sakcja taka byłaby niesły .. 
chanym $kandalem. Nie 
wątpimy przeto, że jeżeli 
jest istotnie zamierzona, do 
skutku nie dojdzie . Spra
wa ta, gdyby istotnie mia
ła być sfinalizowana, zna
leźć powinna swój oddźwięk 
w Sejmie. Urzęd~we za
przeczenie położyło by kres 
kursują,cym pogłoskom i 
przyczyniłoby się do uspo
kojenia opinji publicznej, a 
amatorów wzbogacenia si~ 
kosztem Skarbu Państwa, 
ostudziłoby w zapałach. 

III :1 D ARM 011 
nie daje, ale sprzedaje 

najlepsze 

KROJU - ftrftRftTY 
na dogodne, długoter-

minowe raty oraz ża-

rów ki i ma terj ały elek" 
trotechniczne - poleca 

po przystęp. cenach 

FIRMA 

JANU~1 MV8IKOW~KI 
III Słowackiego 26. 

"1 
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Zmian, w Urzedach 
piotrkowskich 

Miasto nasze opuścił p. 
Kopankiewicz, zastępca dyr. 
Ubezpieczalni Społecznej, 
przeniesiony do W ilna na 
równorz~dny posterunek 
służbowy. 

Przeniesiony r6wnieź zo
stał do Okr. Komendy Po
licji w Nowoir6dku p. An
toni Jurczyński, długoletni 
funkcjonarjusz i zastępca 
szefa Urzędu Sledczego w 
Piotrkowie. W ciągu swe
go kilku16tnie~0 pobytu 
zjednał sob.ie p. Jurczyński 
wiele sympatji wśród spo
łeczeństwa miejscowego, łą
cząc harmonijnie ci~żkie o
bowiązki swej służby z o
bowiązkami obywatela. 

Nowi członkowie 
popierajac, Straży 

Ogniowej. 
Gomuliński Izuk, Szwarc Mie
czysław, Andysz Józef, Chróś
cicki Aleksander, Kędzierski 
Aleksy, Miahalik Zygm.. Szcze
blewski Jan, Szczeblewska Ja
nina, Inż. Prokow Jan, Wilczak 
Icek, WojŁaszewski Stefan, 
Uziembło Władysław, Dr. Spie
wak Stanisław, Reder Dawid, 
Najman Mojżesz, t.eiewski Jan, 
flejszer Bronisław, Cymbler 
Boruch, Bugajski Leon, Barten
bach Eugenjusz, Przybyłęwski 
Władysław, Berliner Jakób, Ry
biński Władysław, Olszewski 
Jan, Krygier Adolf, Morin fe
liks, Misztal Józef, Kępiński Jan, 
Winer Henryk, Starosielec Ksa
wery, Piszczalski Mieczysław, 
Grabowski Jan, Krygier Karol, 
fisz Chil, fajner Izaak, Lewan
dowicz Henryk, KrejŁman Hill, 
Herzig Władysław, Pluta To
masz, Starzewski Józef. 

4 pokoje, łazienka, kuchenka po
łudniowa strona, 2 piętro, od l 
grudnia do wynajęcia. Piotrków, 
Słowackiego 26. 

Nr. 66. 

Pomoc najbiedniej
. sz,m w Piotrkowie 

W uzupełnieniu podanej 
już wzmianki o niesieniu 
pomocy najbiedniejszym ko· 
munikujemy, że , na zwoła
nem przez Pana Starostę 
Zebraniu, któremu prze
wodniczył mec. Bronisław 
Owczarek, ukonstytuował 
się Wydział Wykonawczy 
Komitetu dla tej akcji, przy
C2em dokonano wy boru sze
regu sekcji. Przewodnictwo 
Sekcji rozdzielczej objęła p. 
starościna Stanisława Strze
mińska; organizacyj p. 
H. I~udziński, zbiórki radca 
W ęgorzewski, opieki nad 
matką i dzieckiem p. Mysz
kowska, opieki nad młodzie
żą p. Pająk, nad dorosłymi 
i bezrobotnymi p. Bartosz; 
opieki prawnej mec. Ow
czarek, lekarskiej Dr Lew
kowicz. Powołano również 
do Komitetu Wykonawcze
go, oprócz przew odniczących 
sekcji pp.: posła Drozd-Gie
rymskiego, ks. ' dziekana J ó
ze fa Goździka i dyr. inźy
niera Arnolda Elsenberga. 
Komisj~ Rewizyjną stano. 
wią: pp. ks. pastor Petznik, 
dyr. Karwowski Si. i dyr. 
Mierianowski. Sekretarj a t 
sprawuje p. Kocimowski. 

Repertuar kin 
"CZARY" - Dwie Joasie 
"Nowości" - Szanghaj 

Zmian, dowódc, 
25 p.p. w Piotrkowie 
Pułk. dypl. Dr. Kulma 

szefem Sztabu D. O. K. 
w Łodzi 

Dotychczasowy Dowódca 25 
pp. pułkownik dyplomowany 
Dr Władysław Kulma, przenie
siony został do Łodzi na sta
nowisko szefa Sztabu D.O.K. IV. 
Następcą mianowany został 

pułk. dypl. Switalski, szef Szta
bu D.O.K. Łódź, który w dniach 
najbliższych obejmie dowódz
two konsystującego w Piotrko
wie pułku. 

............................ _=~c~ ____________ .. ____________________ .. __ .m, ...... .m~ ________ ........................ .. 

Od ziarnka do 'ziarnka 
Pewien słynny szkocki pro

fesor miał zwyczaj mawiać: 
"Oszczędzajmy, albowiem kto 
nie oszczędza, ten nigdy nie 
nauczy się oszczędzać". 

I aczkolwiek profesor ten 
umarł wkrótce potem na od
ciski, tern niQmniej musimy 
uznać całkowitą słuszność wy
głaszanej przez niego dewizy. 
(Uwaga: dewizy i waluty rów
nież należy oszczędzać). 

Bo istotnie. Oszczędność 
jest bodaj-że jedną z najpięk
niejszych cnót nietylko .zarego 
człowieka, ale r6wnież i białe
'o, czyli europejczyka, oraz 
czarnego murzyna, jak i ż9łte
go Japończka. Jednem słowem 
wszystkie ludy całej kuli ziem
skiej szczerze chwalą sobie i 
poczytują aa wielką zaletę zdol
ność oszczędzania. 

Umiejętność oszczędzania na
wet skromnych groszowych sum 

nie jest kwest ja, którą można 
lekceważyć i pozwala nieraz na 
zrównoważenie skromnego bud
żetu przeciętnie zarabiającego 
inteligenta. Nie należy zatem 
zbytnio ganić owej praktycznej 
pani domu, która sprawiła so
bie nową suknię, częstowała na
tomiast męża na obiad przez 
sześć miesięcy starym przed
wojennym klopsem. 

Jeden mój dobry znajomy, 
niejaki p. Apolinary Dryps, prze
chodząc kiedyś ulicą przeczytał 
reklamę, że jedno ogolenie się 
niezastąpionym nożykiem mar
ki "Drapak" wynosi zaledwie 
10 gr. 

Znajomy mój nabył nożyk 
marki "Drapak", a po przyjściu 
do mieszkania schował go i 
miast się ogolić, co rano wrzu
cał 1 O gr. do ozdobnej skar-

I 
bonki. Dzięki temu systemowi 
pan Dryps po roku stał się 

posiadaczem okrągłej sumy 
36 zł. 50 gr., długiej brody i 
sumiastych wąsów oraz nowego 
nożyka, którego przecież ani razu 
nie używał. Pan Apolinary ·zu
pełnie słusznie przypuszcza, że 
jeszcze za małe 10 lat zdobę
dzie pokaźny kapitał w wyso
kości 365 zł., będzie nosił wspa-
niałą patryjarchalną brodę i w 
dalszym cią'gu będzie miał lśnią
cy, nieużywany nożyk, zaś za 100 
lat będzie pan Dryps wręcz 
miljonerem, a broda tak go 
okryje, że zaoszczędzi mu nie
tylko na krawacie i garniturze, 
ale także na kołdrze watowa
nej i na zimowem futrze. 
Słynny miljoner amerykański 

John Smith, właściciel olbrzy
mich kopalń i rozległych tere
nów naftowych, zapytany przez 
pewnego reportera, jaką drogą 
doszedł do tak znacznego ma
jątku, udzielił następującego 
wywiadu: 

- Oszczędzać, oszczędzać i 
jeszcze raz oszczędzać. Już 

jako 5-letni chłopiec znalazłem 
się bez środków do życja i mu
siałem zarabiać na własne urzy
manie. Zaczłłłem od sprzeda
wania gazet na ulicy. Jednakże 
skromnych moich dochodów 
nie wydawałem całkowicie, lecz 
skrzętnie, choć drobną cząstkę 
odkładałem na czarn" godzinę 

Po miesiącu miałem odłożo
ne 20 centów, po 2 miesiącach 
50 centów, po 6 miesiącach 
stałem się posiadaczem cołego 
dolara, po roku miałem już 
2 dolary, po 3 latach zaś umarla 
w Detroit moja ciotka i za pi

.sała mi 5 miljonów. 
Oto piękna historja zapzerp

nięta z ży~ia. Nie każdy jed
nak ma bogatą ciotkę, musi 
więc radzić sobie w inny nieco 
sposób. Niedawno naprzkyład 
odbyła się rozprawa przeciwko 
Nenufaremu Kosiorkowi, oskar
żonemu o zabójstwo rabunko
we, przyczem zbrodniarz zabrał 
swej ofierze zaledwie 60 gr.? 

- Jak mógł oskarżony po z-

bawić życia dla marnych 60 gr.er 
zapytał pełen grozy przewedni
czący trybunału. 

- Panie sęd~io - odparł pod
sądnyakromnie spuszczając o
częta - tu 60 gr., tam 60 gl'. 
i jakoś się żyje. Od ziarnka 
do ziarnka - jak powiada przy-
słowie. . 

Temu człowiekowi r6wnid 
trudno odmówić słuszności. 

Podobnie zresztą przedstawia 
się sprawa państwowego bud
żetu: tu odejmie się kilkadzie
siąt tysiączków, tam bodajże 
blisko ćwierć miljona, gdzie in
dziej zato dopisze się kilkanaś
cie złociszów i jakoś się żyj •. 

Cierpliwościll i pracą, pracą 
i cierpliwością. Oh, jakże wy
jiltkowo aktualnem stało się 
to powiedzenie. 

T.W. 

Cz, jesteś członkiem 
Czerwonego Krz,ża! 

Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 

Cen, ogłoszeń •. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy: w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 

Prenumerata za "DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. ----------------... Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 2i' 


